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IX Plenum Komitetu Centralnego PZPR
rozpoczęto dwudniowe obrady

Wystąpienie I sekretarza KC Edwarda Gierka

7 października „Dniem Konstytucji ZSRR“ 

Rada Najwyższa uchwaliła 
ustawę zasadniczą Kraju Rad

7 bm. w Warszawie roz­
poczęło się IX plenarne po 
siedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. 
Obradom przewodniczył I 
sekretarz KC Edward Gie­
rek.

Na porządku dziennym 2- 
dniowych obrad:

© referat Biura Politycznego 
KC „O wyższą efektywność 
gospodarowania, o lepsze 
zaspokajanie potrzeb ludzi 
pracy”;

© przyjęcie uchwały w spra­
wie zwołania II Krajowej 
Konferencji PZPR.

Zebrani minutą milczenia 
uczcili pamięć zmarłych za­
służonych działaczy partyj­
nych: członka KC, I sekreta­
rza KW PZPR w Lublinie Ry­
szarda Wójcika, zastępców 
członków KC: ministra prze­
mysłu lekkiego — Tadeusza 
Kunickiego i rektora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie — prof. dr- Mieczysława 
Karasia, członka Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
PZPR — Jana Klechy.

Otwierając obrady, I sekre­
tarz KC PZPR podkreślił, że 
obecne posiedzenie Komitetu 
Centralnego poświęcone jest 
kontroli realizacji uchwał V 
i VI Plenum, które określiły 
co należy zrobić, by zapewnić 
konsekwentna kontynuację li­
nii VI i VII Zjazdu w nowych 
warunkach wewnętrznych i ze 
wnętrznych, w jakich rozwija 
się nasz kraj. IX Plenum do­
konuje oceny wykonania zadań 
postawionych w tych uchwa­
łach. E. Gierek wskazał, że 
kontrola wykonania jest jed­
nym z zasadniczych warunków 
osiąganych celów. Stanowi ona 
ważne narzędzie konfrontacji 
teorii z praktyką, sprawdza­
nia trafności decyzji oraz oce­
ny sprawności działania ludzi 
i instytucji.

Partyjna kontrola to nieod­
łączny element systemu demo­
kracji socjalistycznej, sku­
teczny oręż w walce o wyższą 
jakość pracy i warunków ży­
cia, o wysoką efektywność i 
racjonalne gospodarowanie; to 
skuteczny oręż w eliminowa­
niu biurokratycznych scho­
rzeń, nartylkularyzmu, braku 
dyscypliny i lekceważenia obo­

wiązków. To również cenna 
pomoc w działalności aparatu 
administracyjnego i gospodar­
czego. Kontrolę taką wszyst­
kie ogniwa partii prowadzą 
od dawna i na co dzień. Pra­
ca zespołów, które przygoto­
wywały materiał przedłożony 
członkom Komitetu Central­
nego — stwierdził E. Gierek — 
oparta więc była o wypróbo­
wane formy, o bogate do­
świadczenia, wzięło w niej 
udział tysiące działaczy i akty­
wistów PZPR oraz członków 
bratnich stronnictw politycz­
nych i ludzi bezpartyjnych. 
Problemy realizacji uchwał V 
i VI Plenum poruszane były 
także szeroko w telewizji, ra­
diu i prasie.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego I sekretarz

OBSZERNE FRAGMENTY WY­
STĄPIENIA E. GIERKA NA 
IX PLENUM KC PZPR ZA­
MIESZCZAMY NA STR. 2 I 3.

KC PZPR Edward Gierek wy­
głosił referat Biura Polityczne­
go Komitetu Centralnego „O 
wyższą efektywność gospoda­
rowania o lepsze zaspokajanie 
potrzeb ludzi pracy”.

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja nad referatem. W 
pierwszym dniu obrad głos 
zabrali: członek KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Koninie 
Tadeusz Grabski; członek KC, 
dyrektor Zakładów Energe­
tycznych Okręgu Zachodniego 
w Poznaniu Lechosław Grusz­
czyński; członek KC. sekretarz 
KW PZPR w Katowicach Zdzi­
sław Legomski; członek KC, 
członek Zarządu Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej Ple- 
banka, woj. włocławskie Bro­
nisław Antecki; zastępca człon­
ka KC, sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR Witold 
Bryll; zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZPR w El­
blągu Antoni Połowniak; czło­
nek KC. I sekretarz KW PZPR 
w Zielonej Górze Mieczysław 
Hebda; członek KC. I sekre­
tarz KZ PZPR w Zakładach 
Porcelany i Porcelitu w Cho­
dzieży, woj. pilskie, Zbigniew 
Skoczylas; zastępca członka 
KC, minister handlu we­
wnętrznego i usług Adam Ko­
walik; członek KC. pracowni­
ca w Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego „Feniks” w 
Łodzi — Urszula Płażewska;

Referat Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR wygłosił 
I s&kratarz KC — Edward Gierek.

Fot. — CAF

członek? Biura Politycznego 
KC, przewodniczący CRZZ — 
Władysław Kruczek; członek 
KC, minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki mor­
skiej Jerzy Olszewski; członek 
KC, ślusarz w Fabryce Samo­
chodów Ciężarowych w Stara­
chowicach, woj. kieleckie, Wła­
dysław Fajek; zastępca człon­
ka KC, I sekretarz KW PZPR 
w Słupsku Stanisław Mach; 
zastępca członka KC, wojewo­
da kaliski Zbigniew Chodyła; 
członek KC. dyrektor Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli 
Zarodowej Osowa Sień. woi. 
leszczyńskie, Edmund Apoli- 
narski.

W dyskusji przemawiali na­
stępnie: członek KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Radomiu 
Janusz Prokopiak; członek KC, 
minister pracy, płac i spraw 

socjalnych Tadeusz Rudolf; 
członek KC, I sekretarz Komi­
tetu Krakowskiego PZPR Wit 
Drapich.

Na tym zakończyły się obra­
dy pierwszego dnia IX Ple­
num KC PZPR.

Obrady zastaną wznowione 
w sobotę.

DYSKUSJA 
(fragmenty)

Zabierając głos — Tadeusz 
Grabski — członek KC, I se­
kretarz KW PZPR w Koninie 
stwierdził m. in.:

Rezultaty kilkumiesięcznej 
i wszechstronnej działalności 
szerokiej rzeszy aktvwu par­
tyjnego stworzyły podstawę do 
dokonania oceny efektywności 
realizacji uchwał V i VI Ple-

Dokoliczenie na str. 2

W piątek rano rozpoczęło 
się końcowe posiedzenie obu 
izb Rady Najwyższej ZSRR.

Sesja Rady Najwyższej, któ 
ra rozpoczęła się na Kremlu 4 
bm., rozpatrzyła projekt no­
wej Konstytucji ZSRR-

W obradach wspólnego po­
siedzenia obu izb parlamentu 
radzieckiego, zamykającego se­
sję uczestniczyli Leonid Breż 
niew, Aleksiej Kosygin i inni 
przedstawiciele najwyższych 
władz Kraju Rad.

Głos zabrał przewodniczący 
Komisji Redakcyjnej, Leonid 
Breżniew, który poinformował 
o wynikach jej prac.

Rada Najwyższa ZSRR jed­
nomyślnie uchwaliła deklara­
cję „O przyjęciu i ogłoszeniu 
konstytucji (ustawy zasadni­
czej) Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich”.

Deklaracja stwierdza: „Ra­
da Najwyższa Związku Socja 
listycznych Republik Radziec­
kich, działając w imieniu na­
rodu radzieckiego i wyra zając 
jego suwerenną wolę, uchwa­
la konstytucję (ustawę zasad­
niczą) Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
ogłasza, iż wchodzi ona w ży­
cie z dniem 7 października 
1977 r.”.

Rada Najwyższa ZSRR ogło 
siła dzień uchwalenia konsty­
tucji, tj. 7 paździem;ka — świę 
tem narodowym, „Dniem Kon 
stytucji ZSRR”. 7 października 
będzie wolny rd pracy.

AA
Rada Najwyższa ZSRR u-

Od 16 do 23 października na MTP

Międzynarodowe salony 
„Taropak“ i „Poligrafia**

Od 16 do 23 października od 
będą się na terenie Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich 
dwie imprezy specjalistyczne 
„Taropak” i „Poligrafia”.

Ekspozycja Międzynarodo­
wego Salonu Techniki Pakowa 
nia i Magazynowania „Taro­
pak” zajmie powierzchnię 
10 000 m kw„ a udział w niej 
wezjmie — obok wystawców 
polskich — około 100 firm za­
granicznych z 13 państw (głów 
nie z RFN, Włoch i Holandii).

Przedmiotem kontraktacji na 
„Taropaku” będą urządzenia da 
produkcji opakowań, maszyny do 
pakowania, dozowania, napełnia­
nia, sortowania i etykietowania, 
opakowania pojedyncze i zbioro­
we, wyposażenie magazynów oraz 
środki transportu wewnętrznego.

Ofertę polską przygotowa­

chwabła w piątek ustawę o try 
bie wprowadzenia w życie 
Konstytucji (ustawy zasadni­
czej) ZSRR.

Rada Najwyższa postanowi­
ła, że ustawy ZSRR, ustawy 
republik związkowych i au- 
tonomiicznych i pozostałe akty 
prawne organów państwowych 
przyjęte do dnia 7 paździer­
nika br. pozostają w mocy, po 
nic waż nie są sprzeczne z no 
wą konstytucją radziecką.

Ustala się, że Rada Najwyż 
sza ZSRR, rady najwyższe re 
publik związkowych i autem a 
micznych, wybrane przed u- 
chwaleniem Konstytucji ZSRR 
z 1977 r., realizują wszystkie 
uprawnienia, jakie nowa ken 
stytucja przyznaj e radom naj 
wyższym.

Terenowe organy władzy 
państwowej wybrane przed u- 
chwaleniem Konstytucji ZSRR 
z 1977 r. na mocy ustawy o 
konstytucji realizują wszyst­
kie uiprawnó&nla, jakie nowa 
Konstytucja ZSRR przyznają 
terenowym Radem Deputcwa 
nych Ludowych (poprzednio 
terenowe organy władzy pań­
stwowej ncs?łv nazwę Rad Do 
putowainyicih Ludu Pracujące­
go).

☆
Na sesji parlamentu ra­

dzieckiego Wasilij Kużniecow 
zchstał w piątek wybcanv p'er 
wszym zastępcą orzewodniczą 
cego Prezrdium Rady Najwyż 
szej ZSRR. (PAP) 

ły: Zjednoczenie Maszyn Spo­
żywczych „Spomasz” i Zjedno 
czone Huty Szkła Opakowanio 
wego „Vitropak”; ponadto w 
imprezie będą uczestniczyły: 
Centralny Ośrodek Badawczo- 
Rozwojowy Opakowań z War­
szawy i Centralny Ośrodek 
Gospodarki Magazynowej z 
Poznania.

W Międzynarodowej Ekspo­
zycji Maszyn Poligraficznych 
„Poligrafia” wezmą udział o- 
bok wystawców polskich, fir­
my z 12 państw (najwięcej z 
■Wielkiej Brytanii, RFN i Au­
strii). Na powierzchni 3 000 m 
kw. wystawione zostaną ma­
szyny drukarskie, materiały 
poligraficzne oraz sprzęt dla 
małej poligrafii. Ekspozycja 
polska obejmie meble służące 
do wyposażenia drukarni, (gra)

„Belgrad - 77“

Zakończyła się debata generalna
Piątek był ostatnim dniem debaty generalnej belgradzkie­

go spotkania przedstawicieli 35 państw — sygnatariuszy 
Aktu Końcowego z Helsinek. Oświadczenia inauguracyjne 
złożyli m. in. przewodniczący delegacji: NRD, Węgier, Belgii 
i Włoch. Dotychczas w debacie generalnej wzięło udział 
25 reprezentantów państw. Mówcy wskazywali na rozwój 
procesu odprężenia w Europie i konieczność zacieśniania 
współpracy państw europejskich. (PAP)

Święto MO i Służby Bezpieczeństwa
Z okazji 33 rocznicy powoła­

nia Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa, w wie 
lu miejscowościach kraju od­
były się 7 bm. uroczystości i 
imprezy.

W Warszawie, na Cmenta­
rzu Komunalnym na Powąz­

kach przedstawiciele Minis­
terstwa Spraw Wewnętrznych, 
Komendy Głównej i Stołecz­
nej MO złożyli kwiaty na gro 
bach funkcjonariuszy MO i 
SB. Kwiaty złożyły także dele 
gacje ORMO, zakładów pracy, 
organizacji młodzieżowych i 
szkół. (PAP)

Wyróżnienie UNESCO
Babiogórsiki Park Narodowy, 

obejmujący 1728 ha łąk i lasów 
na stokach Babiej Góry i w oko­
licach Zawoi, jest ważną placówką 
naukową. Jego muzeum przyrod­
nicze w Zawoi stanowi cenną pla­
cówkę dydaktyczno-badawczą, po­
dejmująca w każdym roku około 
23 tematów naukowych związa­
nych z florą 1 fauną babiogórską 
oraz pracami na rzecz zachowania 
środowiska naturalnego człowieka. 
Za wybitne osiągnięcia w tym za­
kresie dyrekcja Babiogórskiego 
Parku Narodowego otrzymała dy­
plom honorowy UNESCO.

Rokowania w Genewie
W piątek odbyło się w Genewie 

spotkanie delegacji ZSRR, USA i 
W. Brytanii uczestniczących w ro­
kowaniach mających na celu cr>ra- 
cowanie układu w sprawie całko­
witego zakazu prób z bronią ją­
drową.
Odrzucono prośbę P. Mcntena

Sąd w Hadze odrzucił w piątek 
wniosek holenderskiego zbrodnią^ 

rza wojennego Pietera Mentena, 
który wystąpił o zwolnienie go z 
więzienia i zawieszenie rozprawy 
karnej przeciwko niemu.

Bezrobotni protestują
Ponad 500 tysięcy osób demon­

strowało w czwartek wieczorem w 
centrum Madrytu przeciwko bez­
robociu 1 inflacji.

Nauczyciele w Soweto
Ponad 500 nauczycieli murzyń­

skich podało się w ostatnich ty- 
godniach do dymisji w Soweto 
(RPA) na znak protestu przeciw­
ko stosowaniu przeż władze Rasi­
stowskie polityki apartheidu w sy­
stemie oświatowym. Dalszych 188 
nauczycieli zapowiedziało, iż zre­
zygnuje z pracy w szkolnictwie, 
w którym obowiązuje segregacja 
rasowa. Już drugi miesiąc trwa w 
Soweto bojkot zajęć szkolnych 
przez uczniów murzyńskich.

Koniec kłopotów A. Suareza?
Rząd hlśepańskl przezwyciężył w 

oz war tek wewnętrzne trudności 

gabinetowe, ujednolicając stano­
wisko w sprawie programu go­
spodarczego, jaki ma przedłożyć 
parlamentowi. Program ten zakła­
da wyciągnięcie kraju z kryzysu 
gospodarczego w ciągu dwóch lat. 
Premierowi A; Suarezowi udało 
się złagodzić głębokie sprzeczno­
ści. .jakie dzieliły w tej sprawie 
socjaldemokratów, chadeków i li­
berałów, tworzących rząd koali­
cyjny.

Problem cypryjski
Przebywający w Nowym Jorku 

z okazji trwającej tam sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ prezydent 
Cypru, S. Kiprianu oświadczył, iż 
zaakceptuje każdą inicjatywę, któ­
ra przewiduje praktyczną realiza­
cję postanowień rezolucji ONZ. 
dotyczących międzynarodowych i 
wewnętrznych aspektów problemu 
cypryjskiego. S. Kiprianu wyraził 
poparcie dla radzieckiej propozy­
cji zwołania międzynarodowej ken 
ferencji w sprawie Cypru.

Deportacje z Fodezjj
Jak donosi z Sałlsbury Agencja 

Reutera, rasistowski rząd ródezyj- 

ski wprowadził zakaz publikowa­
nia jakichkolwiek informacji o 
osobach, które zostały deportowa­
ne z Rodezji na mocy ustaw o 
stanie wyjątkowym. W bieżącym 
roku rasistowskie władze deporto­
wały już z Rodezji 18 osób. Jedną 
z nich był znany biskup katolic­
ki D. Lamont, oskarżony przez 
reżim I. Smitha o to, że nie poin­
formował władz o obecności" od­
działów partyzantów Zimbabwe na 
terenie swej diecezji.

Niecodzienna demonstracja
Niecodzienna demonstracja od­

była się w czwartek w Neapolu. 
Wzięły w niej udział setki... prze­
mytników. wyszli oni na ulicę, 
aby zaprotestować przeciwko de­
cyzji władz celnych, nakazującej 
zamknięcie małej przystani, którą 
wykorzystywali do wyładunku 
szmugłowanych papierosów. De­
monstrującym przemytnikom to­
warzyszyły żony z dziećmi na rę­
kach. Wobec zamętu jaki spowo­
dowali nielegalni importerzy pa­
pierosów, władze musiały zrezyg­
nować na razie z blokady przy­
stani.
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num. Szczególnego podkreślę 
p^e

i 'Poczucie UHS 
zespołów, głęboka ™iaIno6ci 
obiektywne i nr™ 3 °raz 
sformuj -ł P^cypialne s-ormułowame wniosków, wni khwa kontrola przeprowadź 
partii ™s2J'stk‘ch ogniwach

O^ioiący nas od V i 
plenarnych posiedzeń KC 

n^k^m1'^^31 Się w w°j- ko 
S? wożonym wysił- 

yt?em pracy- 
prawda o tym, że nikt 

zwłaszcza w okresie przyspie- 
razwcju’ nie ubezpie-

ras^nia trudności, że ryzyko 
to musuny sami podjąć, a je- 
Kć tU s*?*0 P^^wycię- 
czeństwa R d<L Umysłów sPO»e czenstwa. Bardzo istotne zna- 

w kształtowaniu za- 
^^azowanrch postaw ludzi 

i spełniają na 
J ’ idemv°-7ora!^e i patrioty- 

111 1 vn ^um.
^■=-ęki takim postawom zrodzi 

Cenne inicjatywy załóg robotniczych. &
Wyniki prac wojewódzkiego 

i terenowych zespołów partyj 
. pozwalają generalnie 

stwierdzić, łZ mimo narastania 
w br obiektywnych trudnoś­
ci, zadania wytyczone w pla­
nie realizowane są pomyślnie.

vv powszechnym odczuciu lu- 
dj! pracy najniższą aktywność 
w realizacji manewru gospodar 
czego dostrzegamy w sferze 
rynku wewnętrznego W tym 
roku nie tylko nie nastąpiła w 
tej dziedzinie poprawa, ale w 
wielu dziedzinach stwierdza- 

pogorszenie się zaopatrze­
nia. Rzeczywistą sytuację za­
równo w produkcji, jak i na 
rynku wypaczają nieraz złud­
ne wskaźniki wartościowe, na 
które składają się m. in. skut­
ki podwyżek cen. a także dość 
powszechna wymiana przez 
producentów towarów na dróż 
sze. Temu ostatniemu zjawis­
ku powinniśmy się zdecydo­
wanie przeciwstawić.

"Wszysęy jesteśmy świadomi 
tego, iż najbardziej pilnym za 
daniem jest radykalna popra­
wa sytuacji rynkowej. Dlate­
go opowiadam się za dokona- 
oiem jeszcze głębszego i bar­
dziej konsekwentnego przegru 
powiania środków i rezerw’ w 
nianie przyszłego roku na 
rzecz uzdrowienia rynku.

Jedną spośród wielu przy­
czyn naszych obecnych kłopo- 
tow’ płatniczych i niepełnego 
realizowania zadań eksporto­
wych jest niedostateczna e- 
fektywność wielu zakupów, w 
tym również licencyjnych. Nie 
wszystko co kupiMśmy dkaza- 
o się w praktyce najbardziej 

nowoczesne w sensie technicz 
nym lub technologicznym. Nie 
zwiększamy też udziału ekspor 
tu z produkcji licencyjnej. Ku 
przestrodze więc na przysz­
łość warto mieć na uwadze 
bardziej przemyślane pewne 
decyzje

Sprawą pierwszoplanową jest 
tez zahamowanie procesu pe- 
w n ego obn i żen i a efekt ywn oś ci 
inwestowania. Doskonaląc po- 
Iiti kę i działalność inwesty­
cyjną, trzeba przywrócić na­
leżną rangę i autorytet pla­
nom inwestycyjnym: 5-letnie- 
mu i rocznemu. Zbyt dużo wy 
stępuje tu odstępstw. Rozu­
miemy, że sytuacja państwa 
nie pozwala na rozszerzanie 
«ch zakresu, niech więc będzie 
to nlan mniejszy, ale pewnv.

W materiałach z dzisiejsze­
go plenum partia i społeczeń­
stwo poszukiwać będą odpo­
wiedzi na liczne nurtujące ie 
pytania. Jest więc sprawą nie 
słuchanie ważną, by odpowie­
dzi na nie były wyczerpujące.

POSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii I Gosoodar- 
kl Wodnej przewiduje na dziś

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak. 

możliwie pełne, by dawały spo 
łeczeństwu wyobrażenie o ska 
li podejmowanych decyzji i 
wysiłków na rzecz kontynuacji 
kierunków wytyczonych na 
V i VI Plenum KC.

Trzeba uczynić wszystko, by 
zmobilizować wysiłki społe­
czeństwa do maksymalnej po­
myślnej realizacji celów wyty 
czonych uchwałą VII Zjazdu. 
Nowych impulsów do takich 
działań powinno dodać dzL/jj 
sze plenum.

Zbigniew Skoczylas — czło­
nek KC, I sekretarz KZ PZPR 
w Chodzieskich Zakładach Por 
celany i Porcelitu stwierdził 
m. in.:

Pragnę na dzisiejszym ple­
num przedstawić partyjne dzia 
łania, które podjęliśmy, tak w 
naszym zakładzie jak również 
w przemyśle woj- pilskiego, 
po V Plenum KC PZPR. Kla­
sa robotnicza naszego woje­
wództwa uzyskuje w br. po­
myślne rezultaty. W okresie 
trzech kwartałów br. wykonaliś 
my plan sprzedaży w 103 proc, 
a szczególnie cieszy fakt, że 
zadania w produkcji rynko­
wej zrealizowane zostały w 
107,7 proc., co daje dodatko­
wą produkcję na rynek war­
tości 300 min zł. Dobre rezul 
taty osiągnęli także nasi bu­
dowlani oddając do użytku 
1260 mieszkań, a więc wyko­
nując roczne zadania w 71 
proc.

Nie uniknęliśmy jednak nie 
dociągnięć. Pomyślne rezulta­
ty naszej pracy, przykłady du 
żego zaangażowania stanowią 
wzorce do naśladowania; na­
tomiast słabości i niedomaga­
nia są dla naszych organiza­
cji partyjnych czynnikiem mo 
bilizującym do koncentracji 
sił na ich usuwaniu. Do za­
sadniczych problemów, na któ 
rych skupiamy nasze działa­
nie należą poprawa jakości pro 
dukcji oa-az intensyfikacja eks 
portu-

Rozpoczęliśmy partyjną kam 
panię sprawozdawczo-wybor­
czą. Odbywa się ona w dobrej 
atmosferze, sprzyjającej przyj 
mowaniu ambitnych progra­
mów działania. Dyskusją w 
grupach partyjnych koncentru 
je się głównie na pytaniu: z 
czym, z jakimi efektami pój­
dziemy na II Krajową Konfe­
rencję Partyjną. Także w na 
szej zakładowej organizacji 
partyjnej dyskutowaliśmy na 
te tematy. Po to, by uzyskać 
wyżs-ze efekty, oddajemy w 
najbliższym miesiącu do eks­
ploatacji zmodernizowany wła 
snyimi siłami zakład, przysnie 
szając wykonanie tego zada­
nia o dwa miesiące. Dzięki te­
mu dostarczymy jeszcze w tym 
roku dodatkową poszukiwana 
produkcję wartości 10 min zł.

Witold Drylł — zastępca 
członka KC, sekretarz Komite­
tu Warszawskiego PZPR, 
stwierdził m. in.: Oceny doko­
nane w referacie Biura Poli­
tycznego KC zbieżne są z opi­
niami szerokiego aktywu par­
tyjnego i z odczuciami społecz­
nymi.

Obrady IX Plenum wzbudzi­
ły ogromne, zrozumiałe zainte­
resowanie. To dobrze. W nie­
których jednak kręgach — 
jak oceniamv — wiąże się z 
plenum nadmierne oczekiwa­
nia. Wynikają one na ogół z 
własnej bierności, z przeko­
nania, że samo odbycie plenum 
rozwiąże trudności i napięcia. 
Zdecydowanie przeciwstawia­
my się takim postawom. 
Umacniamy przeświadczenie, 
że o warunkach naszego żvcia 
decyduje nasza praca. Te właś­
nie problemy stawiane są w 
toczącej się nertyjnej kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej.

PAP

w Wielkopolsce: bezchmurnie, za 
chmurzenie małe i umiarkowane; 
zamglenia.

Temperatura minimalna od 10 
do 12 stopni, maksymalna od 
22 do 24 stopni. Wiatry słabe i 
umiarkowane.

Wczoraj o godz. 17 zanotowa­
no następujące temperatury: 
w Poznaniu — 21 stopni, w Ka­
liszu — 22 stopnie, w Koninie — 
20 stonni. w Lesznie — 22 stonnie, 
w Pile 19; ciśnienie 748,2 mm.

TOWARZYSZE!

Biuro Politycznie przedkłada 
dzisiaj Komitetowi Cenfaiaine- 
imu dio zatwierdzenia projekt 
uchwały w sprawie zwołania 
w styczniu .przyszłego roku II 
Krajowej Konferencji PZPR. 
Na konferencji przedstawimy 
partii i narodowi ocenę tego, 
co zrobiono dotychczas w rea­
lizacji uchwał VII Zjazdu oraz 
wytyczymy zadania na lata 
1978—1980.

Siódmy już rok wcielamy w 
życie strategię spoiłeaztno-gos- 
podarczą wypracowaną na VI 
i (rozwiniętą na VII Zjeździe 
-naszej partii. Strategia ta wy 
wodzi się z humanistycznych 
ideałów socjalizmu, odpowia­
da potrzebom i dążeniom nasze 
go narodu. Jej główny sens, to 
przezwyciężanie wiekowego za 
cofania kraju, to wszcichstron 
ne umacnianie sił Polski, to 
orientacja na dobro człowieka', 
na poprawę jakości warunków 
jego życia.

Rezultaty uzyskane w latach 
1971—1977 w sposób dobitny 
potwierdziły słuszność i sku­
teczność społeczno-gospodar­
czej polityki partii. Nastąpił w 
tym czasie poważny wzrost do 
chodów wszystkich zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecz­
nionej i rolników. Znacznie 
wzrosły świadczenia państwa 
na rzecz ludności oraz emery­
tury i renty. Rozwiązano wie­
le nabrzmiałych problemów so 
cjalnych, osiągnięty został zna 
czny postęp w rozwoju oświa­
ty, nauki i kultury, rozszerzo­
no ochronę zdrowia. W rezul­
tacie ogromnie wzrósł fundusz 
spożycia zbiorowego.

Podstawą dokonań pblitdkj 
społecznej jest wszechstronny 
rozwój produkcji materialnej. 
Prawie dwukrotnie wzrósł po­
tencjał wy*twórczy i technicz­
ny przemysłu. W szerokim za­
kresie podjęliśmy moderniza­
cję majątku narodowego. Po­
ważne nakłady łożymy na raz 
budowę bazy paliwowej i su­
rowcowej. Wiele środków prze 
maczamy na rozwój infrasóruik 
tury. Znacznie zwiększyliśmy 
rozmiary budowrdetwa miesz­
kaniowego. Na tym oidcŁnikiu 
zrobiliśmy więcej niż kiedy­
kolwiek w historii Pdlslci.

Dzięki wielkim wysiłkom i 
nakładom materialnym rozwią 
zialiśmy podstawowy problem 
na,rodowy, jakim jest zapew- 
nóenie wykształcania i pracy 
d<la najliczniejszej w naszych 
dziejach młodej generacji. Zda 
waliśmy sobie sprawę z tego, 
że polityka szybkiego wzrostu 
zatrudnienia sprzężona z wy­
datnym wzrostem płac spo­
wodować może trudności na 
rynku wewnętrznym. Mimo to 
uważaliśmy i uważamy tę po­
litykę za jedynie słuszną.

Wielki dorobek lat siedem­
dziesiątych na polu gospodar­
czym, stpołecznym d kultural­
nym, dorobek dzięki któremu 
kraj nasz esiągnął nowy ja­
kościowo ipoziom, stanowi d.zie 
ło całego narodu. Zycie po­
twierdziło słuszność linii VI i 
VII Zjazdu, która łączy roz­
wiązywanie problemów dnia 
dzisiejszego z tworzeniem moc 
nych podstaw rozwojowych dla 
nadchodzących lat. Dlatego li­
nię tę konsekwentnie konty­
nuujemy i będziemy kontynu­
ować, przezwyciężając nietmik 
nione napięcia i trudnośei. Po 
święciliśmy tym problemom 
szczegćłtną uwagę <ne. V i VI 
Plenum.

Pod koniec ubiegłego pięcio 
lecia na droize naszego rozwo 
ju pojawiły się dodatkowe^ 
trudne do przewidzenia kom­
plikacje i napięcia. Wiązały 
się cne przede wszystkim ze 
wz.rcrtem cen <na rynkach świ-a 
towych ora-z z pogorszeniem 
warunków wymiiamy z krajami 
k apitaiistycznym i. Rćwmccześ - 
nśe r>rzez kilka lat z rzędu wy 
stąpiły niepomyślne warunki 
dla realizacji zadań rolnictwa, 
co cdbiło się ujemnie na roz­
woju produkcji roślinnej i ho­
dowli, a w kensekwencj i nia> 
sytuacji rynkowej ii bilansie 
handlu zagranicznego.

W trudniejszych warunkach 
zewnętrznych i wewnętrznych 
stanęliśmy wobec koniecznoś­
ci przegrupowania sił i środ­
ków po to, aby zrealizować naj 

ważniejsze cele społ-eeano^os 
pedarcze. Uchwały V i VI P 
num Komitetu Centralnego 
skonkretyzowały kierunkowe 
wytyczne VII Zjaidu i 
ły odpowiednią modyfikację 
struktury produkcji i inwes y 
cji w celu przezwyciężenia »a 
kłóceń w gospodarce oraz kon 
cent racji wysiłków na realiza­
cji programu rozwoju gospo­
darki żywnościowej i przyspie 
szeniu rozwiązywania proble­
mu mieszkaniowego. W minio 
nych dziewięciu miesiącach po 
myślnie rozpoczęliśmy wciela 
nie w życie tego manewru gos 
pod ar czego.

Dla kontroli i aktywizacji 
wcielania w życie wytycznych 
KC w sprawie polityki sipołecz 
no-gospcdarcz.ej, Biumo Pmi- 
tvczne powołało latem br. dwa 
centralne zespoły, zaś komi­
tety wojewódzkie odipcwiedme 
zespoły terenowe. Zespoły te 
dokonałv analizy i oceny rea­
lizacji uchwał KC. Szczegoło 
wa ocena dotychczasowego wy 
konania tych uchwał zestala 
przedstawiona członkom Ko­
mitetu Centralnego. W ocenie 
tej — obok osiągnięć — wska 
zuje się też na wiele niedo­
ciągnięć i braków w pracy par 
tyjnej i gospodarczej, w dzia­
łalności administracji central 
nej i terenowej oraz organiza­
cji spółdzielczych i społecz­
nych. Jest to zgodne z oąiszą 
zasadą otwartego mówienia o 
tym, co w naszej pracy przesz 
kadza, co me 'pozwala nam wy 
korzystać wszystkich możliwos 
ci i rezerw dla rozwciju kra­
ju.

Zrobiono już sporo i z sa­
tysfakcją to odnotowujemy. 
Proces realizowania uchwał V 
i VI Plenum przebiega jednak 
nierównomiernie, konieczne 
jest zatem wyrównywanie opóz 
nień na tych odcinkach, gdzie 
pozostaliśmy w tyle.

Istota i przyczyny niedostat 
ków. budzących nasze uzasad­
nione zaniepokojenie, są zło­
żone.

Po pierwsze — dokonanie 
niezbędnych zmian w struktu 
rze produkcji i inwestycjach 
wymaga czasu.

Po drugie — utrzymują się 
lub nawet narasta ją obiektyw 
me ograniczenia w realizacji 
zadań społeczno-gospodtar-
czroh. Dotyczy to w szczegól­
ności utrudnień w wymianie 
z krajami kapitel istycznrmu 
Również rolnictwo uzyskało w 
bieżącvm roku niższe niż za­
kładano zbiory zbóż i ponio­
sło inne poważne straty wsku 
tek nadimiemych opadów i po 
wodzi. Jesteśmy zmuszeni 
zwiększyć i tak już bardzo wy 
soki i kosztowny import zboz.

Po trzecie — w życiu gospo­
darczym kraju utrzymują się 
nadal niedostatki wynikające 
głównie z niezadowalającej 
efektywności i dyscypliny re­
alizacji plami ze strony nie­
których resortów, województw, 
organizacji gospodarczych i cr 
ganów admims tracj i.

Nie możemy się godzić z tym. 
aby opieszałość w realizacji 
manewru gospodarczego na po 
szczególnych odcinkach pom­
niejszała rezultaty niewątpli­
wych osiągnięć i utrudniała 
usuwanie kłopotów dotkliwie 
odczuwanych przez społeczeń­
stwo.

TOWARZYS8SS!

Z mvślą o twOi/emiu real­
nych przesłanek poprawy wa 
runków życia narodu sformu- 
łowaliśmy dalekosiężne progra 
mv rozwoju gospodarki j.yw- 
mrócicwej oraz budownictwa 
mieszkaniowego.

W ostatnim okresie 
znacznie zwiększone nakłady 
■na rolnictwo. Wysiłki podjęte 
dla rozwoju produkcji rolnej 
przynoszą j uż pierwsze * 
tywre rezultaty, w szczegól­
ności w hodowli.

Dla utrzymafnóai pozytyw­
nych tendencji w rozwoju ho 
dowli najważniejszą sprawą 
jest zapewnienie odpowiednich 
zasobów pasz. Państwo oka że 
rolni kom niezbędną pomoc. 
Jednakże decydujące znacze- 
mte mieć będą właisne pa-sze 
gospodarstw rolnych. Dlatego

Pomyślny 
nadrzędnym

SKRÓT WYSTĄPIENIA I SEKRETARZA

w.w rolnicy 
dzić je, konserwować i w 
rzystywać ze szczególną tros 
ką.i zapobiegliwością.

Ppprawa zaopatrzeni w mię 
wvmaga kentwuowama 

działań dla pełnej odmowy 
hodowli i rozwoju wszy-ste 
dziedzin produkcji izWier^3' 
Marny w naszym kraju wa 
runki, aby znacznie 
szvć pogłowie bydła w najbliz 
szych latach. Rząd 
je odpowiedni program dzia­
łań Będziemy też nadal po- 
pie^ać rozwój drobiarstwa. Nie 
jesteśmy zadiowoleni z R06^' 
pu w hodowli rvb słodkowod­
nych. Także połowy ryb mor­
skich i rozwój przetwórstwa 
rybnego wymagają 
kacji i odpowiedniego 
rienia w planach na naobluasze 
lata.

Pomyślna realizacja progra­
mu rozwoju rolnictwa i gospo 
darki żywnościowej wymaga 
stałego polepszania zaopatrze­
nia w środki produkcji, nawo 
zv, pasze, węgiel, materiały 
budowlane. W t-m celu niezbęb 
ne jest poszukiwanie możli­
wości dalszego zwiększenia do 
staw tych środków produkcji 
dla rolnictwa i gospodarki żyw 
nościowej. Realizujemy wiel­
kie ogólnonarodowe zadanie 
uzbrajania naszego rolnictwa 
w nowoczesną technikę i za­
sadniczej 
nicznej procesów produkc.. j- 
,nvch. Zadanie to z komecano- 
ści wymaga dłuższego czasu. 
Trm ważniejsze jest zapew­
nienie lepszego wykorzystania 
środków produkcji i 
jakimi dysponuje rolnictwo 
już obecnie.

Partia nasza, tak jak dotych 
czas, tworzyć będzie korzyst­
ne warunki do rozwoju i uno 
wocześniania całego rolnictwa, 
wszystkich jego sektorów. 
Umacniać będziemy gospodar­
stwa uspołecznione. Otaczac bę 
dziemy opieką i zapewniać nie 
zbędne warunki rozwoju dla 
gospodarstw indywidualnych 
zwiększających produkcję, kon 
traktację i sprzedaż płodom roi 
nych.
TOWARZYSZE!

Pierwszorzędne znaczenie spo 
łeczne ma pełne wykonanie 
programu budownictwa miesz 
kaniowego. Głównym nada­
niem staje Się obecnie odro­
bienie zaległości w realizacji 
tegorocznego planu budowni­
ctwa mieszkaniowego onaz pr^y 
gotowanie frontu robot dla 
-zwiększonych zadań w latach 
następnych, a także podnie­
sienie jakości mieszkań.

Komitet Centralny sformuło 
wał wnioski i wytyczył kierun 
ki działania w celu pełnej re­
alizacji zadań budownictwa 
mieszkaniowego. Rząd podjął 
decyzję w sprawie zwiększenia 
środków na uzbrojenie tere­
nów oraz wzmocnienia poten- 
cjału wykonawczego budowni 
ctwa mieszkaniowego. Koniecz 
ne jest kontynuowanie koncen 
tracji środków materialnych^ i 
ludzkich w budownictwie 
mieszkaniowym. Należy z ca­
ła konsekwencją przestrzegać 
planowanych terminów reali­
zacji zadań. Zgodnie z uchwałą 
Vni Plenum KC rząd przed­
stawi na II Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej program dal­
szego rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego na lata 1981— 
1985.

Do najipiliniejszych. obecnie 
zadań zaliczyć należy P^y- 
spieszenie rozwoju produkcji 
towarów rynkowych i usług. 
Nie udało się bowiem dotych. 
czas przezwyciężyć wszv»tfcich 
trudności rynkowych. W związ 
ku ze wzrostem zamożności 

społeczeństwa i j®go potrzeb 
zwiększa ponad założenia 
planu 5-letniego popy* na sze- 
reg towarów, zarówno na mię­
so i jego przetwory, jak też na 
szereg towarów przemysło­
wych. zwłaszcza związanych z 
wvposażeniem mieszkań. W> _ 
nika stąd konieczność szybszy 
go zwiększania produkcji to­
warów, a w szczególności lep­
szego wykorzystania w tym 
celu zdolności produkcyjnych 
w przemyśle.

W planie roku 1978 i kolej­
nych planach rocznych będzie­
my konsekwentnie zmierzać 
do poprawy zaopatrzenia lud­
ności. Proponujemy rozważyć 
powołanie przy Radaic Mini­
strów komitetu do spraw ryn­
ku z udziałem związków za­
wodowych i innvch masowych 
organizacji społecznych.

W planowaniu rozwoju pro­
dukcji przemysłowej na przy­
ssały rok i na lata następne 
należy zapewnić likwidację 
braków ilościowych i jakością 
wych w produkcji rynkowej, 
w pierwszym rzędzie tam, 
gdzie można to osiągnąć po­
przez udoskonalenie organiza­
cji i prawidłowe sterowanie 
produkcją. Zwracamy się z tej 
trybuny do kierownictw i za­
łóg zakładów przemysłowych, 
de władz terenowych, do orga 
nizacji spółdzielczych, do pra­
cowników usług i handlu, do 
rzemieślników — o inicjatywę i 
aktywność w zwiększaniu Pro­
dukcji poszukiwanych przez 
ludność towarów i usług. 
Wiemy, że ludzie dotkliwie 
odczuwają takie towarzyszące 
perturbacjom rynkowym zja­
wiska ujemne, jak pokątny 
handel deficytowymi towara­
mi. spekulacja i łapownictwo. 
Polepszając zaopatrzenie bę. 
dziemy usuwać grunt dla tego 
typu zjawisk. "Wspólnym wy­
siłkiem władz i społeczeństwa 
należy dać skuteczny odoór 
tym. którzy chcą żerować i 
dorabiać się na trudnościach 
rynkowych.

TOWARZYSZE!

Warunek harmonijnego roz 
woju naszej gospodarki stano­
wi poprawa sytuacji w handlu 
zagranicznym. Podstawowym 
zadaniem w tej dziedzinie jest 
przyspieszenie rozwoju pro­
dukcji eksportowej i eksportu. 
Wymaga to przede wszystkim 
s vstem at ycznego powi ększa n: a 
zdolności eksr>ortowvch całej 
gospodarki Szczególną wagę 
przywiązujemy do rozgorze­
nia wymiany towarowej i za­
cieśnienia kooperacji przemy­
słowej ze Związkiem Radz/ec- 
kim i innymi krajami RWPG. 
Ta wolna od koniunktural­
nych wahań i ograniczeń 
współpraca stwarza stabilne, 
sprzyjające warunki dla har­
monijnego rozwoju kraju.

Wspólnie z innymi krajami 
socjaEstycznymi realizujemy 
szereg programów gwarantu­
jących Polsce zwiększenie do. 
staw takich surowców, jak 
gaz, celuloza, azbest, rudy że­
laza i inne. Aby zaspokoić ros­
nące potrzeby naszego kraju, 
podejmowaliśmy i będziemy 
w tej sprawie podejmować 
niezbędne kroki.

Pra.gniemy nadal rozszerzać 
nasze stosunki gospodarcze z 
wysoko uprzemysłowionymi 
krajami kapitalistycznymi i z 
krajami rozwijającymi się. 
Poszukiwać powinniśmy no­
wych, korzystnych form współ 
pracy gospodarczej ze wszy­
stkimi krajami, wzbogacając 
naszą ofertę eksportową i pod­
nosząc jakość naszych wyro­
bów.
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rozwój Polski i dobro człowieka 
celem polityki naszej partii
KC PZPR EDWARDA GIERKA NA IX PLENUM KOMITETU CENTRALNEGO

Nader ważną rolę w realiza­
cji uchwał V Plenum odgry­
wają inwestycje. Manewr na 
tym polu ma znaczenie zasad, 
nicze i wymaga istotnego nie­
raz zmniejszania nakładów w 
jednych działach gospoda rft 
na rzecz innych. Front inwe­
stycyjny pozostaje w obec­
nych warunkach wciąż zbyt 
szeroki. Trzeba więc dalej do­
konywać na tym polu prze­
grupowań. Stanowczo przeciw­
działać musimy wzrostowi 
kosztów inwestycji zarówno 
w sferze projektowania, pla­
nowania, jak i realizacji. Sta­
wiamy zadanie wprowadzenia 
w budownictwie takiego syste 
mu ekonomiczno-finansowego, 
który sprzyjać będzie obniża­
niu kosztów inwestycji.

Po gospodarska trzeba też 
spojrzeć na lokalitzację szere­
gu jeszcze nie rozpoczętych 
obiektów; powinna ona brać 
w większym stopniu pod uwa 
gę problemy transportu i za­
opatrzenia. zasoby pracy, do­
świadczenie i umiejętności 
kadr pracowniczych.

Trzeba na pewien czas ogra 
niczyć rozpoczynanie nowych 
inwestycji, koncentrując wysi 
łek na przyspieszaniu termi­
nów realizacji inwestycji nie 
zakończonych. W pierwszym 
rzędzie należy przyspieszać 
terminy realizacji inwestycji 
najważniejszych, przede wszy­
stkim związanych z zaopatrze­
niem rynku, z eksportem, z 
budową mieszkań i rolni­
ctwem, a także bazą paliwo­
wo-surowcową i transportem.

Analiza sytuacji w gospodar 
ce narodowej świadczy, że nie 
wszędzie osiągany jest na­
leżyty postęp w dziedzinie 
efektywności gospodarowania 
Poprawa w tej dziedzinie sta­
je się w bieżącym pięcioleciiu 
podstawowym czynnikiem po­
stępu społeczno-gospodarczego 
i warunkiem pomyślnego roz­
woju kraju. Trzeba przede 
wszystkim zapewnić zdecydo­
wane pierwszeństwo ogólno- 
społecznych i ogólnopaństwo- 
wych nad interesami branżo­
wymi i partykularnymi.

Wykorzystanie nowo zbudo­
wanego i zmodernizowanego 
majątku produkcyjnego nie 
wszędzie przebiega pomyślnie. 
Wydłużeniu ulegają okresy do 
chodzenia do projektowanych 
mocy produkcyjnych w nie­
których nowych łub moderni­
zowanych zakładach. Tym 
bardziej należy przestrzegać 
zasady nieinwestowania tam, 
gdzie istnieje możliwość wzro 
stu produkcji w drodze zwięk­
szenia zmianowcści.

Trzeba wydać zdecydowaną 
walkę lekceważeniu rachunku 
ekonomicznego i wymuszaniu 
pozaplanowych decyzji inwe­
stycyjnych drogą faktów do­
konanych. Kurs na wyższą 
jakość pracy, wyższą efektyw 
ność, obowiązuje bez wyjątku 
całą gospodarkę. Podstawo­
wym wymogiem jest obniżka 
kosztów produkcji.

Mamy dziś wiele wyrobów 
dobrej jakości, które* wytwa­
rzane są efektywnie. Mamy 
również warunki do spełnie­
nia tego wymogu przez coraz 
więcej gałęzi produkcji i przed 
siębiorstw. Szczególną uwagę 
kierować należy jednocześnie 
na zapewnienie wewnętrznie 
zharmonizowanego rozwoju 
całej gospodarki.

Poprawa aktywności gospo­
darowania wymaga zwiększe­
nia udziału w naszym rozwo­
ju postępu techniczno-ekono­
micznego. Jego wyrazem stać 
się powinno Lepsze wykorzy­
stanie pracowników i ich kwa. 
lifilkacji. W całym dotychcza­
sowym rozwoju naszej gospo­
darki o wzroście wydajności 
pracy w większym stopniu de­
cydował wzrost technicznego 
uzbrojenia, w mniejszym — 
wzrost jakości pracy i popra­
wa jej organizacji. Zmiana 
tych proporcji stała się obec­

nie możliwa ze wsggflędu na 
wysoki poziom kwalifikacji 
kadr oraz stale rosnący ,poziom 
techniczny przemysłu. Jest to 
zmiana niezbędna.

Mimo postępu istnieją nadal 
niedostatki w sferze zatrudnie­
nia i płac. W praktyce dzia­
łalności wielu przedsiębiorstw 
wytworzyły się niezdrowe ten­
dencje do pozystklwaniia no­
wych pracowników za wszel­
ką cenę, nawet kosztem nie­
dopuszczalnego obniżania wy­
magań pod względem kwalifi­
kacji zawodowych i moralnych 
ora® łamania ustalonych zasad 
płacowych. Tego typu prakty­
ka sprzyja fluktuacji załóg, 
osłabia dyscyplinę społeczną. 
Konieczna jest w tej dziedzi­
nie nx im. bardziej skuteczna 
kontrola Konferencji 'Samo­
rządów Robotniczych.

TOWARZYSZE!

W obliczu, trudności surow- 
cowych i materiałowych pod­
stawowym zadaniem jest 
optymalne wykorzystanie za­
sobów. Wymaga to usprawnie­
nia działalności różnych dzia­
łów, gałęzi i organizacji gos­
podarczych, przede wszystkim 
w dziedzinie obrotu materiało 
wego. Rzecz w tym, iż pozo- 
stają liczne niedostatki organi 
zacyjne, które trzeba wyelimi 
nować. W biurach projekto­
wych trzeba zapewnić prefe­
rencję dla materiałooszczęd- 
nych technologii i konstrukcji. 
Trzeba podnieść na wyższy po­
ziom prace bilansowe na szcze 
blu centralnym, w minister­
stwach i zjednoczeniach. Zde­
cydowanego polepszenia wy­
maga kooperacja. Ustalenia 
planów muszą być przestrze­
gane przez wszystkich z całą 
konsekwencją.

W ostatnich latach dokonuje 
się w naszym kraju budzący 
uznanie rozwój nauki i tech­
niki. Stać nas obecnie na po­
dejmowanie i rozwiązywanie 
ważnych tematów postępu 
technicznego w oparcia o włas 
ną bazę badawczo-produkcyj- 
ną. Zwracamy się do uczonych 
polskich, do twórców techniki 
o jeszcze większą koncentra­
cję wysiłków na tematach ba 
dawczych związanych z roz­
wojem główmych dziedzin 
wytwarzania. Oczekujemy no­
watorskich rozwiązań i propo 
zycji.

TOWARZYSZE!

Zapewnienie systematycznej 
poprawy warunków bytu lu­
dzi pracy stanowi cel naczel­
ny społeczno-gospodarczej po­
lityki partii. Integralną część 
działań zmierzających do urze 
czywdstniania tego celu stano­
wią wysięki na rzecz umacnia 
nia wartości naszego pienią­
dza.

Musi-my tak kształtować po­
litykę dochodów 1 wydatków 
ludności, aby skutecznie sty- 
muilować oszczędną gospodo- 
darkę finansową Konieczne 
jest zdyscyplinowane przestrze 
ganię zasady wymagradizania 
za rzeczywisty wkład pracy. 
Rząd winien wprowadzać zna­
cznie surowszy reżim oszczęd­
nościowy w gospodarce finan­
sowo-budżetowej przedsię­
biorstw, organizacji i instytu­
cja

Pierwszorzędną wagę ma 
dalsze doskonalenie polityki 
cen detalicznych towarów 1 
usług. Nasza polityka cen jest 
podporządkowana zajadzie 
wzrostu płac realnych. Mimo 
wielkich trudności od dziesię­
ciu lat ceny podstawowych ar­
tykułów żywnościowych utrzy 
mywane są na niezmienionym 
poziomie. Elastyczną politykę 
cen w innych grupach towa­
rów prowadzimy przede wszy­
stkim tam, gdzie wymaga tego 
wzrost kosztów surowców i 
wytwarzania lub uzasadniają 
to walory użytkewe towarów. 
W odniesieniu do podstawo­

wych towarów i usług decyzje 
o zmianach ich cen są podej­
mowane przez władze central 
ne z wielką troską o to, aby 
dokonywać jedynie takich 
zmian, które są absolutnie ko­
nieczne i niemożliwe do unik­
nięcia ze względów ekonomicz 
nych i społecznych. W stosun­
ku do innych towarów — 
m. in. modernizowanych lub 
nowo wprowadzanych na ry­
nek — system podejmowania 
decyzji cenowych jest w zma­
canym stopniu zdecentralizo­
wany.

Niestety, w systemie tym 
zdarzają się — obok większo­
ści decyzji uzasadnionych — 
również przypadki ustalania 
cen nie znajdujących należyte] 
motywacji w kosztach produk­
cji i w jakości towarów. Rząd 
powinien umocnić kontrolę 
nad ustalaniem i zmianami 
cen oraz wydać walkę wszel­
kim nieprawidłowościom w tej 
dziedzinie. Z całą konsekwen­
cją należy przestrzegać kształ­
towania się kosztów utrzyma­
nia zgodnego z założeniami 
planu.

Będziemy dążyć do ściślej­
szego powiązania cen towarów 
i usług z kosztami ich pro­
dukcji. Wzrost skali produk­
cji, zmniejszenie kosztów wy­
twarzania itp. stanowić mogą 
również podstawę obniżek cen 
niektórych wyrobów.

Naczelną zasadą w kształto­
waniu polityki cen jest i Po­
zostanie nadal zapewnienie za­
łożonego w planach rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju, 
wzrostu realnych płac i do­
chodów ludzi pracy miast i 
wsi. Nie jest to zadanie łat­
we ani proste. Poziom kosz­
tów produkcja i zmiany, jakie 
w nim zachodzą, zależne są 
nie tylko od czynników we­
wnętrznych, ale i zewnętrz­
nych. Na poziom kosztów wy- 
twarzania, a za ich pośrednic­
twem na poziom cen we­
wnętrznych, wpływa wzrost 
cen płaconych za importowane 
surowce i materiały do pro­
dukcji

Sytuację komplikuje dodat­
kowo wzrost importochłonno- 
ści produkcji, będący po czę­
ści następstwem niekomplekso 
wego rozwoju przemysłu i nie- 
komplementarnego urucha­
miania nowych wyrobów. 
Konsekwencją znacznego wzro 
stu cen surowców i materia­
łów na rynku światowym jest 
z kolei wzrost cen na maszy­
ny i urządzenia oraz inne wy­
roby gotowe przemysłów prze­
twórczych. Równocześnie wsku 
tek recesji niektóre kraje ka­
pitalistyczne zaostrzają pro­
tekcjonistyczną politykę, ogra­
niczając dostęp dla naszych 
towarów na swoje rynki

Wszystkie te zjawiska wy­
wierają ujemny, wpływ na na­
szą gospodarkę i powodują 
wzrost kosztów wytwarzania. 
Poprzez system rosnących z 
roku na rok dotacji do wielu 
towarów rynkowych, spożyw­
czych i przemysłowych stara­
my się mimo to utrzymać 
ich ceny na niezmienionym 
poziomie.

W obecnej sytuacji zasadni­
czy kierunek działań zapew­
niających skuteczne przeciw­
stawianie się przenoszeniu zja­
wisk inflacyjnych na naszą go­
spodarkę polegać musi na 
maksymalnym wykorzystaniu 
czynników wewnętrznych, a 
nade wszystko na zasadni­
czym postępie w efektywności 
gospodarowania.

TOWARZYSZE!

Pogłębienie manewru struk­
turalnego w gospodarce oraz 
realizacja zadań efektywnoś­
ciowych powinny znajdować 
coraz lepsze odbicie w planach 
i zarządzaniu. Dokonane w 
bieżącym roku modyfikacje 
systemu ekonomiczno-finanso­
wego prawidłowo uwzględnia­
ją aktualne uwarunkowania i 
potrzeby rozwoju kraju.

Naszym poczynaniom przy­

świecać powinno dążenie do 
tworzenia warunków coraz 
bardziej sprzyjających inicja­
tywie załóg, przy równoczes­
nym zwiększaniu dyscypliny 
planu centralnego. Realizacja 
tych założeń wymaga podnie­
sienia poziomu pracy admini­
stracji gospodarczej i całej ad­
ministracji państwowej.

Istotną sprawą jest wzmoc­
nienie roli i rangi planowania 
— jako zasadniczego instru­
mentu kierowania gospodarką 
socjalistyczną. Umacnianie na­
szej ekonomiki oraz powszech­
ne podwyższenie jakości i efek 
tywności gospodarowania są 
podstawowymi zadaniami gos­
podarczymi. na 1978 rok.

W założeniach produkcji ma­
terialnej. w oparciu o stoją­
ce do dyspozycji zasoby su­
rowcowe, konieczne jest pod­
jęcie takich przedsięwzięć, któ 
re zapewniałyby najbardziej 
racjonalne wykorzystanie zdol­
ności produkcyjnych. Zwraca­
my się do załóg zakładów pra­
cy i ich kierownictw, do orga­
nizacji partyjnych w fabry­
kach j przedsiębiorstwach, do 
działaczy związków zawodo­
wych i samorządu robotnicze­
go o pełne zaangażowanie w 
jak najlepsze wykonanie zadań 
bieżącego roku.

Cała wielka praca partii, 
zmierzająca do mobilizacji 
wszystkich sił ludzkich i re­
zerw materialnych dla dalsze­
go rozwoju Polski, nie kończy 
się na dzisiejszym Plenum. 
Przeciwnie, otwiera ono na­
stępny, decydujący rozdział w 
realizacji zadań V i VI Plenum 
Komitetu . Centralnego partii

TOWARZYSZE!

Decydującym warunkiem po 
myślnej realizacji zadań spo­
łeczno - gospodarczych, które 
wytyczamy na obecnym Ple­
num. jest dobry klimat poli­
tyczny. sprzyjający zaangażo­
waniu i inicjatywie ludzi pra­
cy. Zasadnicze znaczenie ma 
kształtowanie postaw idcowo- 
moralnych. W społeczeństwie 
socjalistycznym stosunki mię­
dzy ludźmi oparte są na spra­
wiedliwości i uczciwości, na 
poszanowaniu godności włas­
nej i innych, na skromności, 
■wzajemnej życzliwości i soli­
darności.

Szczególne znaczenie ma kon 
sekwentne przestrzeganie za­
sad sprawiedliwości w prak­
tycznym realizowaniu założeń 
polityki kadrowej i płacowej. 
Polityka kadrowa w każdym 
zakładzie pracy, na każdym te­
renie i odcinku musi być opar­
ta na kryteriach rzeczywistych 
kwalifikacji zawód owych i po­
staw ideowo-moralnych. Nale­
ży zdecydowanie przeciwsta­
wiać się kumoterstwu, wyko­
rzystywaniu osobistych powią­
zań, protekcji i innym wypa­
czeniom.

Konieczne jest bardziej spra 
wiedliwe różnicowanie wyna­
grodzeń za pracę odpowiednio 
do osiąganych wyników, posia­
danych kwalifikacji zakresu 
odpowiedzialności itp. Jest to 
na obecnym etanie rozwoju 
niezbędny warunek zaintereso­
wania podnoszeniem kwalifi­
kacji i pełnego wykorzystania 
zdolności jak najlepszego wy­
konywania obowiązków.

W ostatnich latach rozbu­
dzone zostały aspiracje doty­
czące poziomu życia i zwięk­
szone możliwości ich realiza­
cji. Są to aspiracje pozytywne, 
jeśli ich podstawę stanowi 
rosnąca jakość i efektywność 
wykonywanej pracy, rzeczywi­
sty wkład w rozwój swego za­
kładu i całego kraju. Tak jest 
w większości przypadków. Jed 
nakże nie można lekceważyć 
zjawisk świadczących o pogo­
ni za różnego rodzaju docho­
dami i korzyściami wbrew 
podstawowym zasadom społecz 
nym i moralnym. Zjawiska te 
budzą uzasadniony sprzeciw 
moralny w całvm społeczeń­
stwie i powiemy jeszcze kon­

sekwentniej być zwalczane 
przez naszą partię.

Niezbędne jest także zwięk­
szenie skuteczności walki z 
korupcją. marnotrawstwem, 
kradzieżami mienia społeczne­
go, alkoholizmem i innymi 
przejawami demoralizacji

Podstawowym kryterium 
oceny postaw jest zgodność 
słów i czynów. Zgodność nie 
deklaratywna, lecz urzeczy­
wistniana na co dzień, w pra­
cy i w życiu osobistym. W każ 
dym kolektywie i każdym śro­
dowisku musi obowiązywać za­
sada, że pracują wszyscy, że 
odpowiedzialność jest egze­
kwowana, a postawy sprawie­
dliwie oceniane. Krytyka i sa­
mokrytyka stanowią nadal nie 
zastąpione narzędzie przezwy­
ciężania słabości oraz dosko­
nalenia pracy zespołów i jed­
nostek.

Istnieje w naszym pracowi­
tym i ofiarnym społeczeństwie 
głębokie dążenie do ładu mo­
ralnego, do szczerości i prosto­
linijności w stosunkach mię­
dzyludzkich. Sprawą partii, a 
także wszystkich organizacji 
społecznych jest realizowanie 
tego dążenia w codziennym ży­
ciu.

TOWARZYSZE!

Partia nasza nadal tworzy 
pomyślne warunki do rozwoju 
i umacniania socjalistycznej 
demokracji i praworządności 
Na III Plenum KC wytyczyliś­
my główne kierunki umacnia­
nia naszego systemu społecz­
no-politycznego. Określiliśmy 
jego rolę i zadania w dynami­
zowaniu rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju, w pogłę 
bianiu poczucia współodpo­
wiedzialności wszystkich Po­
lek i Polaków za dalszy roz­
wój ojczyzny, w umacnianiu 
dyscypliny państwowej i oby­
watelskiej.

Idee III Plenum trzeba na­
dal upowszechniać i realizo­
wać w praktyce. W sferze de­
mokracji socjalistycznej na czo 
ło wysuwa się przede wszyst­
kim umacnianie demokracji 
robotniczej. Należy zwłaszcza 
podnosić rolę Konferencji Sa­
morządu Robotniczego. Powin 
ny one z wnikliwością 1 kry­
tycyzmem analizować proble­
my produkcyjne I socjalne za­
kładów, ujawniać rezerwy, 
wnosić propozycje i postulaty, 
zmierzające do lepszej realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­
czych, w tym szczególnie uch­
wał obecnego Plenum. Równo­
cześnie potrzebna jest bar­
dziej ofensywna praca związ­
ków zawodowych.

Doniosłe zadania stoją przed 
radami narodowymi i admini­
stracją w terenie. Z satysfak­
cja odnotowujemy osiągany w 
większości województw postęp 
w zapewnianiu ładu i porząd­
ku, w rozwijaniu usług i rze­
miosła, w ułatwianiu komuni­
kacji, polepszeniu zaopatrze­
nia i w innych ważnych zagad­
nieniach. Postęp ten powinien 
być kontynuowany.

Za kilka miesięcy upłynie 
kadencja rad narodowych sto­
pnia podstawowego. Po raz 
pierwszy od czasu reformy ad 
ministracyjnej kraju zostaną 
wybrane nowe rady. Doświad­
czenie potwierdziło słuszność 
nowego podziału terytorialne­
go kraju, a także nowej struk­
tury władz stanowiących i wy- 
konawczych.

Należy nadal rozszerzać 
uprawnienia władz tereno­
wych. Naszym zadaniem jest 
dalsze doskonalenie pracy za­
równo przedstawicielskich, jak 
i wykonawczych organów wła­
dzy ludowej, pogłębianie spo­
łecznej kontroli, potęgowanie 
inicjatywy i aktywności. Nie­
zmiernie ważny jest właściwy 
system kontroli, badanie opinii 
publicznej reagowanie na kry­
tykę prasową oraz na skargi 
i zażalenia.

DRODZY TOWARZYSZE!

Siła naszej partii tkwi w 
słuszności jej programu 1 w 
jej więzi z narodem. Zachowy­
wanie i stałe umacnianie tej 
więzi to sprawa całej partii — 
jej linii generalnej, jei poli­
tyki i aktualnych działań, to 
jednocześnie sprawa każdej 
organizacji partyjnej i każde­
go członka partii. Sprawą szcze 
golnie, dużej wagi jest odpo­
wiedzialne i ofensywne kształ­
towanie nastrojów w zakła­
dach pracy, w poszczególnych 
środowiskach, w całym społe­
czeństwie.

Łatwo jest utożsamiać się z 
polityką partii w sprawach po­
pularnych, gdy wszystko ukła­
da się pomyślnie. Trudniejsze, 
ale ważniejsze jest aktywne wy 
jaśniania spraw trudnych, od­
ważne przeciwstawianie się 
próbom przedstawiania naszej 
rzeczywistości w krzywym 
zwierciadle, ofensywne zwal­
czanie dywersyjnych poczynań 
przeciwników wewnętrznych i 
zewnętrznych.

Przyjęliśmy w 1971 roku 1 
potwierdziliśmy na obu zjaz­
dach metodę szczerego, otwar­
tego stawiania wszystkich waż­
nych spraw wobec całego spo­
łeczeństwa. Ten styl działania 
kontynuujemy i będziemy go 
doskonalić. Dziś również, na 
tym Plenum, mówimy nie tyl­
ko o tym, co jest naszym wiel­
kim wspólnym dorobkiem, ale 
i o trudnościach, które musi­
my przezwyciężyć i o proble­
mach, które musimy rozwiązać. 
Czynimy to w przekonaniu, że 
wnioski, które wyciągamy, spot 
kają się ze zrozumieniem, a 
zadania, które stawiamy, zy­
skają powszechne poparcie 1 
będą aktywnie realizowane.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Umocnienie I doskonalenie 
organizacyjnej i kontrolnej 
działalności partii, pogłębianie 
klimatu zaangażowania w re­
alizację uchwał partii ma wiel­
kie znaczenie w okresie przy­
gotowań do II Krajowej Kon­
ferencji PZPR. Od aktywu par­
tyjnego wszystkich szczebli 
oczekujemy rzeczowej analizy 
i kontroli, oczekujemy wnio­
sków zmierzających do utrwa­
lania postępu i przezwycięża­
nia trudności. Oczekujemy kon 
sekwencji i zdecydowania w 
realizacji polityki .państwa.

Ważnym elementem przy­
gotowań partii do krajowej 
konferencji jest kampania spra 
wozdawczo-wyborcza. Ocena 
efektów pracy partyjnej na 
wszystkich odcinkach powin­
na stanowić podstawę do sku­
tecznej realizacji zadań gospo­
darczych, społecznych i ide­
owo-wychowawczych.

Pomyślny rozwój narodu pol­
skiego i dobro człowieka, to 
nadrzędny cel polityki naszej 
partii. Wszystkie nasze poczy­
nania w całym okresie istnie­
nia Polski Ludowej służyły te­
mu celowi

Partia nasza wytyczała pro­
gram narodowego i społeczne­
go wyzwolenia, przewodziła 
walce mas ludowych^ o jego 
urzeczywistnienie, zbudowała 
nowoczesne, socjalistyczne plń 
stwo, zapewniające trwałą nie­
podległość, suwerenność i bez­
pieczeństwo narodowi polskie­
mu .

Pod przewodem naszej partii 
przeprowadzona została socja­
listyczna industrializacja; za 
sprawą naszej partii dokonał 
się w Polsce niebywały roz­
wój kultury i oświaty.

W imię niepodległości bez­
pieczeństwa i pomyślnego roz- 
wo>ju Polski zbudowaliśmy nie 
rozerwalny sojusz i ukształto­
waliśmy braterskie stosunki z 
Krajem Rad, aktywnie uczest­
niczymy w umacnianiu jednoś­
ci i realizacji pokojowej linii 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych. Wcielamy w życie idtie 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, o któ­
rej zwycięstwo 60 lat temu 
walczyli również niezliczeni 
polscy rewolucjoniści

Idziemy niezłomnie drogą 
budowy socjalistycznej Polski 
— silnej i zasobnej, zapewnia­
jącej pomyślność narodu, cie­
szącej się autorytetem w świę­
cie.

Powinniśmy i musimy uczy­
nić wszystko, co jest w naszej 
mocy, aby na II Konferencję 
Partyjną przyjść z dobrym] re­
zultatami — z wykonaniem 
planu 1977 roku i pomyślnym 
startem w rok 1978. Żadecy- 
duje o tym wytrwała praca 
nad wcieleniem w życie zadań 
ustalonych na obecnym Ple­
num. We wszystkich naszych' 
poczynaniach musimy łączyć 
dbałość o zaspokajanie potrzeb 
dnia dzisiejszego z troską o 
przyszłość, o rozwój nais?^0’'1*' 
narodu i racjonalne wykorzyT 
stanie zasobów naszej ziemi, o 
godne miejsce Polski w kwie­
cie

_ Zespoleni nierozerwalną wię­
zła zaufania, kierowani gorącą 
miłością ojczyzny, rządząc się 
mądrze, działając zdyscyplino­
wanie i pracując rzetelnie, osią 
gniemy nasze wspólne cele, bu­
dować będziemy sile Polski i 
pomyślność narodu. (PAP)
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W obronie polskiej pamiątki

Najbardziej mi żal
pierzastych kogucików

Prawie co roku, kiedy zaczyna się se­
zon turystyczny, a ściślej, kiedy sezon 
taki już się na dobre rozkręci, poja­

wiają się na łamach prasy i w eterze utyski­
wania na polską pamiątkę turystyczną. Te­
mat to, jaik rzeka, lejący się w czasach przed 
i po powstaniu zasłużonej w pamiątkarstwie 
Cepelii.

A jaka nąprawdę jest nasza pamiątka tu­
rystyczna, biorąc pod uwagę wszystkie pod­
ległe tej grupie drobiazgi? Ostatnimi laty 
objechałem kawał świata, odwiedziłem kra­
je, które jak Związek Radziecki, Włochy, 
Turcja, Hiszpania, Malta czy Cypr należą do 
turystycznych potęg. Uzbrojony w kupę dro­
biazgów z tamtych krajów mogę zaryzyko­
wać twierdzenie, że polska pamiątka jest do 
nich podobna albo i lepsza.

Narzeka się np. u nas, częściowo słusznie, 
że jakaś tam komisja handlu dopuszcza do 
sprzedaży pamiątki szmirowate i brzydkie. 
Owa częściowa racja odnosi się, moim zda­
niem, jedynie do cen. bo znam tysiące przy­
kładów na to, że zupełnie niezatwierdzone 
przez komisję chałupnicze pamiątki są bardzo 
przez turystów poszukiwane i mają swoją 
kiczowatą wartość. Bo obecnie jest moda na 
kicz. I nie widzę nic zdrożnego, aby chętni 
zbierali kolekcje kiczowatych pamiątek. A 
do takich należą, pierzaste koguciki, domki 
z pierników, zegarki blaszane i koniki buja­
ne”. Są w Polsce i piękne pamiątki produko­
wane przez twórców ludowych a sprzedawa­
ne przez Cepelię. Ale tym z kolei pamiątkom 
zarzuca się seryjność i wysoką cenę. Tym­
czasem znam wielu turystów, którzy z dumą 
pokazują pamiątki radzieckie produkowane 
przez spółdzielnie rzemieślnicze według wzo_ 
rów ludowych. Miniatury drewnianych cer­
kiewek, matrioszkli czyli drewniane baby, 
łyżki malowane w kwiaty łub „ruskie chu­
sty”, produkowane w tysiącach egzemplarzy, 
co nie odbiera im urody. Są ładne — bo ku­
pione za granicą. Podobnie ma się sprawa z 
pamiątkarskim przemysłem w Turcji czy w 
Hiszpanii. W Istambule można kupić, wcale 
nietanio, miniatury tureckich dzbanków, roż­
na do szaszłyków, misy i tacki z rńiedzianej 
blachy. Ludzie to kupują na zasadzie egzoty^ 
ki nie bacząc na to, że jest to produkcja su- 
permasowa, od dawna już sztancowana i 
przyozdabiana „kamieniami” z plastyku. Bo 
to wszystko, co turysta widzi na bazarach, 
owo pukanie młotkiem i rycie w metalu, jest 
głównie reklamowym pokazem. Ładne i war_ 
teściowe meczy tam się również robi, ale nie 
są to już turystyczne pamiątki, a bardzo dro­
gie wyroby.

W Hiszpanii podobnie. Akcesorta toreaffo- 
rów i matadorów, wachlarze i kastaniety, za­
liczane u nas do „ładnych” pamiątek, produ­
kuje się sztampowo i masowo, często bardzo 
daleko od prawdziwych twórców ludowych. 
Jedno tylko odróżnia większość tych pamią­
tek od naszych. Są cne robione ze stopów 
metalowych, wyglądają solidnie i prawdzi­
wie. No, ale u nas nie ma „metalowych”. a są 
drewniane, gliniane lub tkackie tradycje.

I w tych materiałach oferuje nasz prze­
mysł pamiątkarski mnóstwo pięknych dro­
biazgów, wykonywanych bądź przez ucepelio- 
wionych twórców ludowych, bądź przez arty­

stów plastyków, którzy mają przecież usta­
loną, dobrą markę na śiwiecie. Pozostaje spra­
wa kosztów. Ale bądźmy uczciwii nie może 
nasz przemysł pamiątkarski równać się z 
przypartym do muru wyrobnikiem w kapi­
talistycznym świecie, który sprzedaje, po tar- 
gach, dzbanuszek za 2 czy 3 dolary, chociaż 
wartość tego dzbanka jest o kilka centów 
mniejsza^ U nas ani sprzedający, ani kupu­
jący nie są do muru przypierani.

Nie w kształcie artystycznym widziałbym 
przeto pole do uzdrawiania polskiej pamiątki 
turystycznej. Trzeba raczej pomyśleć o jej 
oryginalności, o czymś, co stanie się polską 
specjalnością. Mam w swoich zbiorach ory­
ginalną pamiątkę z Hiszpanii. W Madrycie, 
za jedne 2 dolary, zafundowałem sobie og­
romny afisz z corridy, na którym to afiszu, 
obok słynnych matadorów i terreadorów, fi­
guruje moje nazwisko. Jest to pamiątka dow­
cipna' i oryginalna. W Muzeum Historycznym 
w Suzdału, a jest to słynne z zabytkowych 
cerkwi miasteczko w Związku Radzieckim, 
kto chce może sobie wypisać piękną cyrylica 
na czerpanym papierze „dyplom”, a raczej 
świadectwo zwiedzenie starego Suzdala. Pięk­
na pamiątka. Grecy w Atenach wpadli na 
pomysł, aby masowo sprzedawać turystom 
starożytne wazy i miseczki, misternie po­
sklejane ze skorupek wykopaliskowych. O- 
czywiście, jest to pomysł zaczerpnięty u 
hochsztaplerów, którzy sprzedają „ząb Napo­
leona” czy „włos z brody proroka”, wszyst­
kie te miseczki i dzbanuszki są zrobione dzi­
siaj, ale pamiątki wyprodukowane na wzór 
greckich waz sklejonych z wykopanych sko­
rup są oryginalne i chętnie kupowane.

Przykładów pamiątkarskiej nomysłewosei 
można przytoczyć mnóstwo. Nie mówię tu 
oczywiście o plastykowych kopiach pomni­
ków czy budowli,. alle piekarz, który w Kazi­
mierzu nad Wisłą produkuje z ciasta orygi­
nalne kogutki, czy fabryka „Konernfk” z To­
runia, która robi trwałe pierniki w średnio­
wiecznych formach, do takich pomysłodaw­
ców już na pewno należą.

Trzeba szukać, Niech będą sobie ludowe 
laleczki, bursztynowe cacuszka, gliniane 
dzbanki i dwojaczki, palemki i len polski, 
niech będzie krez jak <ywe plastykowe okrę­
ty na falach Bałtyku, ale niech cora-z więcej 
pojawia się pamiątek oryginalnych, dowcip­
nych, niebanalnych.

A jeśli już o niebamalność chodzi, przyto­
czę historyjkę, którą opowiedział mi mój zna­
jomy po powrocie z Ameryki.

— Jeden facet sprezentował ml butelkę ko­
niaku, w którym stała na patyku figurka tan­
cerki. Jak się nakręciło sprężynę od sipodu bu­
telki, zaczynała grać pozytywka^, a tancerka 
tańczyła w jej takt. Kiedy zachwycałem się 
taką fajną pamiątką. Amerykanin powiedział: 
— Niech mi pan przyśle polską wódkę, ale 
zakorkowaną zwykłym korkiem. Bo m/ ta­
kie butelki otwieramy wybijaniem ręką. To 
jest polska, męska zabawa!

Jak widać, z pamiątkami nigdy nic nie 
wiadomo.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

Na zdjęciu — zabytkowy dyliża ns z Wrocławia przed wyruszeniem w podróz._

Niezwykły rajd
zabytkowego dyliżansu

Spoglądam na piękny żół­
to-czarny wehikuł z 
ubiegłego stulecia, któ­

rym niegdyś podobno podró­
żował na kurację „do wód” 
sam Fryderyk Chopin, widzę, 
że już jest gotowy do... dro­
gi. Resory, hamulce, wszyst­
kie elementy XIX-wiecznego 
dyliżansu pocztowego, który 
stanowi ozdobę parterowej 
sali Muzeum Poczty i Tele­
komunikacji we Wrocławiu, 
zostały we wrześniu br. sta­
rannie odnowione. Zakończo­
no generalny przegląd i pod 
koniec września dyliżans wy­
brał się w daleką niezwykłą 
podróż.

Kolejny rajd XIX-wieczne 
go zabytkowego dyliżansu 
pocztowego z Wrocławia 
jest niezwykły i uroczysty. 
Pocztowcy przygotowali go z 
okazji 60 rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, a także z okazji 
„Tygodnia Pisania Listów” w 
okresie od 2 do 9 października 
br. Dyliżansowa poczta 
działa w tym właśnie 
okresie na trasie liczącej oko 
ło 300 kilometrów.

Ten niezwykły w drugiej 
połowie XX wieku rajd dy­
liżansowej poczty organizuje 
Ministerstwo Łączności we 
współpracy z dyrekcjami okrę 
gów poczty i telekomunikacji 
w Krakowie i Katowicach. 
Trasę starannie dobrano, tak, 
aby dyliżans pojechał wszę­
dzie tam, gdzie na ziemi poi 
skiej przebywał W. I. Lenin. 
Dlatego uroczysta inauguracja 
rajdu dyliżansowej poczty na­
stąpiła przed Muzeum im. W. I. 
Lenina w Poroninie. Dyliżans

pojechał dalej do Nowego 
Targu, Rabki, Mszany Dolnej, 
Wieliczki, Nowej Huty, Kra­
kowa. Nieprzypadkowo jed­
nak wydłużono trasę — do 
Olkusza, .Dąbrowy Górniczej 
i „Huty Katowice”, która 
jest nowym symbolem współ­
pracy gospodarczej Polski i 
Związku Radzieckiego.

XIX-wiecznym wehikułem 
podczas rajdu kieruje zasłu­

żony pracownik Poczty 
Polskiej — Władysław 
Rajchel z Wrocławia, nato­
miast hejnały historyczne 
grał na postojach tak­
że wrocławianin — Zygmunt 
Antroęzenko. Ponadto „zało­
gę” pojazdu stanowią czte­
ry, umundurowane w hi­
storyczne stroje pracowniczki 
poczty. Po drodze bowiem dy 
liżans pełnić będzie swoją 
dawną rolę objazdowej pocz­
ty. Będą mieli frajdę filate­
liści — korespondencja jest 
stemplowana okolicznościo­
wymi datownikami, specjal­
ne znaczki z okazji 60 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej, kartki pocztowe — są 
dostępne na całej trasie raj­
du. Ponadto specjalny bloczek 
znaczków, a także okolicznoś

ciowe plakaty, wydane przez 
Pocztę Polską i wrocławskie 
Muzeum Poczty i Telekomu­
nikacji-.

Dyliżans ciągną cztery ko­
nie, które dostarczyła Su­
decka- Stadnina Ogierów w 
Książu (woj. wałbrzyskie). 
Skrupulatnie przygotowano ca 
łą trasę niezwykłego rajdu, a 
także postoje i noclegi na tra 
sie 300 kilometrów, którą dy 
dyliżans pokona w ciągu- 
8 dni.

Władysław Rajchel, który 
już 49 lat pracuje na poczcie, 
opowiadał mi swoje liczne 
przygody z poprzednich raj­
dów dyliżansu. Wiosną bieżą 
cego roku na przykład, z 
okazji 300-lecia Wilanowa, 
wrocławski dyliżans „kurso­
wał” w stolicy, wzbudzając 
wielką sensację na ulicacn i 
owacyjne przyjęcie mieszkań 
ców. Ódbył także przed kil­
koma laty dyliżans słynny 
rajd blisko 1.000-kilometro- 
wym szlakiem Mikołaja Ko­
pernika — z Fromborka do 
Krakowa.

Jak twierdzi Władysław 
Rajchel, dyliżans ‘ jest pojaz­
dem niezawodnym i zawsze 
dociera do celu mimo trud­
ności spowodowanych przez... 
zbyt szybkie tempo ruchu in 
nych . pojazdów na drogach. 
Oczywiście, z Wrocła­
wia do Poronina (blisko 400- 
kilometrową podróż) wehi­
kuł odbył jako pierwszy 
wstępny etap rajdu na... spe 
cjalnym samochodzie ciężaro­
wym. A potem już start z 
Poronina.

ZBIGNIEW ZAWADA

Na Wybrzeżu

Nowe obiekty 
teatralne

W Gdyni pod Kamienną Gó­
rą trwają ostatnie prace 
przy budowie gmachu 

teatru muzycznego. Będzie to 
jeden z najnowocześniejszych 
obiektów teatralnych w kraju. 
Teatr będzie dysponował sće- 
ną obrotową o średnicy 15 m 
i drugą wewnętrzną o średni­
cy 5,5 m. Widownia pomieści 
ponad 700 osób. Gmach wy­
posażono w najnowocześniej­
sze urządzenia elektroaku­
styczne, oświetleniowe, tele­
wizję wewnętrzną, klimatyza­
cję. Będzie też sala kameralna 
na 140 miejsc. Ponadto 500- 
osobowy zespół artystyczny i 
techniczny otrzyma około 200 
pomieszczeń, m. in. 4 sale 
prób, warsztaty, pracownie. 
Obecnie Gdyński Teatr Mu­
zyczny, częściowo gospodaru­
jący już w nowym gmachu.

W Gdańsku z kolei trwa 
przebudowa gmachu Opery i 
Filharmonii Bałtyckiej. Budy­
nek jest gruntownie moderni­
zowany. Dobudówka, monto­
wana z konstrukcji stalowych, 
pomieści foyer, sale prób ba­
letu i chóru, sale prób orkie­
stry itp. Zmodernizowana bę­
dzie również widownia, scena 
i jej zaplecze. (PAP)

Zwłoki znaleziono po 
dwóch dniach. Każda 
zbrodnia budzi natural­

ny odruch potępienia i odrazy, 
ten obraz był jednak praw­
dziwie wstrząsający. Młoda, 
ładna dziewczyna leżała w ła­
nie kwitnącego rzepaku. Twa­
rzą do. chowającego się za ho­
ryzont słońca. Oczy miała 
otwarte, ręce odrzucone ponad 
głowę Nagie ciało przykryte 
było fragmentami damskiej 
odzieży. Na szyi — po zdjęciu 
zawiązanych na jeden supeł 
rajstop — ukazały się liczne 
krwawe ślady; podobne — do­
strzeżono na klatce piersiowej 
oraz w okolicy narządów rod­
nych.

Utrwalono dokładne szcze­
góły topografii miejsca zbrod­
ni. Kręta ścieżka długości 13 
metrów prowadziła do ' toru 
kolejowego, rozdzielającego u- 
prawne pola i biegnącego czę­
ściowo w niewielkim wąwo­
zie, którego zbocza porośnięte 
były krzewami. W prawo — 
tor wiódł do stacji Przybro- 
da, w lewo — do Kaźmierza. 
Do pobliskiej miejscowości 
Chlewiska było w linii prostej 
około 2,5 kilometra.

Urszula Kamyk*) pochodziła 
właśnie z Chlewisk. Miała 23 
lata, była panną, dziewczyną 
o drobnej budowie ciała, oso­
bą spokojną, skrytą i ostrożną. 
Mieszkała u ciotki w Pozna­
niu. Utrzymywała kontakty 
jedynie z najbliższymi. Nie 
znalazła jeszcze swojego chłop

Piórem reportera

Ścieżka zbrodni
ca. W zakładzie pracy cie­
szyła się opinią sumiennej i 
zdyscyplinowanej. Co sobotę 
i w dniach wolnych od pracy 
przyjeżdżała do rodziców, do 
Chlewisk. Bilet z Poznania do 
stacji Przybroda kosztuje 8 
złotych.

Ojciec rozpoznał zwłoki cór­
ki. «

W perspektywie, po lewej stro­
nie , gdzie rysują się sylwetki 

drzew — miejsce zbrodni.
Fot. — „Głos"

Taki był materiał zebrany 
przez grupę operacyjno-śled- 
czą Komendy Wojewódzkiej 
MO w Poznaniu i funkcjona­
riuszy posterunku milicji w 
Kaźmierzu — w dniu znale­
zienia zwłok, wieczorem, we 
czwartek, 12 maja bieżącego 
roku. Później zapadł zmrok, 
zaczął padać deszcz.

Sekcja zwłok ujawniła dal­
sze obrażenia i wykazała, że 
c-fiara zmarła śmiercią nagłą, 
na skutek uduszenia. Położe­
nie ciała w miejscu zbrodni

oraz wyniki sekcji nie pozo­
stawiały wątpliwości, że 
sprawca działał z pobudek 
seksualnych, ze szczególnym 
okrucieństwem.

Sobota, niedziela i ponie­
działek — 7, 8 i 9 maja — by­
ły dniami wolnymi od pracy, 
toteż Urszula Kamyk, zgodnie 
ze swoim zwyczajem, przyje­
chała w odwiedziny do rodzi­
ców. We wtorek, 10 maja, roz­
poczynała w Poznaniu pracę o 
godz. 14. O godz. 11.10'wyszła 
z domu. 5 minut później wi­
dziano ją, kiedy mijała sklep 
spożywczy w Chlewiskach. 
Szła w kierunku stacji kolejo­
wej Przybroda. Obok PGR 
Chlewiska spotkała ją, jadąca 
na rowerze, Jadwiga Maciąg. 
Mogła być wówczas 11.20. Na­
stępnie Urszula skręciła na 
drogę prowadzącą do Kokosz- 
czyna. Na wysokości skrzyżo­
wania tej drogi z torem kole­
jowym, prowadzącym z Mię­
dzychodu do Poznania, spo­
strzegł ją Włodzimierz Barycz, 
brygadzista PGR Chlewiska. 
Urszula Kamyk powiedziała 
mu „dzień dobry” i później 
zauważył jeszcze, jak zeszła z 
drogi na ścieżkę wzdłuż toru.

Była sama. I to było również 
ostatnie miejsce, w którym wi­
dziano ją żywą. Przesłuchani 
świadkowie, odjeżdżający tego 
dnia ze stacji Przybroda do 
Poznania o godz. 12.12, w tym 
miejscowa kasjerka, potwier­
dzili, że Urszula Kamyk nie 
wyjechała tym pociągiem. Od­
cinek z Chlewisk do miejsca 
zabójstwa przejść można w 
około 30 minut. Napad nastą­
pił więc w samo południe.

Kim był sprawca? Trzeba 
było przyjąć kilka wer­
sji śledczych: przypad­

kowo napotkany zboczeniec, 
osoba daiałająca z chęci zem­
sty, albo też ktoś, kto był ka­
rany w przeszłości za prze­
stępstwa na tle seksualnym i 
wywodzi się z miejscowego 
środowiska lub miał z nim 

•kiedyś kontakt. Najbardziej 
prawdopodobna wydawała się 
ostatnia hipoteza, co bynaj­
mniej nie oznacza, że prowa­
dzący śledztwo zrezygnowali 
ze sprawdzenia innych. Posta­
wiono sobie jednak pytanie: 
kto mógł tak dobrze znać zwy­
czaje dziewczyny oraz okolicę 
miejsca zbrodni? Ustalono, ze 
wspomnianą ścieżkę, prowa­
dzącą od toru w rzepak, zna­
ją praktycznie tylko mieszkań­
cy Chlewisk. Ale — nie moż­
na było przecież wykluczyć 
nrzvpadku.
Niby zwykłe, rutynowane dżfn 

łania — sprawdzanie kartotek 
oraz alibi zamieszkałych ha
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PLASTYKA.

Neosecesyjne malarstwo
W poznańskiej Galerii Nowej pokaz malarstwa Zenona Sułkowskiego. Kiflco- 

nascie sprawnie na ogół namalowanych płócien z ducha tzw. nowej figu- 
r Tł i wyraźnie grawitujących w stronę młodopolskiego jakby symbo­

lizmu. Malarstwo Sułkowskiego znakomicie ilustruje nam, w jak bardzo trud­
nej i skomplikowanej sytuacji znalazło się obecnie pokolenie młodych. Ta, tak 
m eresująco i dynamicznie rozwijająca się sztuka, od paru już lat zdąje się prze- 

kryzys, polegający na niemożność' znalezlienia kontynuacji 
dla tego wciąż jeszcze fascynującego młodych, aie pozbawionego już swego 
dawnego zaczynu myślowego kierunku i malarstwa.

Jedni starają się obecnie szukać dróg wyjścia z impasu w nowych proowangar- 
oowych kierunkach i orientacjach napływających do nas z Zachodu, torui _ jak 
autor tej wystawy— odwołują się w swej twórczości do rozmaitych zjawisk i tra­
dycji historycznych takich na przykład jak symbolistyczne malarstwo Młodej Pol­
ski: Wojtkiewicza, Malczewskiego czy Mehoffera. Młodopolskim aniołom Sułkow­
skiego nie sposób odmówić biegłości warsztatowej i nastroju. Trudno jednakże 
w nie uwierzyć. Dostrzec w nich coś większego niż tylko pastisz i stylizację.

O. B.
Obraz Zenona Sułkowskiego „Spotkałem siebie” eksponowany na indywidualnej 
wystawie jego prac w Galerii Nowej Teatru Nowego w Poznaniu, ZW ZSMP oraz 

redakcji „Głosu Wielkopolskiego".

Posiadam w swej biblio te 
ce przedwojenne wy­
danie Wielkiej Literału 

ry Powszechnej Trzaski-Ever 
ta-Michalskiego z lat 
1930—33, jedyne potąd i naj­
pełniejsze opracowanie tego 
typu w Polsce. Sięgając do 
tego zarysu informacyjnego, 
często jakże silnie odczuwa­
łem brak podobnego opraco­
wania współczesnego, n- 
względniającego zwłaszcza 
nader istotne zjawiska zaszłe 
w kręgu literatury świata czy 
głównie Europy, jak też sto­
sującego nową współczesną 
interpretację. Z tym większą 
satysfakcją wziąłem do ręki 
pierwszy tom zaplanowanego 
na trzy tomy wielkiego pod­
ręcznika pod nazwą „Dzieje 
Literatur Europejskich", wyda 
ny przez PWN pod redakcją 
Władysława Floryana. Całość 
tej potrzebnej pracy oparto w 
podziale na kryteriach etnicz 
no-językowych. Tcm pierw­
szy, którego koordynatorem i 
redaktorem jest Andrzej Łu­
bach, autor również nlezmier 
nie cennych indeksów, mieści 
historie literatur antycznych i 
romańskich, a Więc greckiej 
starożytnej, bizantyńskiej i 
nowogreck ej (z satysfakcją 
dla poznańskiego środowiska 
kulturalnego należy podkre­
ślić, iż ten wielki obszar lite­
racki opracowany został 
przez Nakosa Chadzmłkolau), 
rzymskiej, nowołacińskiej i 
włoskiej, francuskiej wraz z 
twórczością literacką w tym 
języku w Belgii i Szwajcarii, 
wreszcie hiszpańskiej, portu­
galskiej i rumuńskiej. Nad ca 
łością trzytomowego dzieła 
współpracowało 37 autorów. 
Wpływa to niewątpliwie na 
pewne, niekiedy silne, zróżni 
co wonie metodologiczne, ale 
niemożliwością wszakże było 
by żądanie znalezienia takie­
go zestawu autorskiego, kłó 
ry prezentowałby ujednolico­
ną szkołę histcryczno-literac 
ką. Należy tu wszakże u-

względnić i ten czynnik, że nie 
wszystkie specjalizacje neofilo 
logiczne doczekały się w na 
szej odbudowującej się powo 
li filologii kompetentnych ba­
daczy, stąd np. zarys litera­
tur holenderskiej i flamandz­
kiej oparty został na książce 
Holendra, Jana Henryka Rijp- 
my, podobnie jest z literatura 
mi celtyckimi i z zarysem li­
teratury litewskiej. Polski czy

Z książką na ty

Historia
telnik otrzymuje zwięzły za­
rys encyklopedyczny, zezwa­
lający mu na bliższe zapozna 
nie się z ogromnym obsza­
rem literatur europejskich 
(włączona została także lite­
ratura amerykańska, z uwagi 
na wielorakie związki, łączą­
ce ją z kulturą europejską) < 
ewentualne podjęcie samo­
dzielnych już dalszych studiów 
nad wybranymi zagadnienia­
mi. Zgodnie z zapowiedzią 
wydawnictwa, w niedługim 
czasie spodziewać się może­
my ukazania się dwóch ko­
lejnych tomów. Drugi pomie­
ści literatury germańskiej ro­
dziny językowej — angielską 
i amerykańską, holenderską i 
flamandzką, celtycką i skandy 
nawskie. Tom trzeci obejmuje 
literatury słowiańskie.

Tok się przyzwyczailiśmy 
do regularności ukazywania 
się nakładom PIW-u „Roczna 
ków Literackich", wznowio­
nych w r. 1955 po wieloletniej 
przerwie (ciągle niepokoi py­
tanie, kiedy uzupełnione zo­
staną lała 1940—1954 — 
przed wojną ukazały się racz 
nitki 1933—34 pod redakcją 
Z. Szweykowskiego i w la­
tach 1934—39 pod redakcją 
Z. Szmydtowej). Obecny, ko­

tym terenie mężczyzn, ustala­
nie kontaktów ofiary, osób 
przebywających, zwolnionych 
lub zbiegłych z zakładów kar­
nych, psychiatrycznych i od­
wykowych — ale nieprzespa­
nych nocy i straconych dni 
funkcjonariuszy prowadzących 
śledztwo nikt nie zliczy. Stra­
conych d.ni? Wśród mieszkań­
ców Chlewisk żmudną drogą 
wytypowano dwóch podejrza­
nych. 2t-letni Edmund Szary 
był najbardziej podejrzany. 
Gmatwał się w swoich wyjaś­
nieniach. nie potrafił sprecy­
zować alibi. W końcu... znala­
zła mu je milicja. Był wów­
czas tak pijany, żc nic nie pa­
miętał. Drugiemu, 19-letniemu 
Januszowi Maikowi, najbliż­
szemu sąsiadowi ofiary, kara­
nemu w przeszłości za czyny 
lubieżne — dostarczyła alibi 
rodzina, potwierdzając, że we 
wtorek, 10 maja, o 5.53 wyje­
chał do Poznania, tam był w 
kinie „Muza” na filmie kow­
bojskim o godz. 10, a wrócił 
do domu po godz. 16. Tymcza­
sem eksperyment śledczy wy­
kazał, że Urszula Kamyk zgi­
nęła w samo południe.
-g ™maja o godz. 14 rozpo- 

/ począł się pogrzeb ofia- 
* ry. Najpierw, w kaplicy 

cmentarnej w Chlewiskach 
ceremonia pożegnania zwłok. 
Człowiek przeznaczony do nie­
sienia czarnej poduszki ze 
zdjęciem Urszuli Kamyk po 
prostu nie zdążył na czas. W 
tej sytuacji rodzina poprosiła 
o wyświadczenie tej sąsiedz­

kiej, ostatniej przysługi zmar­
łej — Janusza Małka. Obser­
wujący pogrzeb funkcjonariusz 
MO prześle później władzom 
zwierzchnim notatkę:

...„Niosąc tę poduszkę w 
kondukcie na cmentarz w 
Kaźmierzu, Janusz Małek 
zwracał uwagę swoim zacho­
waniem. Trzęsły mu się ręce, 
miał rozbiegane oczy”.

Impas w śledztwie. Pytanie: 
może jednak, działając szybko, 
coś pominęliśmy? I decyzja: 
raz jeszcze gruntownie prze­
analizować zebrany materiał.

Janusz Małek, jeden z wie­
lu, otrzymał ponowne wezwa­
nie — na 20 czerwca, godz. 9, 
do posterunku MO w Kaź­
mierzu. Tutaj miała siedzibę 
gruba specjalna, składająca 
się z pracowników wydziałów 
KW MO w Poznaniu, wyspe­
cjalizowanych w ściganiu prze 
stępstw kryminalnych, mająca 
do pomocy funkcjonariuszy 
miejscowego posterunku.

Małek zignorował wezwanie.
Tego samego dnia, 20 czerw­

ca br„ kilku członków grupy 
specjalnej kontynuowało śledź 
two w Szamotułach. O godz. 
9.25 dotarł do miejscowego 
Komisariatu MO meldunek o 
usiłowaniu gwałtu na nielet­
niej, na zalesionych peryfe­
riach Szamotuł.

Bezzwłocznie udają się
tam członkowie grupy 
specjalnej KW MO oraz 

funkcjonariusze Komisariatu. 
Kierowca wielokrotnie naraża

lejny tom „Rocznik Literacki 
1974" ukazał się jeszcze pod 
redakcją naczelną zasłużonej 
Zofii Szmydtowej, która od 
podjęcia na nowo wydawania 
roczników była ich dobrym dii 
chem, a dzięki erudycji 5 u- 
miejętności zjednywania 
współpracowników nadała wy 
dawnictwu wysoką bardzo ran 
gę. Z żalem zatem przyjmu­
je każdy czytelnik wiadomość

i kultura
o śmierci nieodżałowanej re­
daktorki, zmarłej w marcu br. 
Można jednak chyba być pew 
nym, iż piękne jej dzieło znój 
dzie godnych kontynuatorów. 
Obecny tom „Rocznika" zawie 
ra jak zawsze pełną biblio­
grafię wydawnictw krajowych, 
obejmujących literaturę pięk­
ną oryginalną i przekładową 
oraz piśmiennictwo z zakresu 
teorii i historii literatury pol­
skiej i powszechnej. Wybitni 
krytycy i pisarze opracowują 
omówienia poszczególnych ro 
dzajów literackich czy prze­
kładów z poszczególnych fi- 
terdtur, jak też przekładów li 
teratury polskiej na języki 
obce.

Trudno się oprzeć uczuciu 
wzruszenia przy Czytaniu 
świetnej, odkrywczej pracy Je 
rzego Parvi — „Polska w 
twórczości i działalności Wik 
tora Hugo” (PIW). No tle za­
interesowań opinii demokra­
tycznej Europy sprawą polską 
w XIX wieku głos Wiktora 
Hugo za przywróceniem Pol­
sce niepodległego bytu pań­
stwowego rozlega się szcze- 
gódnie silnie i konsekwentnie. 
Autor „Nędzników" towarzy­
szy niejako sprawie potskrej 
od Powstania Listopadowego

przez wszystkie kolejne mean 
dry naszej historii aż po lata 
siedemdziesiąte. Pisarz mó­
wi o sprawie polskiej z nara­
stającym zaangażowaniem tak 
w swoich utworach (vide 
„Nędznicy"), jak w apelach, 
notach, dzbnnikach i kores-. 
pondencji. Jerzy Patvi deko-, 
nał ogromnej pracy, prześle­
dził większość archiwów fran 
cuskich, polskich, dotarł do 
wszelkich dostępnych źródeł, 
zyskując nadspodziewanie sze 
roki materiał do swego dzie­
ła. Znalazły sę tutaj tak cen 
ne teksty, jak np. potąd nie-' 
znany list Hercena do Wikto­
ra Hugo z lutego 1863 roku.

Często proponuję na tym 
miejscu lekturę tomików z se 
hi „Biblioteka Syrenki", cho­
ciażby z uwagi na uczuciowe 
pow ązania nos wszystkich z 
historią stolicy. Obecnie na­
leży bardzo zachęcić odbior­
ców do zapoznania się z książ 
ką Ludwika Bohdana Grze- 
niewskiego — „Miejsce na zie 
mi. Szkice warszawskie". Au 
tor, głęboko związany uczu­
ciowo z Warszawą, znawca 
jej przeszłości, swoje szkice li 
terackie zbudował na moty­
wach warszawskich i pod­
warszawskich. Tu i ówdzie po 
jawia się zarys fabularny. Ca 
łość nacechowana jest poe- 
łyckością, bandzo osobista w 
zwierzeniach, ciepła i serdecz 
nu. Wiele się przy tej lektu­
rze nasuwa refleksji, wiele 
skojarzeń z naszymi losami o- 
scbistymi, wiele pojawia się 
pytań nad naszą histerią i poi 
skimi losami.

I jeszcze jedna nota, tym 
razem ściśle informacyjna. U- 
kazało się nowe wydanie Mi 
chała Bcbrzyńskiego „Dzieje 
Polski w zarysie", jeden z to 
mćw cennej i rozchwytywcnej 
serii kierowanej przez Maria­
na Henryka Serejskiego — 
„Klasycy historiografia pol­
skiej". ;

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

się kolegom z „drogówki”. Ale 
— sprawca zdążył zbiec. Bły­
skawicznie rejestrują, na pod 
stawie zeznań poszkodowanej, 
rysopis napastnika i kierunek 
jego ucieczki; i jeszcze to, że 
pozostawił na miejscu prze­
stępstwa skradziony motoro­
wer.

Radiowóz na sygnale pędzi 
w stronę Obornik. W tym cza­
sie z punktu dowodzenia wy­
chodzą rozkazy dotyczące blo­
kady dróg i rozesłania mili­
cyjnych patroli. Pościg trwa.

Na diodze pościgu niespo­
dziewanie radiowóz zatrzymu­
je kobieta, lekarz weterynarii, 
która podenerwowanym gło­
sem, krótko relacjonuje:

— Przed chwilą nieznanv 
mężczyzna wtargnął do mego 
mieszkania. Zabrał 2 000 zło­
tych, wrzucił otwartą butelkę 
z benzyną i zapałki do kojca 
z dzieckiem... .

Nie czas na dokładne spraw 
dzanie. Fakt, że rysopis spraw 
cy i kierunek jego ucieczki — 
pokrywają się z zeznaniami 
napadniętej dziewczyny.

Kilkaset metrów dalej, zało­
ga radiowozu dostrzega w 
perspektywie drogi, po prawej 
jej stronie, zataczającego się 
mężczyznę. Wygląd i ubiór — 
pasują. Ostre hamowanie — 
wyskakują z samochodu. Ści­
gany jest bez szans. Przewie­
ziony zostaje do Komisariatu 
MO w Szamotułach.

Nieoczekiwany epilog. Za­
trzymanym okazuje się 10-

letni Janusz Małek z Chle­
wisk. Podczas późniejszych 
przesłuchań w Komendzie Wo 
jewódzkiej MO w Poznaniu — 
kapituluje wobec przedstawio 
nych mu dowodów i przyznaje 
się do zabójstwa Urszuli Ka­
myk-

Janusz Małek nie był tam­
tego dnia, kiedy zginęła Ur­
szula Kamyk, w kinie „Muza” 
o godz. 10 na filmie kowboj­
skim, ponieważ — jak dokład 
nie później sprawdzono — ów 
film wyświetlano dopiero o 
godz. 12. A w jego dossier do­
szukano się aż 16 usiłowań 
gwałtów na terenie Poznania.

O winie, odpowiedzialności 
i karze — zadecyduje nieba­
wem sąd. Tymczasem jednak 
śledztwo prowadzone przez 
KW MO w Poznaniu trwa. Sta 
rałem się więc jedynie przed­
stawić reporterski zapis nie­
których faktów. Z pewnością 
— działania funkcjonariuszy 
MO nie zawsze tworzą układną 
dramaturgię „kryminału”. Ale 
przecież, są zwykłym tłem ich 
codzienności.

ZBYSZEK KRUSZONA
•) Ze względu na dobro to­

czącego się śledztwa — niektóre 
szczegóły oraz nazwiska osób wy 
stępujących w tej relacji zostały 
zmienione.

WIĘCEJ ZIELENI W CENTRUM POZNANIA

Główna arteria śródmieścia Poznania — ul. Czerwonej 
Armii jest zupełnie pozbawiona zieleni. Otóż proponu­

ję, ażeby pas zieleni, rozdzielający torowisko i jezdnię, nie 
tylko obsiać trawą, ale zasadzić na nim drzewa i ewentual­
nie jakieś ozdobne krzewy. To samo dotyczy wspaniale prze­
budowanej ulicy Solnej, którą od alei Marcinkowskiego do 
mostu Chrobrego można by obsadzić drzewami. Także 
wzdłuż Pałacu Kultury (np. przy murku, odgradzającym plac 
od chodnika) powinny rosnąć drzewa. Należałoby też uzu­
pełnić brakujące lipy na placu Wolności. Ponadto dwa miej­
sca w Poznaniu pilnie wymagają specjalnej opieki: stok Gó­
ry Przemysława (obecnie śmietnisko i hodowla chwastów) 
oraz otoczenie byłego, a pierwszego w Polsce pomnika Mic­
kiewicza przy ulicy Czerwonej Armii — obok kościoła. Oba 
te tereny należałoby obsadzić ozdobnymi drzewami i krze­
wami. (3525)

ZBIGNIEW GRACZYK — Poznań

DOTYCZY KAŻDEGO Z NAS

Co bardziej świadomi czytelnicy „Głosu” zdają sobie spra­
wę z przyczyny popularności tego dziennika. Jest nią nie­

strudzona batalia redakcji „o naprawę Rzeczypospolitej” w 
najnowocześniejszym ujęciu. „Głos”, szczególnie w swoich 
numerach problemowych (w środy i soboty) jest po prostu 
nowoczesny. Jedną z cech nowoczesności jest kult dobrej ro­
boty. Pojęcie to dotyczy każdego z nas. Niestety, w świado­
mości wielu jest jednak zwykle zawężane do pracy produk­
cyjnej. Tymczasem złą robotę wykazuje nie tylko robotnik, 
który żle oczyścił blachę przed malowaniem, ale i ekspedient­
ka nie znająca dobrze oferowanego towaru i urzędnik, któ­
ry na dokumencie nie postawił daty, jak również redaktor 
który napisał artykuł „na kolanie”.

Z tym większą satysfakcją odnotowuję fakt, że „Głos” po­
piera swoje nauki własnymi przykładami solidnej róboty re­
daktorskiej. Tych przykładów namnożyło się już bardzo wie­
le, ale wskażę choćby tylko na dwa, pochodzące z ostatnich 
dni: artykuł z 14. 9. „Pollena narzuca modę na brodę” i arty­
kuł z 1. 10. „7 cholerycznych wizyt”. Obie prace cechuje grun­
towne zbadanie opisywanego tematu. Czytelnik wyraźnie od­
czuwa, że artykuł, który czyta się kilka minut, wymagał od au­
tora wielu dni lub tygodni rzetelnej pracy. (3695)

M. WYSZOGRODZKI — Poznań

MOZĘ ZA ROK?

117 związku z listami czytelników, opublikowanymi na Wa- 
•• szych łamach 10. 9. br., Zjednoczenie Przemysłu Maszyn i 
Aparatów Elektrycznych uprzejmie wyjaśnia, że istotnie pro­
dukcja baterii 9V nie jest dostateczna i pozwala na zaspoko­
jenie istniejących potrzeb w około 85 procentach. Zbyt nis­
ki poziom produkcji spowodowany jest przestarzałością u- 
rządzeń, złą jakością niektórych materiałów, wyiaołujących, 
konieczność etapowego przechodzenia na pracę ręczną i nie­
terminową realizacją dostaw podzespołów przez kooperantów. 
Czynione są starania dla zakupienia w ramach importu do­
datkowej linii produkcyjnej, lecz okres realizacji kompletnego 
urządzenia i jego montażu trwa około 1 roku, tak że należy o- 
czekiwać poprawy istniejącej sytuacji najwcześniej w IV 
kwartale 1978 r. (3286, 3321)

«n®r iwt. TADEUSZ WANATOWTCZ 
dyrektor obtrotu towarowego

DOBRZE, ZE SIĘ PISZE

Bardzo ciekawy artykuł przeczytałem w tygodniku „Poli­
tyka” z 1. bm. Autor (Wojciech Wielich) zatytułował go: 

„Ceny a ,,nowości”, przy czym cudzysłów, w którym ujęto sło­
wo ,,nówość” wskazuje, że mowa o pseudonowościach. Chodzi 
w artykule o to, że niektóre przedsiębiorstwa nadużywają 
przyznanych im uprawnień w zakresie ustanawiania cen na 
swe produkty, wprowadzając nowe nazwy (i ceny) na iden­
tyczne jak dawniej, lub prawie identyczne artykuły. Takie, 
wykrywane czasem przez kontrole NIK-u machinacje, godzą 
nie tylko w klienta, lecz również w samą, słuszną przecież 
zasadę, że za nowość trzeba płacić drożej. W dodatku, kieru­
jąc się partykularnym interesem, wyrażającym się maksyma: 
„mniej produkować i sprzedawać, a mieć większy zysk”, 
niektóre fabryki wycofują się z produkcji towarów standardo­
wych i wprowadzają w ich miejsce inne, luksusowe, a zatem 
wielokrotnie droższe artykuły. (Handel zresztą też woli sprze­
dawać rzeczy drogie!). Możliwość takiego, społecznie szkod­
liwego postępowania wynika stąd, że wciąż jeszcze u nas is­
tnieje tzw. rynek producenta-dostawcy, podczas gdy nowo na­
byte uprawnienia działają prawidłowo wtedy, gdy mamy do 

czynienia z rynkiem odbiorcy- klienta. A więc wtedy, gdy 
podaż przewyższa popyt. Stąd w naszej sytuacji konieczna 
jest kontrola poczynań przemysłu i handlu.

Dobrze, że niekorzystne dla klientóio zjawiska są dostrze­
gane i że pisze się o nich w prasie, życzyć by jednak sobie 
należało, by kontrole takie były prowadzone systematycznie 
i skuteczniej niż dotąd. Wówczas nie byłoby możliwe znik­
nięcie z półek w kioskach np kremu „Nwea” (Lechii) po T.50 
zł za tubkę, a zarzucenie ich ,,nowością”: „Kremem po gole­
niu” firmy „Uroda” po .„ 7 zł. (3693)

ZDZISŁAW K. — Swarzędz

KARTKA Z ARCHANGIELSKA

Serdeczne pozdrowienia z trasy koncertowej Estrady poz­
nańskiej z programem „Młode talenty polskiej estrady” 

Za nami Grodno, Bobrujsk, Mohylew, Mińsk, Leningrad (9 
dni), Murmańsk, Archangielsk — skąd ta kartka. Różne kli­
maty, ale wszędzie gorące serca i znakomite przyjęcie. Moc 
wrażeń. (3741)

ANDRZEJ KOSMALA — ArehangieWk

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Tl trać ona cześć Katarzy 

ny Blum”, podobnie 
jak inne książki Heinricha 
Boella, cieszą się od lat du 
zą poczytnością także w 
Polsce. Toteż zapewne za­
interesuje czytelników dziel 
tego wybitnego autora za. 
chodnioniemieckiego wiado 
mość, iż Boell — laureat 
nagrody Nobla — miał o- 
statnio do czynienia z poli­
cją RFN. Mianowicie, w 
związku z uprowadzeniem 
przez terrorystów przemy­
słowca Hannsa Schleyera, 
przeprowadzono dwukrot­
nie rewizję w domu syna 
znanego pisarza.

Powodem do takich dzia 
łań były ogólnie znane sym 
patie Boella do zasad spra 
wiedliwości społecznej i 
głoszone przez niego postę 
powe przekonania (przypo­
minamy: nie jest on człon 
kiem ani partii socjalde­
mokratycznej, ani komunis 
tycznej). Co szczególnie przy 
tym wymowne: tok wyda­
rzeń dowodził, iż o przed­
siębranych rewizjach uprze 
dzeni byli przedstawiciele 
gazet koncernu Arela Sprin . 
gera, gazet o obliczu nie­
chętnym wszystkiemu co 
na lewo od prawicy.

Działania, wymierzone w 
rodzinę Boella, a tym sa­
mym pośrednio w niego sa 
mego, sugerowanie, iż pi­
sarz „powinien odciąć się 
od swoich sympatyków” — 
określił inny wybitny li­
terat RFN, Guenter Grass, 
jako przejaw „polowania 
na czarownice”. Zdaniem 
Grassa prezydent federalny 
powinien był wziąć Boella 
w obronę przed napaściami.

A tymczasem on sam w 
wywiadzie telewizyjnym o 
znajmił, że nigdy nie chwa 
lac terroru i morderstw — 
nie widzi potrzeby specjal­
nie od nich się odżegnywać.

„Czuję się obco w tym 
świecie” — stwierdził wo­
bec teleuńdzów Heinrich 
BoeR- Była to ocena rea­
liów zacho dnioniemieckiej 
współczesności, dana przez 
laureata nagrody NoWa.

WP

„Światło i dźwięk" 
na Starym Rynku

Zn.rząd Dróg i Mostów w Posia­
niu w por oclumieniu z Wydziałem 
Kultury i Sztuki Urzędu Miejskie 
go w Poznaniu zawiadamia, o go­
dzinach odtwarzania spektaklu 
„Światło 1 Dźwięk” na Starym Ryn 
ku w Poznaniu.

W miesiącu październiku 1 Mirto 
padzie spektakle odtwarzane będą 
wg niżej wymienionego harmono­
gramu o godz. 19.00.

Program I — pod nazwą „Ra­
tusz Poznański”: 9 X, 15 X, 23 X, 
« XI, 10 XI, 12 XI, 20 XI, 20 XI, 
29 XI.

Program TT — pod nazwą „Stare 
Miasto”: 8 X, 16 X, 22 X, 30 X, 5 
XI, 10 XI, 13 XI, 19 XI, 3R XI.

(na)

| N'O T A T N I K|
iNłLTMRMNYf
ORKIESTRA KAMERALNA 

RADIA I TELEWIZJI 
W POZNANIU

1 października powstał w Po­
znaniu nowy zespół muzyczny: 
Orkiestra Kameralna Polskiego 
Radia i Telewizji. Jej kierownic­
two artystyczne powierzono Ag­
nieszce Duczmal — laureatce Kon­
kursu im. H. von Karajana. dy- 
rygentce Opery Poznańskiej. 
Oprócz działalności nagraniowej 
dla potrzeb radia i telewizji, 15- 
osobowy zespół będzie regularnie 
koncertował w stolicy 1 miastach 
Wielkopolski, a także na różnych 
estradach kraju. Melomani będą 
mieli okazję po raz pierwszy usły­
szeć i zobaczyć tę orkiestrę 22 li­
stopada br. podczas jednego z 
koncertów towarzyszących VII 
Międzynarodowemu Konkursowi 
Skrzypcowemu im. H. Wieniaw­
skiego w Poznaniu. Zespół przy­
gotowuje się również do oodmży 
zagranicznej; będzie to (w lutym 
1978 r.) tournee po RFN.

POZNANIACY PRZYGOTOWUJĄ 
PRFMIERĘ W TEATRZE W PECS

Dyrektor i kierownik artystycz­
ny Teatru Polskiego w Poznaniu 
— Roman Kordziński przebywa 
obecnie w Pecs na Węgrzech. W 
tamtejszym Teatrze Narodowym 
rozpoczął on przygotowania do 
wystawienia w swojej reżyserii 
sztuki Jarosława Abramowa „Der- 
by w pałacu”. Scenografię do

Międzynarodowe medale i wyróżnienia
dla polskich przetworów spożywczych

Do kraju powrócili przed­
stawiciele polskich przedsię­
biorstw handlu zagranicznego, 
które uczestniczyły w dorocz­
nym konkursie na jakość ar­
tykułów spożywczych sprzeda­
wanych na światowych ryn­
kach. Polskie przedsiębior­
stwa handlu zagranicznego o- 
trzymały łącznie 10 złotych 
medali oraz trzy medale srebr 
ne za produkty przedstawio­
ne na tym konkursie organizo 
wanym przez międzynarodowy

komitet pn. „Monde selection’ 
z siedizibą w Brukseli.

„Hortex-Polcoop” otrzymał we firmy eksportujące produk 
7 złotych medali za przetwory ty spożywcze dotyczył dwóch 
owocowo-warzywne; PHZ „A-. grup towarów. W pierwszej o- 
gros przywiózł złoty medal ceniana była jakość towarów
za kompot z czarnych jagód 
oraz trzy srebrne medale za 
piwo „Okocim”, „Krakus” i 
„Żywiec”; dwa złote medale 
przypadły w udziale produk­
tom eksportowanym przez cen 
tralę „Animex”.

Tegoroczny XVl już z kolei

konserwowych, a w drugiej 
jakość piwa i napojów bezalko 
holowych. W obu grupach poi 
skie firmy zdobyły — mimo 
ostrej selekcji i dużej konku­
rencji — liczące się trofea — 
debrze świadczące o jakości 
naszych wyrobów. (PAP)

Dzisiaj premiera w Operze

Spotkanie mistrzów gospodarności
W Ogólnopolskim Kcrjit^ie 

Frontu Jedności Narodu odby­
ło się 7 bm. spotkanie z 
wodniczącymi komitetów <*kno 
rządu mieszkańców miast, 
wyróżnionych w konkursie 
„Mistrz gospodarności” za 1976 
rok Dobra realizacja zadań 
konkursowych jest w dużej 
mierze zasługą samorządu unie 
szkańców.

O problemach tych mówio­
no szeroko w kontekście dzia­
łalności komitetów zmierzaj ą-

cej do integracji mieszkańców 
wokół zadań społeczno-gcsno- 
darczego rozwoju miast. Wy­
mieniono doświadczenia doty­
czące podnoszenia kultury miej 
sca zamieszkania, rozwoju czy 
nów społecznych, udziału samo 
rządu w kontroli działalności 
administracji domów, sieci 
handlu i usług, opieki nad 
młodzieżą i ludźmi w podesz­
łym wieku itd.

48 komitetów samorządu mne 
szkańców otrzymało dyplomy 
i nagrody* (PAP)

Kolejna porażka 
J. Cartera w Senacie
Komisja Finansowa

tu 
wała 
cji

amerykańskiego
przeciwko 

prezydenta
sprawie nałożenia

W Qubecu po francusku
Premier Kanady, Pierre 

Trudeau, oświadczył, że nie za 
stosuje weta ani nie zwróci 
się do Sądu Najwyższego prze 
ciwko decyzji rządu prowin­
cji Ouebec wprowadzającej ję 
zyk francuski jako jedyny ję­
zyk oficjalny obowiązujący w 
tej prowincji. Premier Trudeau 
dodał jednocześnie, że rząd

Kanady będzie popierał obywa 
teli ‘skarżących decyzję rządu 
Quebecu do sądu. W prowin­
cji tej zamieszkanej .przez 6 mi­
lionów ludzi, 20 procent miesz 
kańców używa języka angiel­
skiego i wśród nich decyzja 
ta napotkała gwałtowne sprze 
ciwy. (PAP)

Świąteczny nastrój za Odrą

NRD istnieje
28 lat

Inauguracja roku 
szkolenia partyjnego 
w siłach zbrojnych

Tl min mieszkańców NRD 
obchodziło wczoraj święto na 
rodowe — 28 rocznicę utwo­
rzenia republiki, pierwszego 
na ziemi niemieckiej państwa 
robotniczo-chłopskiego. W mia 
stach i na wisi odbyły się aka 
demie, przygotowano dziesiąt­
ki imprez kulturalnych i spor 
towych, które wypełnią trzy 
kolejne dni wolne od pracy.

PAP

Święto narodowe Ugandy

Depesza i Polski
Z okazje świięta narodowego 

Republiki Ugandy, przypada­
jącego w dniu 9 biru, przewód 
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki marszałka Idi 
Amina Dady. (PAP)

tego przedstawienia opracuje zna­
ny poznański artysta plastyk 
Zbigniew Bednarowicz. Premierę 
przewidziano na 2 lutego przy­
szłego roiku.

NOWY SOLISTA W OPERZE

W artykule o przygotowaniach 
do kolejnego sezonu w muzycz­
nym Poznaniu pisaliśmy m. in. o 
nowych artystach w zespole Pań­
stwowej Opery im. Stanisława 
Moniuszki. Tymczasem przed pa­
roma dniami grono solistów tej 
placówki powiększyło się o kolej­
nego śpiewaka. Jest nim młody 
bas, student poznańskiej PWSM — 
Marek Gasztecki, który na nie­
dawnym Międzynarodowym Kon­
kursie Wokalnym w Holandii sil­
nie obsadzonym (TC wokalistów 
z różnych stron świata) — w kate­
gorii basów-barytonów zakwalifi­
kował się do II etapu tej imprezy. 
Nowy solista poznańskiego Tea+ru 
Wielkiego wystąpi Jut wkrótce 
w jednej z oper, (wig)

PLENER MARYNISTOW

W Świnoujściu odbył się we
wrześniu plener warszawskich i 
noznańskich artystów plastyków i 
fotografików-marynistów. Zorga­
nizował go Zarząd Główny Sto­
warzyszenia Marynistów Polskich. 
W skład licznej ekipy z Poznania 
wchodzili: M. Chojnacki, J. Dur- 
czak, J. Dyzmański, R. Dzięcz- 
kowski, Z. Krowicki, F. M. Nowo-
wiejski, Rzemyszkiewicz, E.
Smolibowski i J. Tom lik. Program 
imprezy obejmował oprócz zajęć 
indywidualnych, zwiedzanie por­
tów ora’ zakładów pracy w Szczer 
cinie i Świnoujściu. (f)

7 bm- spotkaniem organiza­
torów szkolenia partyjnego o- 
kiręgów wojskowych i rodza­
jów sił zbrojnych oraz akty­
wu wykładowców i słuchaczy 
WUML — zainaugurowano w 
Warszawie nowy rok szkole­
nia partyjnego w Ludowym 
Wojsku Polskim.

Spotkanie, w którym uczest 
niczył zastępca szefa GZP WP 
gen. bryg. Tadeusz Szaciło — 
stało się okazją do przedsta­
wienia głównych treści i fcVm 
pracv szkoleniowej w roku 
1977/78.

Grupa słuchaczy Wieczoro­
wego Uniwersytetu Marksiz- 
mu-Leninizmu otrzymała in­
deksy. (PAP)

Komunikat
Ministerstwa Łączności
Zarząd Pocztowy Stanów Zjed­

noczonych Ameryki Północnej po­
wiadomił Ministerstwo Łączności, 
że okresowo wstrzymuje aż do 
odwołania wymianę poczty zagra­
nicznej między naszymi krajami
drogą morską. Wymiana poczty
drogą lotniczą odbywać 
dzie bez żadnych zakłóceń.

się bę.

Jak wynfka z Informacji uzy­
skanych przez PAP zaistniała sy­
tuacja jest wynikiem kłopotów z 
rozładunkiem statków w portach 
morskich Stanów Zjednoczonych.
Od pewnego czasu Stanach
Zjednoczonych ma miejsce strajk 
dokerów. (PAP)

W „PERSPEKTYWACH” — 
wspomnienia gen. broni Zygmun 
ta Berlinga, jednego z czołowych 
organizatorów Sił Zbrojnych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej za 
tytułowane „Początek drogi”.

w „Żołnierzu polskim” — 
Władysław Misiołek publikuje 
artykuł na 34 rocznicę bitwy pod 
Lenino zatytułowany „Początek 
żołnierskiej drogi”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rozmowa z doc. dr. hab. 
Janem Śliwą, prodziekanem Wy­
działu Zarządzania Uniwersyte­
tu Warszawskiego zatytułowana 
„Dlaczego to tyle kosztuje?”. Roz 
mówca odnowiada na wiele pytań 
dotyczących ustalania i kształto­
wania cen.

W „POLITYCE — rozmowa « 
kpt. dr. Wiktorem Jędrzejcza­
kiem z Centrum Kształcenia Po­
dyplomowego Wojskowej Akade­
mii Medycznej, współodkrywcą 
(wraz z naukowcami amerykań­
skimi) nowej komórki krwi. 
Otwiera- to pewne nowe możli­
wości poznawcze i zarazem mo­
że mieć istotne znaczenie dla po­
stępu w leczeniu niektórych cho 
rób.

konkurs, w którym uczestni­
czą najbardziej znane świato-

Oszczędności energetyczne

Sena- 
głoso-

propozy- 
Cartera w 

wyższego
podatku na importowaną ropę 
naftową- Prezydent Carter do 
maga! się w przedstawionym 
przez niego programie energe 
tycznym wprowadzenia 5-do- 
larowej opłaty za każdą barył 
kę importowanej ropy. Jest to 
już trzecia porażka prezyden­
ta. ponieważ dwie jego poprzed 
nie propozycje, a mianowicie 
opodatkowania ropy produko­
wanej w kraju i nabywców nie 
ekonomicznych samochodów, 
zużywających duże ilości pali­
wa, również nie uzvskały apro 
baty senatu. (PAP)

Przedłuża się kryzys 
rządowy w Holandii
Niepowodzeniem zakończyły 

się rozmowy, mające na celu 
utworzenie nowego rządu ko­
alicyjnego w Holandii. Pełnią 
cy obowiązki premiera, Joop 
den Uyl poinformował królową 
Julianę o niemożności spełnie 
nia powierzonej mu misji sfor 
mowania nowego gabinetu. 
Przedstawiciele socjalistów, de 
mokratów chrześcijańskich i 
reformatorów, którzy uprzed­
nio osiągnęli porozumienie w 
sprawie programu rządowego, 
nie mogli się jednak porozu­
mieć w sprawie podziału tek 
ministerialnych-

Tak więc w 6 i pół miesią­
ca po dymisji rządu koalicyj­
nego Joopa den Uyla, w skład 
którego wchodzili socjaliści i 
demokraci chrześcijańscy, kry 
zys polityczny w Holandii po­
wrócił do punktu wyjścia.

PAP

WPEC informuje

Przerwa w ogrzewaniu 
mieszkań

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu 
zawiadomiło, że w związku z pod 
wyższeniem temperatury powie­
trza, 7 bm wyłączyło dostawę do 
mieszkań ciepła z elektrociepłow­
ni i kotłowni centralnego ogrzewa 
nia.

Wznowienie ogrzewania nastąpi 
wówczas, kiedy temperatura obni 
ży się do stanu, który, zgodnie z 
zarządzeniami, powoduje urucho­
mienie kotłowni, (a)

Dzisiaj (w sobotę) — pierwsza w lym sezonie artystycznym pre­
miera w poznańskiej Operze im. Stanisława Moniuszki. Polskiego 
prawykonania, a trzeciego bodaj w świecie, doczekał się d,vu- 
aklowy balet wybitnego współczesnego kompozytora radzieckie­
go — Tichona Chrennikowa zatytułowany „Miłością za miłość" z 
librettem opartym na komedii Szekspira „Wiele hałasu o nic". 
Realizatorami przedstawienia — będącego przeniesieniem spek­
taklu z moskiewskiego Teatru Wielkiego — są znakomici artyści 
tej sceny: Vera Boccadoro (choreografia) i Nikołaj N. Zołotariow 
(scenografia); kierownictwo muzyczne — Jan Kulaszewicz. Jak już 
informowaliśmy, przyjazd na premierę (jej powtórzenie jutro) za­

powiedział kompozytor.
Na zdjęciu: tancerze Opery Poznańskiej podczas próby gene­

ralnej. (wig)
Fot. — H. Kanna

Książki po które sięgniemy
Wśród ostatnich publikacji 

Wydawnictwa MON dominują 
pozycje wydane z okazji 60 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej.

60
Z wiązki wodza rewolucji 

Włodzimierza Lenina z na­
szym krajem, m, in. jego po­
byt w Poroninie oraz kontak­
ty z Polakami — działaczami 
ruchu rewolucyjnego, przed­
stawia książka Jana Sobczaka 
„Lenin bliski Polakom”.

Wydawnictwo MON wzno­
wiło również pracę „Pierwsze 
dni rewolucji” tego samego

autora, ukazującą przebieg 
Rewolucji Październikowej od 
6 Listopada do 3 grudnia 1917 
roku.

Z okazji rocznicy rewolucji 
a także 100-lecia urodzin Fe­
liksa Dzierżyńskiego wydano 
książkę Janusza Teleszyńskie- 
go „Gorejący płomień”, któ­
rej tematem jest życie i dzia­
łalność F. Dzierżyńskiego — 
żołnierza' rewolucji, współbu- 
downiczego pierwszego pań­
stwa socjalistycznego.

W ramach międzywydawni- 
czej serii ..Kolekcja literatury 
radzieckiej” nakładem wy­
dawnictwa ukazała się tłuma­
czona z rosyjskiego powieść 
Aleksandra Serafinowicza „że­
lazny potok”. Fabuła utworu 
zaliczanego do klasyki piimien 
rictwa Kraju Rad nawiązuje 
do wydarzeń z okresu walk w 
obronie władzy radzieckiej. W 
tej samej serii, wojskowa ofi­
cyna wydała drugą część try­
logii Konstantego Simonowa 
— „Nikt nie rodzi się żołnie­
rzem” poświęconą bitwie pod 
Stalingradem. (PAP)

Tajlandia „żyje“ z produkcji maku

0 narkotykach na forum ONZ
Przemawiając na forum 

Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych, minister 
spraw zagranicznych Tajlandii 
Upadit Pachariyangkun we­
zwał wszystkie kraje do po­
djęcia skoordynowanej akcji 
•przeciwko produkcji narkoty­
ków i przemycaniu ich.

Tajlandia jest jednym z 
głównych producentów narko­
tyków na Dalekim Wschodzie, 
a w szczególności opium, któ­
rego wartość w skali rocznej 
ocenia się na miliardy dola­
rów. Minister zapewnił Zgro­
madzenie Ogólne, że rząd taj­
landzki nie szczędzi wysiłków

zmierzających do likwidacji w 
tym kraju plantacji maku, z 
którego wytwarza się opium. 
Dla dużej części ludności za­
mieszkującej głównie północ­
ne rejony kraju uprawy te
stanowią podstawowe 
dochodu.

Minister Upadit 
riyangkun oświadczył, 
w Bangkoku napotyka

źródło

Pacha- 
że rząd 
na du-

artykule
swoje 

ną 1 
na

WALCE MŁODYCH” > „Refleksje nad nie napisa 
książką”. Są to rozważania
temat istoty

Andrzej Zieliński
„Niepokoje spółdzielców” sygnali 
zuje problemy, które powinny 
znaleźć się na porządku obrad 
sobotnio-niedzielnego VII Krajo­
wego Zjazdu Delegatów Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkanio­
wego.

W „PRZYJA2NI” — pierwsza 
część reportażu Marka Sieczkow

jego odmian, celu.
kumoterstwa, 

charakteru,

skiego budowy Bajkalsko-
Amurskiej Magistrali zatytułowa 
na „Bilet na BAM”. Autor trak­
tuje to jako ciąg dalszy repor­
tażu sprzed dwóch lat. gdy rozpo 
czynało się to wielkie przedsię­
wzięcie.

W „ARGUMENTACH” — Krys­
tyna Daszkiewicz przedstawia

podmiotu, przedmiotu, stosunku 
do karierowiczostwa i asekuran 
ctwa ,do działalności pozornej i 
do przestępstwa. Przypomnijmy, 
że autorka tych refleksji napi­
sała m. in. „Klimaty bezprawia”, 
w której to książce dążyła do 
ustalenia, na czym polegają kii 
maty i mikroklimaty sprzyjające 
tworzeniu się kiik i rozwi­
janiu ich działalności oraz „Trak 
tat o złej robocie” poświęcony 
analizie czynników hamujących 
prawidłowy rozwój stosunków 
międzyludzkich w zakładach pra 
cy.

W „TYGODNIKU DEMOKRA-

że trudności ze znalezieniem 
rynków zbytu na inne produk­
ty rolne, których eksport 
zrekompensowałby straty po­
niesione z powodu likwidacji 
upraw maku. (PAP)

TYCZNYM” — Tadeusz Wójciak 
w cyklu „Profile małych miast” 
przedstawia Czerniejewo w woje 
wództwie poznańskim, czyli — 
jak pisze — receptę na to, jak 
pogodzić rozwój miasta z ochro 
ną zabytków.

W „LITERATURZE” — Stani­
sław M. Zabłocki przedstawia 
„Tajną broń studenta”, w której 
to publikacji dochodzi do wnios­
ku, iż studenckie kariery nie mu 
szą pozostawać wielką niewiado­
mą. 2e można zapobiec wielu chy 
bionym aktom wyboru, przeciw­
działać niepowodzeniom i rozcza 
rowaniom poddając uczriiów klas 
przedmaturalnych badaniom psy 
etiologicznym sondującym ich
predyspozycje
przebieg

prognozującym
ewentualnych studiów.

W „KULTURZE” — Anna Spich 
i Teresa Torańska w reportażu 
„Drobiazg” zajmują się kwestią 
zaopatrzenia rynku w przysłowio 
we 1001 drobiazgów, z których — 
kiedy się szuka — brak akurat 
tych potrzebnych. Obietnice 
brzmią optymistycznie, bo za 6 
lat na rynku ma się znaleźć nie 
1001 lecz aż 10 000 drobiazgów...

LEKTOR
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Sobota 8 X
PROGRAM 1

#.30 — „Orzeł i reszka” — polski 
film fab. (kol.);

14.40 — Redakcja Szkolna zapowia 
da;

14.55 — Radzimy rolnikom (kol.);
15.05 — „Obiektyw**;

15.25 — Dziennik (kol.);
15.35 — Dla dzieci: „Gromadka 

Misia Uszatka”;
16.05 — Życiorys Kraju Rad: 2 

ode. „1918—1921 wojna domo­
wa” — film dok. TV radziec­
kiej;

16.50 — Latarnia czarnoksięska: 
Spotkanie 1 — „Ekran i ży­
cie”, program studyjno-filmo- 
wy;

17.25 — „Dziwni ludzie” — radź, 
film fab.;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Filmy z Marilyn Monroe 
— „Książę i aktoreczka” 
(kol.);

22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — „Tysiące świateł” — cz. 

2 filmu estradowego TV wło­
skiej;

23.20 — „Lunatyczka” — ang. 
film fab. (kol.).

PROGRAM X

15.55 — „Z koszar i poligonów”;
16.15 — Nasze miasto Poznań;
16.35 — „Wojna domowa” ode. 6 

— „Trójka klasowa” — film 
prod. TVP;

17.00 — Uśmiechy Starego Kina: 
Ze świata burleski — nieme 
komedia z lat 20;

17.40 — Popołudnie podróży i 
przygody — pasja, przygoda, 
ryzyko: Podróże Elżbiety Dzi­
kowskiej — cz. 3 pt. „Podróże 
po Meksyku” (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem
. (kol.);
20.30 — Operetka Franciszka Le- 

hara — „Paganini” (kół.);
22.25 — „Sherlock Holmes i inni” 

— „Tajemnicza śmierć w kolei 
podziemnej” ang. film fab. 
(kol.);

23.15 — 24 godziny (kol.).

W Lesznie finał „Złotego Kasku44

Jutro ostatnie mecze 
żużlowej ligi

Niedziela 9 X
PROGRAM 1

8.20 — Nowoczesność w domu 
i zagrodzie;

8.35 — Studio Sport 4- ABC.-4
9.00 — „Teleranek”;

10.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — Samochody i ludzie: „Mecz 

Renault — Citroen” — franc. 
film dok. (kol.);

Tl.45 — Dziennik (kol.);
12.00 — Rozmowy rolnicze (kol.);
12.30 — Z kamerą wśród zwierząt 

— „W co się bawić w co” 
(kol.);

13.00 — TYLKO W NIEDZIELĘ 
w tym: "

13.05 — Piosenki na życzenie;
13.10 — Jak namalować wakaeje

(1). Reportaż z Imprezy dzie­
cięcej w warszawskim Pałacu 
Młodzieży;

13.20 — „Kieszonkowe przygody” 
— ode. 2. program dla dzieci;

13.50 — Jak namalować wakacje 
(2);

14.00 — „Za i przed progiem” — 
program publicystyczny;

14.15 — Jak namalować wakacje 
(3);

14.20 — Trybunał Wyobraźni:
„Cyrk” — program publicy­
styczny;

15.05 — Losowanie Toto-Lotka;
15.15 — „Piekło poniżej zera” — 

film fab. prod. USA;
16.45 — „Trójkąt śmierci” — fe­

lieton filmowy na temat tajem 
nic 1 zagadek „Trójkąta Ber- 
mudzkiego”;

17.05 — „Dawno temu” — gawęda 
Szymona Kobylińskiego o 
Aleksandrze Gierymskim;

17.15 — Studio Sport — mecz piłki 
nożnej między Portugalią i Da 
nią;

18.15 — „Nie tylko igrzyska” — 
Bogdan Tomaszewski prezentu 
je najciekawsze mecze bokser

skie okresu powojennego, 
wspomina bohaterów tych 
walk;

18.35 — „Sobek” — reportaż filmo 
wy o Sobiesławie Zasadzie;

18.45 — „Śpiewa Carmen Seyilla;
19.00 — Wieczorynka (kol.); ,
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.39 — Piosenka na życzenie;
20.35 — „Marco Visconti” — ode.

6 ser. prod. włoskiej;
21.40 — Prawdy i legendy: „Ród 

Viscontich”;
21.55 — „14 Rendez-vous z balla­

dą” — program rozrywkowy 
zrealizowany w Krakowie. Au 
torzy programu zapraszają 
tym razem publiczność do pa­
ryskiej kafejki, gdzie nastąpi 
spotkanie ze znanymi postacią 
mi historycznymi, charakt^w 
stycznymi dla stosunków pol­
sko-francuskich, czyli PoisKa 
— Francja na wesoło;

23.00 — „Tajemnica Gór Sowich”;
23.10 — Studio Sport;

23.20 — „Witkacy pod namiotem” 
— czyli szalona lokomotywa.

PROGRAM 2

11.00 — Studio. Sport;
13.10 — Muzyczna teleteka;
14.00 — Wojskowy film dokumen­

talny — „Idziem do ciebie, 
ziemio”;

14.40 — Z cyklu: Sport 1 zaba­
wa — „Niedziela z przyjaciółmi” 

, program TV NRD;
15.30 — „Nie taki diabeł straszny” 

— ode. 8;
16.35 — Prawda czasu, prawda 

ekranu: „Plac Czerwony” — 
radź, film fab.;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Międzynarodowy Konkurs 

Tańca Towarzyskiego — Halle 
1977. Takty, dźwięki, talenty — 
program TV NRD (kol.);

21.40 — „Sprawa osobista” — ang. 
film fab.

Jutro żużlowcy ekstraklasy za­
kończą rozgrywki ligowe. Gorzow 
ska Stal już wcześniej zapew­
niła sobie mistrzowski tytuł, w 
niedzielę natomiast ustalona zo- 
sfanie ostateczna kolejność na 
dalszych pozycjach.

Leszczyńska Unia w ostatnim 
ligowym spotkaniu zmierzy się 

, w Opolu z miejscowym Koleja­
rzem. Pierwszy mecz tych zespo­
łów w Lesznie przyniósł wysokie 
zwycięstwo leszynianom 63:32, ale 
w spotkaniu rewanżowym fawo­
rytem jest zespół gospodarzy. W 
Opolu o punkty niezwykle trud 
no. Unia w tym pojedynku wy­
stąpi w zestawieniu: 1. M. Oko­
niewski, 2. K. Adamczak, 3. B. 
Jąder, 4. R. Jankowski, 5. Z. Do- 
brucki, 6. C. Piwosz, 7. S. Tu­
rek, 8. R. Buśkiewicz.

Tylko wysoka porażka Unii w 
Opolu, przy równoczesnym wy­
sokim zwycięstwie bydgoskiej Po 
lonii w wyjazdowym meczu ze 
.Spartą Wrocław mogłyby pozba­
wić podopiecznych trenera A. Po 
gorzelskiego tytułu wicemistrza 
Polski. Mamy nadzieję, że ulu­
bieńcy Leszna nie przegapią szan 
sy. Początek meczu w Opolu o 
godz. 14.

Wielkie emocje oczekują mi­
łośników „czarnego sportu” w 
najbliższą środę 12 bm. O godz.

15.30 w Lesznie rozpocznie się 
ostatni finałowy turniej o „Zło­
ty Kask”. Sytuacja w czołówce 
jest niezwykle interesująca. Nie­
omal z równymi szansami na zdo 
bycie tego cennego trofeum wy­
startuje trójka zawodników. Pro 
wadzi Jerzy Rembas (Stal Go­
rzów) — 33 pkt. wyprzedzając 
o 1 pkt. swojego kolegę klubo­
wego Bogusława Nowaka 1 fina- 
listę IMS — Jana Muchę ze świę- 
tochłowickiego Śląska.

W środę po południu na torze 
Stadionu im. A. Smoczyka wy­
startują: 1. R. Słaboń (Sparta 
Wrocław), 2. J. Jarmuła (Włók­
niarz Częstochowa), 3. P. Bruz­
da (Sparta), 4. A. Tkocz (ROW 
Rybnik), 5. H. Zyto (Wybrzeże 
Gdańsk), 6. P. W a loszek (Śląsk 
Świętochłowice), 1. A. Fojcik 
(ROW), 8. A. Jurdzyński (Włók­
niarz), 9. T. Berej (Motor Lublin), 
10. C. Goszczyński (Włókniarz), 
11. J. Rembas (Stal Gorzów), 12. 
W Kaczmarek (Start Gniezno), 
13. Z. Dobruckl (Unia Leszno), 
14. B. Nowak (Stal), 15. J. Koch- 
man (Śląsk), 16. J. Mucha (Śląsk). 
Rezerwowi: F. Stach i L. Raba 
(obaj Kolejarz Opole) i A. Mary- 
nowski (Wybrzeże).

W historii turniejów o „Złoty 
Kask” trzykrotnie triumfował (w 
latach 1969, 1972, 1975) gorzowia­
nin Edward Jancarz, dwukrotnie 
— Antoni Woryna z ROW-u (1967, 
1971) i Zenon Piech z Wybrzeża 
Gdańsk w latach 1973 1 1974. (jp)

Rumuni faworytami
Poniedziałek 10 X

PROGRAM 1

15.25 — NURT — „Materializm 1 
idealizm jako różne rozwiąza­
nia podstawowego zagadnie­
nia filozofii”. Wykład dr. Ze­
nona Kaweckiego;

16 .00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Miasta, które mogły zgi­

nąć — „Wędrująca skarpa w 
Sandomierzu”;

17 .00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.45 — Studio Sport — Bohatero­

wie pięcioboju;
18.00 — „Stawka większa niż ży­

cie” — ode. 6 pkt. „Żelazny

krzyż” — film prod. TVP;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór i dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Teatr Telewizji: Gabriela 
Zapolska — „Skiz” (kol.);

22.05 — „Camerata” (kol.);
22.35 — Gdy zaczynaliśmy — „Wro 

cław”. Przypomnienie, jak po 
zniszczeniach wojennych bu­
dził się do życia i rozwijał 
Wrocław (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.15 — Język niemiecki — lekcja 
2;

DZIEŃ LENINGRADU

15.40 — Otwarcie Dnia, prezenta­
cja programu;

15.50 — „Zwycięstwo Październi­
ka” film (kol.);

16.00 — Etiuda o Leningradzie — 
impresja filmowa;

16.15 — „Monitor” — specjalne wy 
danie leningradzkiego magazy 
nu z okazji wizyty w Polsce 
oraz 60 rocznicy Rewolucji;

16.35 — Śpiewa Edward Hill;
16.39 — wizytą w TV Lenin­

grad” — reportaż filmowy;
17.07 — Śpiewa Ludmiła Senczi- 

na;
17.10 — „Spotkanie w pawłowskim 

pałacu” — film (kol.);
17.25 — Śpiewa Edyta Piecha;
17.30 — „Rzeka” — film dok.;

18.00 — Śpiewa Liliana Urbańska;
18.04 — „30 lat później” — rep. fil­

mowy;
18.35 — Śpiewa Alicja Majewska;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.25 — „Muzyka miasta” — im­
presja muzyczna;

20.45 — Śpiewa Borys Smołkin;
20.48 — „Antoniusz i Kleopatra” 

— fragment filmu baletowego;
21.10 — „Nasz Leningrad” —t film 

dokumentalny;
21.50 — 24 godziny (kol.);
22.00 — NURT — „Kształcenie za 

wodowe”. Wykład prof. Ta­
deusza Nowackiego.

Wtorek 11 X
PROGRAM 1

7.20 — „Dom o północy” — rum. 
film fab.;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— „Kalejdoskop”;
17.10 — „Kółko i krzyżyk”;
17.25 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.50 — „Nie tylko dla kobiet” 

(kol.);
18.20 — W Starym Kinie: „ABC 

miłości” — cz. 1. Fragmenty 
polskiego filmu pod tym ty­

tułem z lat trzydziestych z 
udziałem Marii Bogdy, Adolfa 
Dymszy i Kazimierza Kruków 
skiego;

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(koL);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Z życia wzięte” — ode. 
pt. „Nie zapraszaj ich więcej 
do nas” — film prod. TV 
czechosł.;

21.30 — „Jakie ładne chłopaki” — 
uroczysty koncert z okazji 34 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego (kol );

22.30 — „Jak rozebrać aniołka” — 
reportaż (kol.);

23.CO — Dziennik (koL).

PROGRAM 2

15.10 — Język angielski — lekcja 
2, kurs podstawowy;

15.45 — Teatr Telewizji: Gabriela 
Zapolska — „Skiz” (kol. 
powt.);

17.15 — „Mój los” — ode. 1 filmu 
ser. prod. TV radzieckiej. Trzy 
odcinkowy serial fab. zrealizo 
wany na podstawie książki G. 
Midwaniego „Mój wujaszek 
Misza”;

18.25 — Kto pyta nie błądzi —

„Turnieje rycerskie” (kol.);
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
tkol.);

30.30 — Wtorek melomana. Rela­
cje z koncertu inauguracyjne­
go tegorocznego Festiwalu Mu 
zyki Współczesnej „Warszaw­
ska Jesień”;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Mam pomysł”;
22.00 — Latarnia czarnoksięska: 

„Jestem niewinny” — amen 
film fab.;

23.35 — Język niemiecki, ’ L 2 — 
Kurs podstawowy.

piłkarskiego
Dzisiaj dojdzie do potrój­

nej konfrontacji futbolu Pol­
ski i Rumunii. W Bukareszcie 
rozegrany zostanie mecz drugiej 
reprezentacji naszego kraju z 
pierwszą reprezentacją Rumunii, 
oraz pojedynek narodowych ze­
społów juniorów obu krajów, a 
w Ploesti zmierzą się drużyny mło 
dzieżowe.

Największe zainteresowanie bu­
dzi spotkanie narodowego teamu 
Rumunów z „dublerami” naszych 
reprezentantów. W zespole trene 
ra Ryszarda Kuleszy poddani zo 
staną surowemu egzaminowi kan 
dydaci do składu na Portugalię: 
Stanisław Burzyński, Marek Dziu 
ba, Paweł Janas, Jan Erlirh, 
Adam Nawałka, Włodzimierz Ma 
zur, Roman Ogaza i Marek Kus- 
to.

Rumuni, którzy rewelacyjnie 
spisują się w eliminacjach mi­
strzostw świata (pokonali Hiszpa 
nię 1:0 1 Jugosławię 2:0 w Bel­
gradzie), traktują mecz z Pola-

„trójmeczu“
kami jako ważny sprawdzian 
przed' decydującą walką o pasz­
porty do Argentyny. Gospodarze 
wystąpią więc w najsilniejszym 
składzie, ze zdobywcą „złotych 
butów” — Dudu Georgescu, Cris- 
tianem, Cheranem, Santmareanu, 
Dobrau, Dumitru, Troim, Zamfi- 
rem i Nadelcu.

Nasi młodzi piłkarze z zespołu 
do lat 21 trafią także na silnego 
rywala. Podonieczni trenera Wal­
demara Obrębskiego pokonali 
ostatnio groźny zespół Danii i ze- 
chcą udanie zakończyć niezbyt 
pomyślny sezon. Wygrać w Ploe­
sti będzie jednak niezwykle trud­
no.

Za niespełna rok na polskich 
boiskach rozegrane zostaną fma 
ły turnieju UEFA juniorów. Nasi 
najmłodsi piłkarze traktują bu­
kareszteński pojedynek ze swoimi 
rówieśnikami z Rumunii jako ko­
lejny etap przygotowań do przy 
szłorocznej, prestiżowej dla nich 
imprezy. (PAP)

Środa 12 X
PROGRAM 1

9.30 — „Z życia wzięte” — ode. 
pt. „Nie zapraszaj ich więcej 
do nas”;

11.45 — „Przysięgamy ziemi pol­
skiej” (kol.);

11.57 — Uroczysta od,prawa wa<rt 
(kol.);

12.45 — „Tarcza TC” (kol.);
15.25 — NURT — Nasza klasa — 

„Jaki jesteś siedmiolatku” 
Ćkol.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 —' „Boutiąue z książkami — 

teleballady albo co to znaczy 
hib z czym się państwu koja­
rzy”;

17.00 — Teatrzyk dla Przedszko­
laków — „Mój kolega Tomek”;

17.30 — Losowanie Małego Lot­
ka;

17.40 •— Z przyrodą na ty — 
„Smocze plemię” — populary­
zacja zjawisk zachodzących w 
przyrodzie (kol.);

18.00 — Studio Sport; ,
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczóe z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „W te dni peraedwiosenne” 
— polski film fab. (kol.);

22.15 — „Parady, parady” — 9
Festiwal Orkiestr Wojskowych. 
Relacja z festiwalu, zawiera­
jąca występy najlepszych or­
kiestr przygotowana z okazji 
Dnia Wojska Polskiego;

22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.25 — Na końcu języka — „Li­
sty”; (kol.);

16.55 — Spotkanie przy fortepia­
nie — Wiesław Macham;

04
W środowym programie „Para­
dy, parady..." relacja z IX Fes­
tiwalu Orkiestr Wojskowych. Na 
zdjęciu: uczestnicy tego festi­

walu.

Wygrana Fibaka 
w Teheranie

»
Wojciech Itibak awansował do 

trzeciej rundy gry pojedynczej 
międzynarodowego turnieju Grand 
Prix w Teheranie. W drugiej run­
dzie Fibak spotkał się z Irańczy- 
kiem Madam i odniósł łatwe zwy 
cięstwo 6:1, 7:5.

Czwartek 13 X
PROGRAM 1

8.20 — „W te dni przedwiesen- 
ne” — polski film fab. (kol.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kpi.);
16.30 — Spoza gór i rzek — „Le­

nino”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”, w 

tym „Tajemnica sprzedawcy 
noży”, ode. 7 pt. „Admirał” —

film ser. pred. amg. dla dzie­
ci (kol.);

18.00 — Patrol — „Szkolny rejs” 
(kol.);

18.20 — „Sonda”;
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.7;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Wyszła i nie wróciła” — 
ang. film kryminalny (kol.);

21.50 — „Pegaz”;
22.35 — Dziennik (kod.);

PROGRAM 2

15.15 — Kułtuira w Koninie;
15.30 — Dzieło jednego życia — 

Florian Znaniecki;
16.05 — Język rosyjski — lekcja 4 

kurs podstawowy (kol.);
16.40 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„Grzybek jogów hindnskicih”;
17.10 — „Ludzie 1 góry” (kol.);
17.50 — Żywoty pań stawnych — 

„Entaizjastki”. Program o ży­
ciu Narcyzy Zmichowskiej;

18.40 — „Teleskop”;

Piątek 14 X
PROGRAM 1

7.35 — „Wałka o Jadwigę” — 
czechosł. film fab. (kol.);

15.25 — NURT — „Zakład pracy a 
kształcenie zaiwcdowc”. Wy­
kład prof. dr. Tadeusza Nowac 
kiego;

16 .00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — zapraszamy na stadiony;
17 .06 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty (kod.);

17.40 — Kwadrans z zespołem 
Wierasy — filmowy program 
rozrywkowy TV radzieckiej 
(kol.);

17.55 — „Cienie zanikają w po­
łudnie” — ode. 7 (ostatni) pt. 
„Zachar Belszakow” — film 
ser. prod. TV radzieckiej (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (koló;

19.30 — Wieczór z dzienni kto*® 
(kol.);

20.30 — Robotnicze losy: „Niedzie 
la jest zbyt odległa” — a-ustra 
lijski film fab. (kol.); *

22.15 — Teatr Małych Form: Wła­

dysław Terlecki — „Trójkąt z 
pieskiem”;

22.55 — Dziennik (ko®.);

PROGRAM 2

16.05 — „Pegaz” (powt.);
16.50 — W kręgu kultur 1 obycza­

jów — „Tradycje i wspomnie­
nia”; „Wyzwoliny kosiarza” 
— polski (kol.); „Pamiętam te 
wspaniałe konie” — polski 
(kol.);

17.40 — „Decyzje piętnastolatków;
18.10 •*- „Poradnia młodych”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

17.36 — Kino Filmów Animowa­
nych (kol.);„Danae” — prod. 
polskiej, „Był nad rzeką mły­
narz pewien” — prod. cze- 
chosł., „Człowiek z lustra” 1 
„Flirt” — prod. polskiej;

18.10 — „Liga pięciu obraduje”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dl* najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór ■ dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — Wokół 
stadionów (kol.);

21.30 —’ 24 godziny (kol.X
21.46 — „Apel zwycięstwa” (kol.);
22.10 — Afryka bez maski — 

„Szyld znany w Nitgetrii” (kol.);
22.40 — Język angielski — powt. 

lekcji 2, kurs podstawowy;
23.10 — NURT — „Materializm i 

idealizm jako różne rozwiąza­
nia. podstawowego zagadnienia 
filozofii”. Wykład dr. Zenona 
Kaweckiego (powt.).

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.); •

19.39 — Wieczór z dziennikiem 
(kól.);

20.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — orkiestra Słana Kente- 
na w Klubie „Stodoła” 0ool.);

21.20 — „Inicjatywy”;
21.40 — 24 godziny (kod.);
21.50 — Dialogi z przeszłością — 

„Król Jan Olbracht” (kol.);
22.20 — „Chopiniana” — program 

baletowy TV radzieckiej (kol.).

Startuje I liga 
hokeja na trawie 
Dzisiaj rozpoczynają się — opóż 

nione z powodu udziału reprezen 
tacji Polski w turnieju o Puchar 
Międzykontynentalny w Rzymie 
— rozgrywki I ligi. Tytułu mi­
strzowskiego broni Lech, a wice 
mistrzowskiego Warta. W roz­
grywkach sezonu 1977/78 wystartu 
je oprócz tego duetu 8 zespołów: 
Pocztowiec Poznań, Sparta Gniez 
no (11-krotny triumfator rozgry­
wek, podobnie jak Warta Poznań), 
LKS Rogowo, Siemianowiczanka; 
AZS Katowice, Start i Stella 
Gniezno oraz beniaminek — LKS 
Gąsawa.

Po zakończeniu rundy jesiennej 
i wiosennej zespoły, które zaj­
mą miejsca 1—4 oraz 5—8 grać 
będą między sobą w turniejach 
systemem każdy z każdym, dzie­
wiąta drużyna stoczy barażowy 
pojedynek z drużyną z II ligi, na­
tomiast dziesiąta spadnie z eks­
traklasy, a na jej miejsce wej­
dzie mistrz II ligi, (ad)

Słaby start Polaków 
w turnieju bokserskim

Z udziałem 118 zawodników z 21 
państw rozpoczął się 5 bm. w Ber 
linie VIII międzynarodowy tur­
niej bokserski. W pierwszym dniu 
z czwórki polskich bokserów wy­
stąpili: Leszek Błażyński, Ryszard 
Tomczyk i Krzysztof Pierwieniec- 
kl. Zwyciężył jedynie Leszek Bła 
żyński. Mistrz Europy w wadze 
muszej przeprowadzał akcje zbyt 
wolno i musiał się sporo napra­
cować, aby wygrać z dobrym teeh 
nicznie Ta nzanijeżykiem Emanue­
lem Mlundwa. Werdykt 3:2 dla Po 
laka.

Nie powiodło się dwom pozosta 
łym naszym reprezentantotn. w wa 
dze lekkiej Ryszard Tomczyk 
przegrał stosunkiem głosów 3:8 z 
Anglikiem George Glibody, a w 
lekkopółśredniej Krzysztof Pier- 
wieniecki został znokautowany 
przez Kubańczyka Duke Estable.

PAP

Remis w meczu 
Holandia — ZSRR
W obecności 60 000 widzów so- 

stało rozegrane w Rotterdamie to 
warzyskie spotkanie piłkarskie Ho 
landia — ZSRR. Mecz zakończył 
się wynikiem 0:0. (PAP)

Młodzi ciężarowcy Polski i ZSRR
wystąpię we Wrocławiu

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); *

29.30 — Turystyka i wypoczynek;
21.00 — Ocalić od zapomnienia — 

„Pro publice bono” (kol.);
21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — „Jeszcze tyle do zrobie­

nia” (kol.);
22.20 — Pasje Wojciecha Myśleni­

ckiego;
23.06 — Język rosyjski — powt. 

lekcji 2, kurs podstawowi’;
23.35 — NURT — Nasza klasa — 

Jaki jesteś siedmio Latku (koi. 
powt.).

Od wielu lat rozgrywane są me 
cze młodzieżowych reprezentacji 
w podnoszeniu ciężarów Polski i 
drużyn radzieckich. Przeciwko Po 
lakom najczęściej występowała 
reprezentacja ' Rosyjskiej FSRR, 
bądź też innych republik .ale naj 
częściej był to zespół zbliżony 
do reprezentacji ZSRR. W tych 
meczach Polacy odnosili sukcesy 
wygrywając nawet ze swymi ra­
dzieckimi rówieśnikami.

W najbliższą niedzielę we Wro­
cławiu dojdzie do ponownej kon 
frontacji młodych sztangistów 
obu krajów w meczu Polska — 
ZSRR. W obu drużynach wystąpią 
zawodnicy do 23 lat. Tym razem 
zdecydowanym faworytem będzie 
zespół gości, który do Wrocławia 
przyjedzie w bardzo silnym skła

dzie. M. in. zapowiedziano przy­
jazd trzech mistrzów świata ju­
niorów. Na wrocławskim pomoś­
cie wystąpi mistrz świata z 1976 
i 1977 r. w wadze do 82,5 kg ®s 
Nikołaj Gruzdiew, ubiegłoroczny 
mistrz świata juniorów w wadżB 
do 90 kg — Adam Sajdullajew 
oraz tegoroczny mistrz świata ju 
niorów w wadze do 100 kg — Sier 
giej Arakełow.

Ustalony został już skład repre­
zentacji Polski na ten mecz. W 
kolejności wag od muszej do su- 
perrfęż^iej wystąpią: Ignacy A- 
damczyk, Marian Cofalik, Wie­
sław Pawluk, ,Józef Sygpowskl, 
Jan Alchimowicz, Andrzej Fen- 
drykowski, Witold Walo, Adam 
Bondar. Ryszard Szyperski oraz 
Robert Skolimowski. (PAP)
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K TgATRY I
POZNAlł

OPERA — sob. 1 niedz. g. T9 
„Miłością sa miłość”.

MUZYCZNY _ sob. g. » „Ma- 
chi*veHi”, niedz. g. 19 — przed­
stawienie zamkn. „Machiavelli”.

POLSKI — sob_ niedz. g. 19 
„Holsztyński”.

NOWY — sob„ niedz, g. 19 
„Turoń”. '

LALKI i AKTORA. — «ob. g. 
18, 17, niedz. g. 17 „Tymoteusz”.

g kina ~~1
SOBOTA 1 NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: niedz. „Z 
podniesionym czołem”; Noteć; 
„Milioner”.

CZARNKÓW: „Kocka] albo
rzuć”.

GNIEZNO Lech: „Miłość w desz 
ftu"; Polonia: „Rebus" i „Cen­
ny depozyt”.

GOSTYŃ: „Brawurowi porwa­
nie”. |

GÓRA: „Szacowni nieboszczy­
cy” 1 „Zrozumiałeś, gratuluję”. .

GRODZISK: „Kochaj albo rzuć”.
JAROCIN: „Zakręt".
KALISZ Kosmos: sob., niedz. 

„Salvo d’Acquisto” i „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka”, niedz. 
„Mistrz rewolweru”; Oaza: „In­
tryga rodzinna”; Stylowe; „Re­
wolwer «Python 357»” 1 „W krę­
gu zła”; Syrena: „Znachor”.

KĘPNO: „Kariera na zlecenie”.
KOŁO: „Kochaj albo rzuć”.
KONIN Centrum: „Kochaj 

albo rzuć” 1 „W pustyni i w pusz 
czy”; Górnik: „Cenny depozyt”.

KOŚCIAN: „Mistrz rewolweru”.
KROTOSZYN: „Milioner”.
KORNIK: „Gorące polowanie*.
LESZNO: „Miłość w deszczu”.
NOWY TOMYŚL: „Na tropie 

Wilby‘ego” 1 „Piosenka za koro­
nę”.

OBORNIKI: „Ryzykant*.
OSTR0W Roma: „Pocałunki z 

Hongkongu”; Słońce: „Kobieta w 
czerwonych butach” 1 „Tajemni­
czy upiór”.

OSTRZESZÓW: „Ostatni pociąg 
z Gun Hill”.

PIŁA Iskra: „Diabli mnie Mo­
rą” 1 „Wielka podróż Lolka i 
Bolka”; Sokół: sob., niedz. „Bar 
wy ochronne”, niedz. „Ulzana — 
wódz Apaczów”.

18 Tu Jedynka; 174# Studio Mło­
dych — Radiokurier; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Pół 
wieku piosenki polskiej; 19.15 Z 
poznańskiego studia; 19.49 Muzyka 
D. Elingtona; 29.05 Program z dy 
wanikiem; 21.19 Muzyka; 21.35 
Przy muzyce • sporele; 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.39 i 23.15 
Muzyka do poduszki.

Wiadomości: 9.91, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 19, 12.05, 15, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM H: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Teatr PR: „Dziesiątka trefl”; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Sztuka 
pianistyczna S. Rachmaninowa; 
11.35 Public, międzynar.; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Czy znasz 
tę książkę?; 12.45 Miody jazz poi 
ski; 13 Dla kL III i IV (Jęz. pol­
ski): „Romek” — słuch.; 13.35 
Magazyn wędkarski; 13.50 W. A. 
Mozart: V Konc. skrzypcowy 
A-dur „Turecki”; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.30 Studio 
Słonecznik; 14.59 „Czata” — ma­
gazyn wojskowy; 15.95 Konc. Ba­
cha; 15.39 Studio Plus — program 
dla dziewcząt i chłopców; 16.19 
Przekrój muz. tygodnia; 16.40 Ma 
gazyn informac.; 16.59 Radio- 
express; 17 J. F. Haendel: „Mu­
zyka Królewskich Ogni Sztucz­
nych”; 1749 Nim się książka uka 
że: „Powrót Julci” — fragm. 
pow. Szypkowskiej; 17.49 Rep. li­
teracki pt. „Ballada • Wrotko- 
wie”; 18 Nowe nagrania radiowe; 
18.49 „Czas 1 ludzie”; 19 „Matysia­
kowie”; 19.30 Ze świata opery; 
20 Reklama; 20.15 L. Stokowski: 
Legenda XX wieku; 29.55 Między­
narodowy Konkurs Chórów Ama­
torskich Radia BBC; 21.49 Public, 
międzynar.; 21.59 Rodzice a dziec 
ko; 22 „Przeklęty dzień” słuch.;
23 Muzyka starofranę.; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 F. Schubert: 
Kwartet smyczkowy w różnych to 
nacjach.

Wiadomości: 449, 540, 8.39, 740, 
11.30, 1340, 18.30, 21.30, 2340.

PROGRAM HI: 8.05 Wirtuozi wi 
brafonu; 8.39 Co kto lubi; 9 „De­
mon z bagiennego boru” — ode. 
pow.; 9.19 Piosenki z filmu „Szczę 
śliwy człowiek”; 949 Nasz rok 77; 
9.45 Interradio; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 11 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.30 F. Hen 
derson — pionier ork. swingowej; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt z roz 
rywki; 13.59 „Pan doktor na mo­
rzu” — ode. pow.; 14 Muzyka S. 
Prokofiewa — Symfonie; 15.10 Od 
kurzone przeboje; 15.30 Rozrywka; 
16.30 „Słodki Picadilly” — gra ze­
spół Ekseption; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Tea­
trzyk „Zielone oko” — „Mała 
plantacja róż”; 18.10 Światowa ka 
riera tematów rosyjskich: 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Sa­
lon muz. mechanicznej; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Opera — H. 
Purcell: „Król Artur”; 19.50 „De­
mon z bagiennego boru” — ode. 
pow.; 20 Baw się razem z nami; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Die Puhdys; 22.1? Pow. 
w wyd. dżw. — „Wieczór w Bi­
zancjum”; 22.45 „Jesień” — gra M. 
Urbaniak; 23 Spotkanie z dzie­
ciństwem — miniatury poetyckie; 
23.05 Muzyka, kraj, ludzie — Por­
tugalia; 23.35 „Mglisto” — śpiewa 
U. Dudziak; 23.50 Gra zespół Chał 
turnik.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — pr. literacko-muz.; 
12.05 Muz. Beethoyena na płytach 
„Eterny”; 13 Teatr PR „Gabrie­
la”; 14.35 Hiszpańskie rytmy iudo 
We; 15 Dla młodzieży — „Pięć 
chusteczek” — słuch.; 15.39 „Dom 
rodzinny dom”...; 16 Konc. cho­
pinowski z nagrań G. Ginzburga; 
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 18 Nowości „Polskich Na­
grań”; 1845 Felieton aktualny; 19 
„Czy znasz mapę świata”; 19.20 
Studio Młodych — Rozgłośnia Har 
cerska; 29 „Sztuka pozostała” — 
pamięci W. Małcużyńskiego; 21 
Wojsko, strategia, obronność; 21.15 
Piosenki żołnierskie; 21.57 „War­
szawska Jesień — 1977”; 22.30
„Wspominamy debiuty*’ • pow. 
A. Stołowskiego „Podróż do Nie- 
czajny”; 23 Śpiewa Chór Akade­
micki z Uppsali; 23.45 Public, mię­
dzynarodowa; 23.50 Kodaly: Kwar 
tet smyczkowy op. 10.

Wiadomości: 5.38, 8.39, 7.39, 144», 
18.30, 2140, 2349.

PROGRAM ni: 8.35 Co kto lubi; 
„Demon z bagiennego boru” — 
pow.; 9.10 Z duuajcową wodą; 9.30 
Gdy się mówi A — aud. public.; 
9.50 Gra zespół Mongo Santama- 
ria; 10 60 minut na godzinę; 11 
Gwiazdy radzieckiej estrady; 11.15 
Niedzielna szkółka muz.; 12 „Ok­
sywski szaniec” — słuch.; 12.25 
Muz. z sal koncertowych...; 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Tańce trafiły do jaz­
zu — walc; 15 Vox humanna — 
słuch.; 15.40 Tańce trafiły do jaz­
zu — samba; 15.58 Antologia pio­
senki franc.; 16.15 Z nowych na­
grań Pr. III; 16.45 „Coś w tymj 
jest” o filmach rozmawiają A. 
Szymańska i Z. Kałużyński; 17 Za 
praszamy do Trójki; 19 Tańce tra 
fiły do jazzu — tango; 19.35 Ope­
ra tygodnia — „król Artur”; 
19.58 „Demon z bagiennego boru” 
— pow.; 29 Musica Humana, Ni­
derlandy nieznane; 21 „Zarośla 
jesienne” — aud. poetycka; 21.20 
„Spotkanie” — nowa płyta F. Pu 
rim; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Die Puhdys; 22.15 
S. L. Witkiewicz „622 upadki Bun 
ga” — wieczór dziesiąty; 22.39 Mu 
zyka, kraj i ludzie — Portugalia; 
23 Spotkanie z dzieciństwem — 
miniatury poetyckie; 23.95 Z war- . 
szawskich klubów jazzowych; 23.50 
Na dobranoc śpiewa K. Prońko.

Wiadomości: 8, 8.30, 14, 19.M, 22. I

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Mini-koncert; 9 
„Cztery pory roku”; 10 Klub Mło 
dych Miłośników Muzyki — konc. 
dla młodzieży; U Poranek pieśni 
w wyk. B. Nilson — sopran; 12 ? 
Chwila muzyki; 12.05 „Na własny ! 
rachunek” — aud. dla młodzieży; | 
12.30 H. Berlioz: „Karnawał rzym 
ski” — uwert. konc.; 1Ł40 Pompe­
ja — miasto w cieniu wulkanu; 
13 Teatr Klasyki dla Młodzieży — 
..Kwiaty Polskie” J. Tuwima; 14 
Tu Studio Stereo (stereo ogólnop.); 
15.30 Laureaci Międzyn, Festiwa­
lu Folkloru Ziem Górskich — Za 
kopane 77 (stereo ogp.); 16.05 Aud. 
pt. „Wesołe przygody; 17 Pr. ste­
reofoniczny — Jazz i piosenka; 
17.30 Warszawski Tygodnik Dżw.; 
18 Ten stary, dobry jazz; 18.10 
Jez. łaciński; 18.30 Między fanta­
zją a nauką — Projekt „R” — 
słuch, pop.-naukowe; 19 „Borys
Godunow” — opera (stereo oeól 
nopolskie); 23 Wielkopolski kalej 
doskop sportowy.

Wiadomości: 7, 8, 18.

y a ma I.
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I DZIAŁKOWICZE

ZAKŁADAJCIE PLANTACJE 
RÓŻY DO ZBIORU OWOCÓW

UWAGA, PLANTATORZY

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL"

ZAWIADAMIAJĄ ZAINTERESOWANYCH PLANTATORÓW, ZE

MOŻNA ZAKŁADAĆ I KONTRAKTOWAĆ

PLANTACJE RÓŻY FAŁDZISTOLISTNEJ
— przeznaczonej na pozyskiwanie owoców.

— Umowy zawierane będą na cały okres plonowania róży, ti na około 10 lat.
— PZZ „Herbapol” gwarantują odpłatnie dwuletnie sadzonki róży fałdzistolistnej 

(Rosa rugosa), wykup każdej ilości surowca o jakości odpowiadającej normom 
jakościowym oraz instruktaż w zakresie zakładania i prowadzenia plantacji.

— Plantatorzy z terenu województwa poznańskiego, konińskiego, leszczyńskiego 
i kaliskiego mogą zawierać umowy i uzyskać dodatkowe informacje w Oddzia­
łach terenowych PZZ „Herbapol” i to;

4 PZZ „Herbapol” — Oddział Skoki, uL P. Findera 11, tel. Skoki 28;
♦ PZZ „Herbapol” — Oddział Września, ul. Lenina 27, tel. Września 318;

PZZ „Herbapol” — Oddział Leszno, ul. Okrężna 4, tel. Leszno 28-47;
O PZZ „Herbapol” — Dział Kontraktacji i Skupu Poznań, ulica Towarowa 

telefon 595-38 lub 610-21, wewn. 20.
3696-K1

© Praca
Przy produkcji galanterii 
odzieżowej — zatrudnimy 
panienki oraz kandydat­
kę na modelkę i pomoc 
domową. Zamiejscowe z 
utrzymaniem. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37034g.

Dziewiarkę oraz panią do 
zszywania swetrów, przyj 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37003g.

Ogrodniczka po studiach, 
szuka pracy. Tel. 20-20-39. 

36729g

© Nauka
Korepetycje — matema­
tyka. Nowak, teL 439-37.

37025g

0 Kupno

Skóry z tchórzofretek — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36708g.

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki pomidorów: mie 
siąc styczeń, luty, ma­
rzec. Komorniki, ul. Po­
znańska 24. 36718g

Tunele foliowe, ogrzewa 
ne — sprzedam. Telefon 
32-02-90. 36750g
Obrazy: Batyckiego, Tet­
majera, Wieczorkiewicza, 
Malinowskiego — sprze­
dam. Tel. 525-53. 37Ó32g

® Samochody
Maszyny blacharskie: za 
ginarkę, zawijarkę, żło- 
biarkę — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36647g.

Trabanta 607 — sprzedam. 
Tel. 478-02. 35830g

Ludwikowskie: komodę, 
serwantkę — sprzedam. 
Naramowicka 86 . 36727g

Błam, karakuły czarne, 
greckie — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3603T&.

Skodę 1000 MB — sprze­
dam. Środa Wlkp. Nowot 
kl 17 m. 6 tel. 36-40. 36492g

Fiata MR 1500 — sprze­
dam. Poznań ul. Poznań­
ska 12, tel. 455-48. 36494g

Warszawę Pick-up, sprze 
dam. Grunwaldzka 232.

36460g

PLESZEW: „Powrót różowej 
pantery”.

RAWICZ: „Gorące polowanie*.
SŁUPCA: „Na tropie Wil- 

by’ego”.
ŚREM Słonko: „Za rok, za 

dzień, za chwilę”.
ŚRODA: „Rewolwer «Python 

357»*.
SYCÓW: „Zdjęcia próbne*.
SZAMOTUŁY: „Czy Lucyna to 

dziewczyna”.
TRZCIANKA: „Mistrz rewolwe 

ru” 1 „Podróż kota w butach”.
TUREK: „Brawurowe porwanie” 

i „Przepustka dla marynarza”.
WAŁCZ: „Przepustka dla ma­

rynarza”.
WĄGROWIEC: „Miłosna eduka­

cja Walentego” 1 „Piraci na Pa­
cyfiku”.

WIERUSZÓW: „Gdzie woda czy 
sta l trawa zielona” i „Królowa 
pszczół”.

WRZEŚNIA: „Rebus*.
WSCHOWA: „Ptaki ptakom”.
ZŁOTÓW: „Fałszywy król”.

Wiadomości: 5, 8, 7 A N.3O, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 10 Dla kl. VII (chemia) 
„Opowieść o najlżejszym” słuch.; 
10.30 Koncert; U Dla szkół śred­
nich (biologia) „Sprawniejsze niż 
najlepsze silniki”; 11.30 Sceny z 
„Ifigenii na Taurydzie”; 12.25 Gieł 
da płyt; 13 Dla kl. VI—VIII (fi­
zyka); 13.30 Z radiowej fonoteki 
muz. (stereo ogólnop.); 13.50 TRa 
kl. IV lic. (wych. obywat.). Cykl: 
„Świat współczesny”; 14.25 Teatr 
PR — Festiwal Radzieckiej Dra­
maturg! Teatralnej i Radiowej — 
„Huragan” wg sztuki D, Szcze- 
głowa; 15.30 M. Karłowicz: Od- 
wieczne pieśni — poemat symf.; 
16.05 Nowe nagrania radiowe 
przedstawia M. Kominek; 16.30 
Rozmowy i refleksje pedagogicz­
ne; 16.40 Felieton literacki; 16.59 
Radioexpress; 17 Muz. tan.; 17.15 
Rep. dźwiękowy; 17.39 Z taśmo­
teki spikera; 17.49 „Idzie żołnierz 
drogą” aud. poetycka; 18 „Grają­
ca szafa”; 18.25 Czy znasz swoje 
prawo? Wypadki przy pracy; 18.40 
Radiowy Poradnik Językowy; 18.55 
Ziemia, człowiek, wszechświat — 
Osiągnięcia biologów radzieckich; 
19.15 J. francuski; 194# Pr. ste­
reofoniczny z Poznania: 22.15 Ra­
diowe portrety Polaków — Prof. 
Anna Dylik — geograf z Uniwer­
sytetu Łódzkiego; 22.35 Muzyczny 
świat C. Mingusa (stereo ogólnop.).

Wiadomości: 12, 18.

& Ramo J

SOBOTA — PROGRAM I: 8.19 
Estrada przyjaźni; 9.05 Dla kl. III 
i IV (wych. muz.): „Cisza w mu­
zyce”; 9.30 W kręgu muz. instru 
mentalnej; 9.45 Zespół regionalny 
z Bukowiny Tatrzańskiej; 10.08 
Piosenki P. Figla; 10.30 „Przed­
wiośnie” — fragm. pow.; 10.40 Jan 
Ptaszyn-Wróblewski i jego zespo 
ły; 11 Tu Radio Kierowców; 11.15 
Z lubelskiej fonoteki muz.; 11.30 
Konc. chopinowski z nagrań R. 
Smendzianki; 12.25 Pieśni i tańce 
ludowe Rumunii; 13.05 Muz. roz­
rywkowa; 13.15 Koncert życzeń; 
13.35 Poetycki koncert życzeń; 14 
^tudio „Gama”; 14.20 Studio Re- 
RUrs; H.25 Ze świata nauki i tech 

ni ki; 1440 Studio „Gama” c.d.;

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią 1 piosen­
ką; 8.20 Gwiazda dnia — Zdzisła­
wa Sośnicka; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10.05 Studio ..Gama”; il 
„Ciekawe popołudnie” — słuch- 
dla dzieci 11.29 Muzyka 5 konty­
nentów; 12,48 Kone. muz. pol­
skiej; 13 Wizerunki ludzi myślą­
cych; 13.30 Graj, gracvku- 14 Re­
cital z pauzą; 14.1# Tygodniowy 
przegląd prasy 14.28 Recital 
z pauza: M.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 14.10 
Teatr PR „Jazda na czas”; 16.50 
Klasycy jazzu: 17.15 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych; 18.10 
Przeboje, przeboje: 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 20.05 Dyskusja na 
tematy międzynar.; 20.20 Nowe 
płyty Johna Lorda: 20.40 „Leszno 
99” — opow. M. Białoszewskiego; 
21.05 Z albumu polskiej piosenki; 
22.30 Rewia piosenek: 23.05 Wiadn 
mości sportowe; 23.20 Gwiazda 
dnia — Z. Sośnicka.

Wiadomości: 0.M, L t, 3. 4. 5, 8, 
Z. &. 8, 19» 12.05, X«, 18, 29. 21, 2Ł

W poniedziałki 1 dni noświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 1 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE fuŁ Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. Id—15, 
środy 1 piątki g. 12—18, soboty, 
dni przedśw zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—16, 
niedz. i św. g. 10—16 — wystawa 
„Georgi Dymitrow”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 43) g. 9—18, 
niedz. 1 św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—15, śr. g. 10—1S, 
sob. rileczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej. Wy­
stawa Wojciecha Weissa codzien­
nie g. 9—18, niedz. 1 św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI- 
CZA (Smiełów k. Jarocina) — 
g. 10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13. piątki g. 15—1Ł

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie. g. 9—14. sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALIN1E -1 g. 
10—16.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—17, niedz. I św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g 
9—18, niedz. 1 św. g. 10—15.

KLUB MP1K (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa E. Gąsiora — 
g. 10—20, niedz. i św. g 12—18.

BIBLIOTEKA GŁOWNA (pl. 
Wolności 19) — „Józef Ignacy Kra 
szewski 1812—1087” — śr., piąt. — 
g. 9—19, wt„ czw. g. 9—15, sob. 
g. 9—13.

PTF (Paderewskiego D — Wy­
stawa prac klubów fotograficz­
nych z Austrii i RFN oraz auto 
rów indywidualnych z Brazylii 
i Hiszpanii — g. 10—19, niedz. g. 
10—15 (do 13. X).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo Łukasza Korolkiewicza 
(do 23. X) 1 V Międzynarodowy Sa 
lon Fotografii Artystycznej FO- 
TO-EXPO 77 (do 29. X) — g. 11— 
18, niedz. 1 św. g. 10—15. ponie­
działek zamknięte.

Brylant czysty — kuplę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36678g.

Aparat słuchowy Vlemna- 
tone Regina X-«00, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36696g.

Ule wielkopolskie, kupię.
Poznań, tel. 67-36-89.

. 36732g

@ Sprzedaż
Pianino i dwa nowoczes­
ne fotele — sprzedam. Te 
iefon 67-21-48. 36418g

Bilardy: elektryczny o- 
raz wyścigi samochodowe 
— sprzedam. Tel. 32-14-67. 

36450g

Nową spacerówkę niemie­
cką — sprzedam. Telefon 
33-36-57. 36444g

Meble różne, sprzedam. 
Oglądać: niedziela 9 paź­
dziernika, godz. 10—16, ul. 
Hibnera 25 m. 3. 36464g

Sprzedam suczkę — ow­
czarek niemiecki — bez 
rodowodu, 10-tygodniową. 
Urbanowska 20 m. 6, po 
godz. 16. 36508g

Młocarnię 10, mało uży­
waną — sprzedam. Tade­
usz Fołtyn, Trzebaw, gm. 
Stęszew. 36537g

Kożuch męski — sprze­
dam. Teł. 20-10-95. 36541g

Minikalkułator wielodzia- 
łaniowy, okazyjnie sprze 
dam. TeL 33-05-69. 30547g

Futro poloflksy oraz czap 
kę z norek — sprzedam. 
Teł. 755-93. 36558g

Kożuch damski, sprze­
dam. Tel. 33-36-94 . 36595g

Pianino sprzedam. Tele­
fon 425-60. 36615g

Garaż sprzedam. Czerwo 
nej Armii 28 m. 4a, go­
dzina 14—16. 37018g

Ślubną suknię zagranicz­
ną. Tel. 33-33-45, po gOdŁ 
I?. 36720g

Maszynę dziewiarską dwu 
ołytowa „Verltas”, sprze 
dam. Tel. 67-14-55. 36694g

Zastavę 750 — sprzedam.
Rynek Łazarski 6 m. 6, 
tel. 624-91. 36442g

Warszawę grónozaworową 
— sprzedam. Poznań, Go­
styńska 104. ' 36430g

0 Lokale
Zamienię komfortowe spół 
dzielcze M-5 Winogrady, 
telefon na dwa mniejsza 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
37196g.

0 Nieruchomości
Działkę 0,5 ha, 20 km od 
Poznania -1- sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36419g.

99##ae##99»#ag»9«#wie8c>e#co#8aa8#sece>a>a#ea89«eo#ea*e5>ai»i»»#»oęaooń» 
I UWAGA - POSIADACZE SAMOCHODÓW OSOBOWYCH | 

C WOJEWÓDZKA MOTORYZACYJNA C
S SPÓŁDZIELNIA PRACY W POZNANIU >

POLECA NASTĘPUJĄCE USŁUGI: fe

0 w Zakładzie przy ul. Jackowskiego 49, tel. 456-11 M 
— zabezpieczenia antykorozyjne podwozi i nad- 
wozi nowoczesnymi urządzeniami i środkami S 
z importu; ,

> ® w Oddziale przy ul. Nad Bogdanką 2, tel. 449-35 S 
CąC — szlifowanie wałów i cylindrów oraz wylewa- 
W nie panewek stopem łożyskowym.

3630-K1

r ig 
Ił
M

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„JUWELIA" 

w Poznaniu, pl. Wolności 5

zawiadamia, że punkt złotniczy nr 7 
świadczący dotychczas usługi przy ul. Dąbrowskiego 

WZNOWIŁ swą DZIAŁALNOŚĆ 
przy ul. Mielźyńskiego 19

Zakład świadczy usługi w zakresie 
PRZEROBU ZŁOTA

Spółdzielnia gwarantuje solidne wykonanie usług;
3642-K1

ii
ii
ii

►1li



U W AG Al W W AG A tem. 37B8«g

nową oraz Fiata 
sprzedam. Grochow

ska 118 B m. 3. 37134g

Wartburga 1060, produk­
cja 1963 — sprzedam. Tel. 
33-32-79. 37868g

Pokoja komfortowego Część wilii, mieszkanie 70

Spółdzielnia Rzeanieśłnicza
Wytwórczości Różnej w W A R T A ” 
w Possaniu, uŁ Zwierzyniecka 13a

Nowy damski kożuch tu­
recki, sprzedam. Telefon
61-11-41. 370 87g

Zuka sprzedam. Roman
Mielcarek. Luboń, ul. Li
powa 2B. 37136g

Wartburga standard, rok 
1972 sprzedam. Telefon 
41-16-05. 37093g

blisko Uniwersytetu poszu 
kują dwie kulturalne stu­
dentki spoza Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dU 2352-K2

mi । 
dam.

c.o. miejskie sprzę­
Oferty „Prasa’

Grunwaldzka 19, dla 37145g.

ZAKUPI NATYCHMIAST KAŻUĄ ILOŚĆ
♦ przeterminowanych farb olejowych, 

odpadów i zlewek;
♦ skwalonych farb tlenfcowyeb 1 mi­

niowych;
♦ odpadów olejowych i lakierowa­

nych.
3709-K1

Praca
Przyjmę murarzy, praca 
stała. Kościuszki 74 m. 8. 

37510g

Zatrudnię murarza. Ul.
Winogrady 89 m. 2.

37181g

Pierścionek, sygnet, o- 
brąezki próby 583 — sprze 
dam. TeL 709-S2. 37094g
Ciągnik C-355, sprzedam. 
Zbigniew Pawi, Gaj Wiel 
ki, gm. Kaźmierz.

3mag
Magnetofon stereofonicz­
ny Loeve, z gwarancją — 
sprzedam. TeL 633-79, —
godz. 18—fi. 3 71 Mg
Kożuch męski — sprze­
dam. Piękna 36® m 1. 

37142g
Sprzedam z rozbiórki pły 
ty żelbetowe o wym. 2,18 
X0,5 m oraz konstrukcję 
stalową o wym. 20X10 m, 
okna, drzwi, bramy stało 
we, rury i piec żeliwny 
10 m!. Poznań, ul. Pala­
cza 146 (narożnik Palacza 
i Grunwaldzkiej).

37177g

Trabanta eomM, 1973 rok, 
sprzedam. Miodowa 26. 

371«lg

Zastavę M68 oraz przycze

KsU ISfip. 1300 — sprze­
dam. Poznań, Garbaty 47 
— Jakubowski, Warsztat,

pę D-35M — 
Jan Grygiec, 
63-100 Śrem.

sprzedam. 
Ostrowo, 

37143g

M-4 własnościowe centrum 
sprzedam, tel. 475-63 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 37391g.

godz. 10—Ku 37195g
Wartburga 353 - 50600 km
—- sprzedam. Poznań, Flo 
liana 4 m. 8 (dnia 10 bm.
po godz. 15). 37201g
Syrenę 105 L — sprzedam.
TeL 20-07-65. 37210g
Peugeota 504, Combi, Dle 
sla, białego, rocznik 1974 
— sprzedam. Wiadomość: 
Szamotuły, teL 206-41.

37224g
Fiata 127p, rocznik 1974 — 
sprzedana. Tel. 67-98-43, 
od godz. 14. 37281.g

Fiata 1500, rocznik 1973 
sprzedam. UL Kanałowa
15 m. 22. 37154g

Pokój z kuchnią samodziel 
ne oddam, płatne 2 lata 
z góry. Poznań, Zupańskie

Dom w Mosinie stan su 
rowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37162g.________________  
Dom w stanie surowym 
sprzedam. Mosina, Wiatro
wa 9. 37163g

Korzystnie sprzedam Sim- 
cę 1500 rok 1965 na cho­
dzie, stan dobry. Poznań, 
ul Krańcowa 57 m. 1.

37320g
Fiat MR 1975 rocznik sprze 
dam. Blacharska 4. 37373g
Nowego Trabanta sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 37449g.
Wartburga sprzedam. Tel. 
67-16-17 po godz. 16 . 37370g

go 14 m. 17.
Zamienię M-3

3737Ig
M-2

spółdzielcze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37144g.
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju na rok. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 37186g.

Kupię w dobrym punkcie 
Poznania dom jednorodzin 
ny gotowy lub stan suro­
wy, w rozliczeniu może 
być komfortowe, 3-poko- 
jowe mieszkanie własnoś 
ciowe, I piętro. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37118g.

Dom do rozbiórki splzc- 
dam. Poznali, ul. Jeżycka 
29 m. 11. 36668g

@ Różne____
Potrzebuję stałego do­
stawcy goźdżlków, róż, 
gerber (lato i zima) 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 37096g.
Szukam garażu w okoli­
cach Osiedla Warszawskie 
go lub Komandorii, tel. 
78-07-75 od godz. 18.00.

37329g
Przewozy specjalność prze 
prowadzki. Kamiński, Dąb 
rowskiego 69, tel. 436-31.

371C8g

Kto oszkli szklarnię? Poz-

Przyjmę murarzy i porno 
oników, względnie bryga 
dę, praca w akordzie ca 
łą zimę, zapewniam zakwa 
terowanie.- Poznań-Swier 
czewo, ul. Gołuchowska 
33. Autobusem 75 z Gór- 
czyna trzy przystanki.

37518g

Zatrudnię blacharza bu­
dowlanego, praca stała, 
wynagrodzenie wysokie. 
Santocka 27 (Smochowi-

Kożuch damski afgański,
rozmiar 44 sprzedam.
Gołuch-owska 14. 37180g

Warszawę górnozaworową 
rocznik 72 okazyjnie sprze 
dam, uL Kościelskiego 
18a (Jeżyce). 36467g

Trabanta 601 sprzedam.
Os Warszawskie, • ul. 
Działki Wolności nr 266.

37424g

Cudzoziemiec pracownik 
naukowy poszukuje ume­
blowanego pokoju z tele­
fonem w centrum miasta 
na okres 3 lat. Oferty „ńra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37241g.

Połowę domu z lokalem 
handlowym w Golinie nad 
Warta (koło Konina) 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37451 g.

nań, Wigury 13. 3o627g

Naprawa lodówek, tel. 
33-16-07 Hajdrych. 36251g
Naprawa telewizorów, Le 
siński, tel. 566-74. 35886g

Pracownicy poszukiwani

ce). 37249g
Poszukuję opiekunki do 
półrocznego dziecka. Osie 
dle Jagiellońskie, telefon 
738-23, po godz. 18.

37283g

Gabinet dentystyczny — 
sprzedam. Grzegorzew, 
koło Koła, tel. 95.

37183g
Futro damskie piżmowce, 
kożuch męski jugosłowiań

Przyjmę malarzy. Poznań 
ul. Zacisze la m. 2, godz.
13—17. 37517g

Oniekunka do rocznego 
chłopczyka, potrzebna. 
Kadecka 17, tel. 67-28-88. 

37330g

ski sprzedam. Jaro-
chowskiego 47a. 37219g

Fiata 132 GLS 1808 rocz­
nik 1974 przebieg 70000 km 
w idealnym stanie s*przeda 
pierwszy właściciel. Oglą 
dać i dokonać transakcji 
można będzie w niedzielę 
w godz. 12—13 w warszta­
cie Poznań, ul. Miła 17.

36378g

e Lokale
Kupię, wydzierżawię lo­
kal na sklep. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37492g.

Student obcokrajowiec po 
szukuje kawalerki z wy­
godami. Saleh Altai, ul. 
Przybyszewskiegp 39, po-
kój 212. 37222g

Spółdzielnia Pracy — zatrudni na okres dwóch 
miesięcy

sprzedawcę do sklepu z jednoosobową 
obsługą w centrum Poznania.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 3662-K1

Walcownika przyjmę. Wy 
twórnia Artykułów Gu­
mowych, Poznań - Gór- 
czyn, ul. Zgoda 12 . 37605g

Potrzebna gosposia na go 
snodarstwo rolne. Poznań, 
ul. Starołęcka 184. 37336g

Dwie panienki,
do 
wie.

pracy
przyjmę 

ogrodnic-
Osobny pokój, u-

trzymanie. Edward Sowa, 
Poznań - Minikowo, Przed

Pracownicy de zbioru bu 
raków, potrzebni. Po­
znań, ul. Starołęcka 184. 

37337g

borska 5. 36497g
Uczennicę, przyjmie za­
raz Hafciarnia, Dąbrow­
skiego 35/37 m. 25.

36571g

Czeladnik piekarski, pil­
nie potrzebny. Telefon 
41-11-86, po godz. 14.

37342g

© Nauka

Damski 1 
sprzedam.

kożuch turecki,

po godz. 15.
TeL 67-17-06, 

37244g
Motocykl przyczepą oraz 
supernowoczesną kamerę 
filmową, sprzedam. Oglą 
dać od poniedziałku. — 
Dzierżyńskiego 71. 37251 g
Betoniarkę nowa 150 1 — 
sprzedam. Swarzędz, Sło-
wackiego 6. 37252g
Asparagus springeri w do 
niczkach, jednoroczny — 
sprzedam. Nowicki, Su­
chy Las, Szkółkarska 20,

Fiata 126p pilnie sprzedam. 
Jarocin, Rynek 22. 35392g
Nowo otwarty sklep z ar 
tykułami motoryzacyjny­
mi poleca szeroki asorty­
ment towarów. Ul. Koper­
nika wjazd z ul. Strze­
leckiej. 3a890g
Stara 27 Diesel skrzynio­
wego, wywrotkę sprze­
dam. Nowak, Poznań, Zi­
mowa 4 wjazd z Miodo-
wej. 36505g

Własnościowe M-5 super- 
komfortowe w centrum, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3731Ig.
Bezdzietne małżeństwo le 
karskie, poszukuje na rok 
pokoju, używalność ku­
chni. Kościelna 17 m. 2,
tel. 439-84. 37491g
Oddam w dzierżawę re­
staurację w Puszczyko­
wie. Uferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37059g
Poszukuję lokalu na pra­
cownię obuwniczą. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37062g.

Kawaler poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 37308g.
Mieszkanie własnościowe 
M-6 Rataje sprzedam. Tel. 
751-26 w godz. 17—21. 374] 7g
Poszukuję pomieszczenia 
na ciche rzemiosło (kalet­
nictwo). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 37433g.

O Nieruchomości
Działki: rekreacyjną, roz 
poczęta budowa oraz bu­
dowlaną, blisko Poznania 
— odstąpię. Tel. 33-18-79, 
po godz. 15 . 37494g

Przyjmę do pracy pra­
cownika z pełnym utrzy­
maniem. Wytwórnia Wy­
robów Betonowych, Złot- 
niki, ul. Obornicka 8. Je

Studentka matematyki — 
udziela korepetycji. Ku- 
rzawska. Wiosenna 17.

36603g

tel. 25. 37264g

rzy Irzyk. 36716g
Palacz z praktyką do o- 
grodnictwa, potrzebny. 
Tel. 66-06-55, po godz. 18. 

36734g

Korenetycje z matematy­
ki (klasy maturalne). Te­
lefon 20-28-34 — Dudziak. 

37135g

Kupno

Piec „Camino” 1,3 m, no 
wy — sprzedam. Barano­
wo, ul. Wspólna 26.

37287g
Płyty kafelkowe białe — 
sprzedam. Bonin 18 m. 9. 

37318g

Akwizytora na dobrych 
warunkach, przyjmę. Pra 
ca w terenie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37052g.

Bony PeKaO, kupię. Tel.
20-27-62. 37107g

Syrenę R-20 obudowaną 
drewnem, rocznik 1976 
sprzedam. Poznań, Lemie 
rzycka 15, tel. 41-85-06.

36519g

Potrzebna opiekunka do 
10-miesięcznego dziecka. 
Poznań, Warszawska 37, 
tel. 711-29. 37076g
Piekarz i robotnik, po­
trzebni. Mottego 2 m. 1. 

37080g

Prasę hydrauliczną do 
tworzyw sztucznych, o na 
cisku od 30—60 ton, pro­
dukcji fabrycznej, kupię.
Tel. 67-38-23. 37327g

e Sprzedaż

Kto dokończy budowę 
domku jednorodzinnego 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37164g.

Kożuch damski nowy — 
turecki, rozmiar 44, sprze 
dam. Os. Rzeczypospoli­
tej 100 m. 13, godz. 17—
20. 3710-K1
Kożuch damski na 158 i 
na 163 — sprzedam. Ul.
Kwiatową 8 m. 16.

Fryzjerka damsko-męska 
i pomocnik fryzjerski — 
potrzebni. Marcinkow­
skiego 1. 37218g

37042g

Przyjmę murarzy, pomo­
cników, — zakwaterowa­
nie. Poznań - Smochowi- 
ce, Mazurska 9 . 37200g

Ciągnik Super 50 oraz 
przyczepę dłużycową 10 
t — snrzedam. Wiry koło 
Poznania, ul. Kościuszki 
2. 37046g
Iża 350, sprzedam. Pusz­
czykowo, tel. 270 . 37127g

Garaż blaszany sprzedam. 
Tel. 22-23-67 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37348g.
Kożuch damski, stół 
okrągły sprzedam. Kościel 
na 18 m. 17 w podwórzu 
wejście C parter. 37383g
Kożuch damski długi sorze 
dam, tel. 67-11-63. 37385g

$ Samochody
Nowego Zaporożca, sorze 
dam. Tel. 20-11-84. 37576g
Trabanta, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37045g.
Fiśta 125 combi, z nowym 
silnikiem — sprzedam. — 
Szamotuły, Świerczew­
skiego 12 . 37071g
Okazyjnie snrzedam Nysę 
Tovos, przebieg 34.000 km, 
stan idealny. Leszno, Ja 
giellońska 11 m. 16. tel. 
63-52 . 37077g

ANNA SZYMANKIEWICZ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
4 października 1977 r. zmarł w Warszawie 
kochany stryj 1 opiekun, śp.

Syrenę 104 rocznik 1972 
sprzedam. Września, Dąb­
rowskiego 8 m. 7 tel. 384 
wewn. 11 od godz. 15.00.

36564g
Skodę 100L sprzedam.
Tel. 601-75. 36581g
Zaporożca przebieg 30 000 
km sprzedam. Poznań, 
Łomżyńska 70 (Os. War­
szawskie) po godz. 16.

36643g
Dwie Warszawy 223, 1970 
i 1972 rocznik sprzedam 
(łącznie z nową blachar- 
ką) jedna do remontu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 366.48g.
Zastawę 750 sprzedam. Sza 
marzewsklego 60 m. 23 po

Wyjeżdżam! Sprzedam ko 
rzystnie NSU Prinz do re 
montu. Poznań, Ul. Polna 
76 m. 8 godz. 16—19. 37033g

godz. 16. 36650g
Syrenę 104 pilnie 
dam. Jackowskiego 
25.

sprze- 
31 m. 
36655g

Fiata 
dam.

1300 pilnie 
tel. 722-18.

sorze-
36730g

Mieszkanie własnościowe, 
38 m» — 1,5 pokoju z ku­
chnią i przynależnościa- 
mi w centrum (Łazarz) — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37072g.
Kupię pilnie M-2 własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 36481g.
Własnościowe M-3 lub M-4 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 36597g.
Kupię dwa pokoje z kuch 
nią własnościowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 36609g
Studentkę na pokój 2- 
osobowy przyjmę. Dąb-
rowskiego 168a. 36617g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowc 3 pokoje w Pozna 
niu. Oferty: Poznań 5, 
skrytka 9 36697g
Pani pracująca poszuku­
je niekrępującego pokoju 
z wygodami. Oferty „Pra 
są”, Grunwaldzką 19, dla 
37355g.
Zakwateruję młodszego 
ucznia. Kniewskiego 29 
m. 3. , 37119g
Kupię własnościowe M-l 
lub M-2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 37389g.

Kupię działkę do 0,5 ha w 
okolicy Poznania nadają­
cą się na pobudowanie 
kurnika, warunek dobry 
dojazd, siła, woda. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 37027g.
Dom jednorodzinny na 
przedmieściu Poznania 
sprzedam. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37057g.
Domek wolny, ogródkiem 
sprzedam. Gniezno, Swię-
tokrzyska 9a. 36461g
Willę (najchętniej Grun­
wald) kupię. Dysponuję 
mieszkaniami, tel. 400-25.

36616g
Działkę budowlaną lub 
budynek w stanie suro­
wym w Baranowie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 37022g.
Działkę budowlaną 950 mi 
pod dom bliźniaczy, ogro 
dzoną, uzbrojoną (woda, 
gaz) w pobliżu ul. Dąbrów 
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 37067g.
Kupię lub wezmę w dzier­
żawę warsztat mechanicz 
no - ślusarski w Pozna­
niu. Poznań, Świerczew­
skiego 92 m. 5 tel. 67-13-68 
w godz. wieczornych.

37436g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
zatrudni natychmiast przy 
Rataje:

— murarzy
— lastrikarzy
— ślusarzy - spawaczy 
— monterów konstrukcji

Budowlane nr 2 
budowie Osiedla

żelbetowych
— robotników budowlanych
— oraz pracowników w innych zawodach 

budowlanych.
Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robotni­

czym.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Oso­

bowy i Szkolenia Zawodowego — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, ulica 
Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301.

3647-K1
Komunikaty

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — zawiadamiają odbiorców 
gazu ul, ul. Leszka, Browarna (Antoninek), — 
że w dniu 10. 10. 77 r. od godz. 8 do 12 zostanie 

ZAMKNIĘTY DOPŁYW GAZU 
w związku z robotami na sieci gazowej. 
W związku z powyższym uprasza się wszy­

stkich odbiorców o niekorzystanie w tym cza­
sie z odbiorników gazowych

3699-K1
Uwaga, odbiorcy gazu ziemnego w rejonie Pi­
ły, Chodzieży, Wałcza, Obornik Wlkp., Gniez­
na, Pobiedzisk, Rawicza, Leszna, Kościana, Śro­
dy Wlkp., Śremu, Ponieca, Bojanowa, Krobi 
i Kórnika! Wielkopolskie Zakłady Gazownic­
twa i Górnictwa Nafty i Gazu zawiadamiają, 
że w dniu 10. 10. br. nastąpi przedawkowanie 
nawaniania gazu ziemnego celem sprawdzenia' 
szczelności sieci gazowej i instalacji.

W związku z tym u użytkowników mogą wy­
stąpić objawy wyczuwalności obecności gazu.

O wszystkich tego typu objawach należy nie­
zwłocznie zawiadomić miejscową rozdzielnię
gazu. 3702-K1
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Gnieźnie przy ulicach: pl. Boh. 
Stalingradu nr 8, 9, 10, ul. Tumska cała, ul. Ła­
skiego cała, ul. Kolegiaty cała, ul. Poznańska 
nr 6, 4, ul. Koszarska nr 5/4, 4, 3, ul. Słomian- 
ka cała, ul. Krasickiego nr 4, 38, 34, 6, ul. Za­
ułek nr 1, Bednarski Rynek nr 6, ul. Stroma 
nr 5, ul. Powstańców Wlkp. nr 1. 13, (szkoła), 
że w dniu 10. 10. 1977 r. nastąpi wprowadze­
nie w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego 
— GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO.
Przystosowania urządzeń gazowych dokona­

ją monterzy WTZGiGNiG
NIEODPŁATNIE

w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń eksploato­
wać.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG. 

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic wody przepły­
wowej (pieców kąpielowych, term) w stanie 
czystym. Będzie to również warunkowało za­
montowanie w tych urządzeniach nowego pal­
nika przystosowanego do spalania gazu ziem­
nego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny, zlokalizo­
wany w Gazowni, ul. Chrobrego 24/25, telefon 
25-68.

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 

Poznań, ul. Grobla 15.

Ul. Słowiańska 7 m. 1.

M-B
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W smutku pogrążonaANNA SZYMANKIEWICZ
3

37572g

TADEUSZ KLOSKOWSKI

MARIANNA GRONOWSKA
W smutku pogrążonySkotarekz domu

syn z rodzinąw sobotę, 8 bm. o godzi-Pogrzeb odbędzie się
nie 14 na cmentarzu junikowskim. Ul. Parkowa 1 m. 5. 3S25-U3

Naszemu najserdeczniejszemu Przyjacielowi

3712-K1

I. Jaszuńsklego.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 
o godz 14.15 na cmentarzu janikowskim.

Dnia 5 października 1977 r. zmarła nasza dłu­
goletnia wzorowa pracownica, odznaczona Ho­
norową Odznaką Miasta Poznania

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
października br. o godz. 11 na cmentarzu juni­
kowskim.

Dnia 5 października 1977 r. zmarł nagle
30 roku życia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrzeb odbędzie stę dnia 10 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikow^tim.

Syn, wnuczka i rodzina 
37533g I

Dyrekcja — Rada Oddziałowa i pracownicy 
Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godzinie 11 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

ton* z rodsiną
315ft2g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 października 1977 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie nasza siostra, ciocia i opiekunka, śp.

WACŁAW PROTAS

Pogrążona w smutku

RODZINA

Ul. Chwałiśzewo 7/8 m. 7. 37571g
Ł

IRENA DRZEWIECKA
z Kuligórskich

o godz. 8.30 w kościele św. Anny, ul. Matejki.

W głębokim smutku pogrążona

córka z synem 1 rodziną

Ul. Sczanlecklej 9a. 37563g

Pogrzeb odbędzie się

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowle.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim, msza 
św. odprawiona zostanie we wtorek, 11 bm.

10 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowle. 
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną 
Osobnych zawiadomień nie wysyła stę.

w poniedziałek, dnia W

dnia 
mój

Teresa Protns
37595g

+ Dnla 5 października 1977 r. zasnął w Bogu 
nasz drogi ojciec, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 86

tDnia 6 października 1977 r. zmarła nasza 
kochana matka i babunia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 października 1977 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św., w wieku 63 lat, drogi naszemu 
sercu mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

TDnia 6 października 1977 r. zmarła po krót­
kiej chorobie nasza najdroższa matka, irko- 
chana teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 

lat 56

WANDA GIEMBICKA
z domu Sworek

tDnia 6 października 1977 r. zmarła nagle, 
nasza najukochańsza mama, babunia, sio­
stra, bratowa i ciocia, namaszczona Olejami 

św., przeżywszy 69 lat, śp.

tDnia 5 października 1977 roku odszedł od 
nas nagle mój najdroższy mąż, brat, szwa­
gier i wujek, najlepszy przyjaciel naszego ży­

cia, przeżywszy lat 67, śp.

Tomaszowi DZIĘGIELEWSKIEMU 
i JEGO NAJBLIŻSZYM 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
po stracie 

Rodziców 
składają

STEFAN LABĘDZKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

37567g

DROGIEMU

STASIOWI JAMRY
i JEGO RODZINIE w Mogilnie 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
I PRAWDZIWEGO ŻALU

z powodu śmierci
Żony

składa
GRONO PRZYJACIÓŁ

Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas chwi­
lach po zgonie

Władysława TROJANOWSKIEGO
okązall nam współczucie oraz wzdęli udział 
w pogrzebie

SERDECZNI! PODZIĘKOWANIE

37051g

BOLESŁAW
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 11 na cmentarzu

KUPKA
wtorek, dnia 11 hm. 

junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną

Ul. SłowackAeięo 34 m. 18.
3323-U3

tonią 6 października 1977 roku zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i szwagier, 

przeżywszy lat 69, śp.

BRONISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie

10 bm. o godz. 10.25

UL Prądzyńskiego

się w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

3 m. T. 332S-U3

TDnia 6 październik; 
długich i ciężkich 
na Olejami św., moja 

sza ukochana matka, 
babcia, śp.

a 1977 roku zmarła 
cierpieniach, namaszczo­
na jukochańsza żona, na- 
teściowa, babcia i pra-

GERTRUDA
z domu

MAĆKOWIAK
Bressel

Ul. Zawady 8 m. 73, 
dawniej ul. Wioślarska. 3324-U3
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Bądźmy zdrowi

Poziomo: 1. może być na 
dobranoc, 5. wąwóz, jar, 8. 
margaryna lub drzewo, 9. te­
lewizyjny bohater, 10. nie 
jedna w klasie, 11. rodzaj 
tańca, 12. np. piłkarz, 15. ga 
tunek ryby, 18. rzeka w ro­
sole, 20. koń — dziecko, 21. 
rośnie w dół, 22. do młodoś 
ci, 24. dwukołowa taczka, 
27. beczułka, 30. niejeden w 
mieszkaniu, 31. każda ma swo 
je koryto, 32. dodatkowa wal 
ka w szermierce 33. rozchodzą 
się w różnych kierunkach, 34. 
bije, ale nie zegar, 35. je­
zioro w Afryce.

Pionowo: 1. po lewej lub 
po prawej stronie rzeki, 2. 
młoda owca, 3. włóczęga pa­
ryski. 4. chodzi z muszlą 5. 
wytworny budynek. (5. ma 
dwa kółka, 7. na przystanku, 
13. książę nowogrodzki, 14. 
nieraz leje jak z niego. 16. 
jeśli w mieszkaniu to szkla- 
n7' głos drży na sce
nie, 18. może być- perskie, 13. 
wiecznie zielone drzewo, 23. 
uczynność, 24. na nim majt­
kowie, 25. praktykant. 26. na 
pisał „Kakao”, 27. imię męs

KRZYŻÓWKA NR 40

kie, 28. siatka bez oczek, 29. 
na nabieranie zupy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 38

Hasło brzmi:
„Uśmiechnięty źyje dłużej”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowa­
nych przez Społeczny Komitet do Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu wylosowali: Grażyna Kowalewska, Poznań; 
Hieronim Józefiak, Poznań; Grzegorz Kaczmarek, Swarzędz; 
Aleksandra Konieczna, Stęszew; Mariola Skrzypek, Oborniki.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Paradoksy XX wieku

Znaleźli wyjście
Wedle aktualnych prognoz, bogate kraje kapitalistyczne bę­

dą musiały na długie lata pogodzić się z masowym bezrobo­
ciem. Nowym zjawiskiem jest gwałtowny wzrost trudności 
na rynku pracy dla kadr w ysoko wykwalifikowanych. W 
RFN ponad 40 000 absolwentów wyższych uczelni daremnie 
ubiega się o posady. Coraz częściej zdarza się, że ludzie, dla 
■których brak jest stanowisk zgodnych z kierunkiem wy­
kształcenia, są przez urzędy zatrudnienia zmuszani do przy­
jęcia niewykwalifikowanej pracy fizycznej — pod groźbą 
wstrzymania zasiłku dla bezrobotnych. Ostatnio z ramienia 
resortu komunikacji zgłoszono w Bonn projekt masowego za­
trudnienia bezrobotnych przy realizacji „ogólnokrajowego 
programu budowy ubikacji publicznych przy wszystkich 
autostradach, na parkingach i w zatokach postojowych*'- Po 
zakończeniu fazy inwestycyjnej bezrobotni mieliby prze­
jąć funkcje „babek klozetowych”, sprzątających ustępy i in­
kasujących opłaty. (PAD

„TAJEMNICA” — to barwny 
film produkcji francusko-włos- 
kiej, którego scenariusz wywo­
dzi się z literackiego wzorca z 
powieści Francisa Rycka „Niepo 
żądany towarzysz". — Znala­
złem w tym utworze niepokoje 
i lęki właściwe naszej epoce — 
zwierzał się w wywiadach reży­
ser Robert Enrico. — Ma też wy 
starczając© nośny motyw dra­
maturgiczny: zderzenie człowie­
ka uciekającego z ludźmi żyją- 
cymi aż nadto spokojnie. Trud­
no nie wykorzystać takiej fabu­
ły do opowieści filmowej. Frapu 
jąca jest dwo stość postaci Da- 
vida. Poranoik, czy przypadko­
wy posiadacz śmiertelnie groź­
nej tajemnicy? Kłamca, czy czło 
wiek szczery?...

Enrico nie zmarnował tej sce­

Litery z pól oznaczonych 
cyframi w prawym dolnym 
rogu ułożyć według szyfru 
i odczytać rozwiązanie.

Szyfr: 1—2—3—4—5, 6—7—4
—5—8—9, 6-10—11—12—3—4,
13—9—12, 14—7—15—16—10, 9—
7—6—17—7—13—5—18, 16—10,
9—19—15—10—14—5—2—11.

Ul. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy 
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów 
ka nr 40” — czekamy do 
piątku, 14 października br. 
Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowo brzmiące 
hasło, rozlosujemy 5 książek 
po 100 zł, ufundowanych 
przez Społeczny Komitet Wal 
ki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, kod 60-959 Po 

znań.

nariuszowej szansy. Zasłużenie 
ma przecież miano zręcznego 
mistrza. Już w poprzednich swo­
ich filmach (^Awanturnicy" z 
Alainem Delon, „Człowiek w pięk 
nym krawacie" z Jean-Paulem 
Beknondo) stosował chwyty ta­
jemniczości — zatarcie granicy 
pomiędzy przywidzeniami a rze 
czywistością, przenikanie się 
planu psychologicznego i reałne 
go, mylące widza podkreślanie 
pewnych nieistotnych elementów, 
by przypisywano im jakieś ukry 
te znaczenie. Nieustannie zmie 
ni a się pełna napięć atmosfera, 
tworzy się cały łańcuch niemo­
żliwych do rozwiązania zagadek. 
Reżyser wcale nie stara się o 
racjonalne wyjawienie widzom 
pobudek działania swego boha­
tera — trzyma ich w ncpięciu 
i niepewności.

Odtwórcą głównej roli jest w 
„Tajemnicy" Jean-Louis Trintig- 
nant, znany już z odtwarzania peł 
nych dwuznaczności postaci „do 
brych-złych chłopców". I tułaj 
zadziwia psychologiczną praw­
dą swego aktorstwa, które — 
także w odniesieniu do Phi- 
lippe'a Noiret i Marlene Jobert 
— jest jednym z atutów tego 
filmu, (kos)

ra kobieta była nie do za­
bicia. Pierre Pirot dał 
jej już zatrutej herbaty, 

stracił ją z mostu, wypchnął z 
jadącego auta... Wszystko bez­
skutecznie. Miał pecha do ko­
biet — w życiu i w książkach, 
które pisał. Mordować orygi­
nalnie i przekonująco, trudniej 
było przy maszynie do pisania 
niż w życiu. Najczęściej pisa­
nie scenariuszy szło mu łatwo, 
ale bywały dnie, jak dzisiejszy, 
gdy męczył się straszliwie.

Kiedy zadzwonił dzwonek 
Pirot z ulgą poszedł otworzyć. 
Przed nim stała młoda kobie­
ta, której dotychczas nigdy nie 
uńdział. Ubrana była w 
płaszcz przeciwdeszczowy. Z 
jej kapelusika spływały kro­
ple wody.

—- Dzień dobry — powiedzia 
ła. — Fatalna pogoda, niepraw 
da? Mam nadzieję, że u pana 
jest dobrze napalone.

— Jest pani pewna, że nie 
pomyliła drzwi?

— Myślę, że nie, ponieważ 
pan jest słynnym pisarzem po­
wieści kryminalnych, Pierre 
Piratem.

Pirot nie chciał być niegrze­
czny i pozwolił jej wejść. Ko­
bieta zdjęła płaszcz i powie­
siła kapelusz na wieszaku. Z 
wtedy okazało sie, że Pirot ma 
orzed sobą zgrabną osóbkę o 
ładnych nogach, w gustownym 
kostiumie. Twarz o diiżych, 
ciemnych oczach, pełna była 
wdzięku.

— Nazywam się Monigue 
Dubois — powiedziała młoda 
dama i. rozejrzała sie swobod­
nie po pokoju. — Czy mogę 
być szczera monsieur? Jestem 
zaskoczona pańskim mieszka­
niem. Tak uznany autor jak 
nan, powinien mieszkać bar­
dziej luksusowo. Ale natural­
nie. są również skąpi milione­
rzy.

— Posiadam 'dom nad Loa­
ra — odpowiedział Pirot — tu 
tylko pracuję, kiedy chcę, aby 
mi nikt nie przeszkadzał.

— A wiec jednak milioner 
— roześmiała się Monigue Du­
bois. Tym razem zaśmiał się 
Pirot.

— Muszę panią rozczarować, 
mademoiselle. Sn rzeczy, za któ 
re nie płacę. Pani propozycja 
jest bardzo interesująca, ale...

— Nie jestem callgirl. jak 
pan zapewne myśli — przer­
wała mu dziewczyna. — Jes­
tem nauczycielką matematyki.

— Kto by pomyślał — po­
wiedział Pirot. — Ale racho­
wać również potrafię. Może po 
wie mi pani wreszcie jaki jest 
powód pani wizyty?

Monigue Dubois usiadła na 
krześle i demonstracyjnie za­
łożyła nogę na nogę. CURT MORANDE

BEZ OGRODEK

Żabien: ręce. Herkules fest bardzidj 
mąż.

— Nie tataj!
Jesteśmy obser­

wowani—

— Pozwolę sobie, tato, zauważyć po raz ostatni, że owe dwk?ł 
piękne dziewczyny przyprowadziłem wyłącznie dla moich | 

przyjaciół! ▲

— Zatem pierw 
sze pytanie mo­
jej ankiety: czy 
szanowny mał­
żonek jest w 

domu?

— Zaczęło się od tego, że po 
raz pierwszy spóźniłam się na 
lekcję. Musi pan wiedzieć, że 
mieszkam na wsi u moich ro­
dziców. Jeżeli się spieszę, nie 
idę drogą, tylko na przełaj, 
przez leśną przesiekę. Jest do­
statecznie szeroka, aby zmieś­
ciło się tam auto. Dotychczas 
nigdy nie spotkałam tam auta, 
ale raz, przed czterema mie­
siącami stał tam wielki czar­
ny „Renault”. Podskoczyłam 
jak szalona, ale kierowca nie 
zwrócił na mnie uwagi. Zano­
towałam w tym zdenerwowa­
niu, numer samochodu.

To było w maju. We wrześ­
niu kilku moich uczniów włó­
czyło się po lesie. Szukali grzy 
bów, żołędzi. Niedaleko prze­
sieki trafili na zagłębienie w 
ziemi, które wydało im się 
dziwne. Zaczęli tam kopać. I 
jak pan myśli, co znaleźli?

— W mojej książce byłyby 
to zwłoki.

— Dokładnie tak było. Poli­
cja stwierdziła, że chodziło o 
zwłoki aktorki nazwiskiem Bo 
nin, która zniknęła bez śladu 
od maja. Śledztwo wykazało, 
że Danielle Bonin miała ko­
chanka. Nie udało się jednak 
ustalić jego nazwiska. Może pa 
na nudzę?

— Wprost przeciwnie. Pani 
opowiada bardzo zajmująco.

— N aturalnie, przypomniał 
mi się od razu samochód wi­
dziany w lesie — powiedziała 
młoda nauczycielka. — Do pra 
cy spóźniłam się 14 maja, a Da 
niele Bonin ostatni raz widzia­
no 13 maja.

Kiedy tylko miałam chwilę 
wolnego czasu poszłam do urzę 
du i udało mi się dowiedzieć, 
że samochód widziany przeze 
mnie w nrzesiece, mający nu­
mery 1430 PU 76 należy do pa­
na Pierre Pirot.

Pirot nalał sobie koniaku i 
obrzucił młodą damę taksują­
cym spojrzeniem.

— Mam nadzieję, mademoi­
selle, że nie przyszło pani do 
głowy zawiadomić policję?

— To zależy wyłącznie od te­
go, monsieur, ile dla pana jest 
warte moje milczenie.

Pirot przeszedł się po poko­
ju.

— Nigdy jeszcze nie byłem 
szantażowany. Ale zawsze mu­
si nastąpić ten pierwszy raz — 

sięgnął po ciężką, marmurową 
popielniczkę. — Zapomniałem 
zapytać, czy pani pali?

Monigue Dubois uważnie ob­
serwowała każdy jego ruch.

— Właśnie w tej chwili jest 
najlepszy moment, aby powie­
dzieć, że przed wejściem do jas 
kini lwa, odpowiednio się za­
bezpieczyłam. Wszystko opisa­
łam. Jeżeli mi się coś stanie 
lub zginę, jak Danielle Bonin, 
policja otrzyma list. Czy pan 
wówczas... Danielle... tą popiel­
niczką?

Pirot roześmiał się. Odstawił 
popielniczkę, podszedł do tele­
fonu, ujął słuchawkę i zaczął 
nakręcać numer.

— Jest pani małą szantażyst 
ką. Oddam panią w ręce poli­
cji — zatrzymał się nagle. — 
Ale co oni zrobią z panią? Wsa 
dzą do więzienia. Nie, to mi 
się nie podoba.

— Jak wspaniałomyślnie.
— Niech pani posłucha 

uważnie. Uważa się pani za 
bardzo przebiegłą, ponieważ do 
wiedziała się pani, kto w tej 
chwili ma na samochodzie nu­
mery 1430 UP 76. Lepiej trze­
ba było się dowiedzieć, do ko­
go należały te numery w ma­
ju. Do mnie na pewno nie. 
Otrzymałem je do swojego wo­
zu dopiero w czerwcu.

Pirot wyciągnął z kieszeni 
kartę rejestracyjną samochodu 
i podsunął jej pod nos.

— Proszę, niech pani czyta: 
poza tym ja jeżdżę „Jagua­
rem”. Zgadzają się tylko nu­
mery. Dziś jest sobota, a więc 
urząd wydający numery jest 
nieczynny. Proszę tam pójść w 
poniedziałek i sprawdzić to, co 
powiedziałem.

— Jeżeli pan tego chce. Te­
raz nie będę panu więcej prze­
szkadzała.

— Ależ po co ten nagły poś­
piech. Deszcz nadal pada. Czy 
nie moglibyśmy wypić razem 
szklaneczkę szampana?

Nie potrafiła ukryć swego 
rozczarowania.

— Myślałam, że i ja dojdę 
wreszcie do dużych pieniędzy, 
a tymczasem pełna klana.

— Proszę się nie poddawać. 
Może pani morderca z czarne­
go „Renault” jest, rzeczywiście 
bogatym człowiekiem. — Pirot 
nalał szampana i podał jej kie­
liszek. — Wypijmy. Co by pa­

ni powiedziała o próbnych zdję 
ciach do filmu?

— Myśli pan naprawdę?
Pirot zauważył w jej oczach 

nagły błysk. Magia filmu dzia­
ła bezbłędnie.

— Mam dla pani propozycję, 
panno Monigue. Załatwię spra­
wę ze zdjęciami filmowymi, a 
pani również zrewanżuje mi 
się przysługą. Zanim pójdzie 
pani w poniedziałek rano do 
urzędu a potem do mordercy, 
proszę w liście do policji skre­
ślić moje nazwisko i wpisać 
właściwe.

— Ach, przecież nie ma żad­
nego listu — powiedziała. Nie 
jestem tak głupia, aby myśleć, 
że pomoże mi jakiś list, jeżeli 
będę nieżywa.

A więc blefowała, pomyślał 
Pirot. Oboje blefowaliśmy: ona 
z listem, ja z numerami samo­
chodowymi. Jak to dobrze, że 
kupiłem na czas nowe auto. 
Naturalnie w poniedziałek mo­
głaby dowiedzieć się, że nume­
ry te mam od sześciu lat i zos­
tały przełożone ze starego „Re­
naulta” na „Jaguara”. Ale te­
go, kochaneczko już się nie do­
wiesz.

Spojrzał kątem oka na mar­
murową popielniczkę. „Póź­
niej”, pomnślał i przepił do 
swego gościa.

W poniedziałek przed połud­
niem ktoś zadzwonił do drzwi. 
Przed Pierre Pirotem stanęło 
dwóch mężczyzn.

— Komisarz Dupont z Sure- 
te Nationale — przedstawił się 
jeden z nich. — Czy możemy 
porozmawiać chwilę z panem?

W pokoju Dupont wyjaśnił:
— Wiemy, że panna Moni­

gue Dubois odwiedziła pana w 
sobotę. Od tego czasu nie wró­
ciła do domu. Jej matka prze­
kazała nam jej list — wyciąg­
nął pismo z kieszeni. — Pan na 
żywa się Pierre Pirot i jest 
właścicielem samochodu o nu­
merach rejestracyjnych 14.30 
PU 76?

Pirot zbladł. Do diabła, po­
myślał, ta mola jędza napisała 
jednak list. I jak tu wierzyć 
kobietom?


